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odbudowy 
wych w W arsz^1

Od czego za c zyn a n o ?
Odbudowy W arszaw y n ie  m oż

na było zaczynać od  domów. 
Wielkie miasto to nie ty lko  o b ie 
kty mieszkalne, ale także u rzą 
dzenia użyteczności publicznej. 
Nie można budow ać domów, jeśli 
nie ma wpierw  uporządkow anych  
ulic, jeśli brak m ostów , urządzeń 
komunikacyjnych, w ody. k a n a li
zacji, św iatła i qazu. Te urządze
nia stw arzają dopiero  m ożliw ości 
życia w wielkim m ieście i m ożli
wości norm alnego budow nictw a 
na wielką sSjJ#f*SxtB«*lftfern w ła - 

eczności 
ąrszaw ie  
‘budynki 
odbudo-

ca niech  
owo po - 

tem po 
dociągo-

  osta tn ich
trzech latach. D ługość sieci n a 
wodnionej w ynosiła w  1937 r. — 
548,7 km, przy w ydajności na do
bą 99.678 m3 i 12.000 dołączonych 
nieruchomości. W  1945 roku  cy 
fry te wynosiły odpow iednio: 352 
km — 16.700 m3 -— 4.619 n ie ru 
chomości. W 1946 r. by ło  już: 
531 km — 49.705 m3 i 7.430 n ie 
ruchomości a w dniu 31 m aja  br. 
dłuąość sieci naw odnionej w yno
siła 562,7 km przy w ydajności na 
dobę 72.764 m3 i 8.679 dołączo
nych nieruchom ości. W  ciągu 
trzech lat odbudow ano w ięc p ra 
wie całkowicie zniszczenia, s ięg a 
jące 40%, a przecież urządzenia 
wodociągowe W  arszaw y były  
dziełem stopniow ej p racy  na p rze
strzeni całych dziesiątków  lat. Po
dobnie jest z gazem, św iatłem , n a 
wierzchniami ulic, tram w ajam i. O 
tych podstawow ych pracach, od 
których musiało się zaczynać, po
winni pam iętać w szyscy ci. k tórzy  
uważają, że w W arszaw ie zbudo
wano dotąd zbyt mało domów 
mieszkalnych.

Z M P
w„bitwie o ku lturą11

iyr IE JEST PRZYPADKIEM, że 
Związek M łodzieży Polskiej 

rozpoczyna pracę od zorganizow ania 
narady ośw iatowej" — pow iedział se 
kretarz generalny ZMP poseł Lucjan 
Motyka. Istotnie zorganizow anie K ra
jowej N arady O św iatow ej ZMP jako 
pierwszego pokonqresow ego kroku, 
świadczy o w ielkiej dojrzałości i g łę 
bokim zrozumieniu potrzeb spełecz- 
nych oraz istotnych celów zjednoczo
nej organizacji m łodzieżow ej. Z espo
lenie sił młodzieży pozwoli na w nie
sienie większeqo i cenniejszego 
wkładu w toczącą się w alkę o upo
wszechnienie ku ltu ry  niż to mogły 
dokonać dotychczas poszczególne or
ganizacje młodzieżowe.

Celem narady, jaka odbyw a się  w 
dniach 1—4 w rześnia br. w T urczyn- 
ku pod W arszawą, ‘est opracow anie 
planu i metod pracy ośw iatow ej ZMP. 
Projekt planu pogłębią referaty  
Przedstawicielki Rady Społecznej do 
walki z analfabetyzm em oraz d y rek 
tora Instytutu K u lturalno-O św iato
wego „Czytelnika ' St. Tazbira, który 
Podzielił się z uczestnikam i narady  
cennymi doświadczeniami z trzy le t
n i  kampanii o św iatow o-kultu ralnej, 
Prowadzonej przez „C zytelnika" 
Przedstawiciel ..C zytelnika'' s tw ie r
dził, że na pierwsze m iejsce w ak c :i 
Upowszechnienia kultury  w ysunąć 
należy sprawę czytelnictw a i rzucił 
Projekt zorganizowania przez „Czy
telnika" przy w spółudziale ZMP i 

p:erwszeqo ogólnopolskiego 
konkursu planoweqo czytelnictw a 
Wynikiem narady będzie — iak za
powiedział kierownik w ydziału o- 
światowo-62koleniowego ZMP Ludo- 
0111 Stasiak — m in. utw orzenie 
tłielkieqo „kombinatu ośw istow eqo ' 
obejmującego szeroka akcie  kursów  
k°r«spondencyjnvch w zakresie 
Mkoły podstawowe; j średniej.

Elektryfikacja niesie postąp na w ieś
........

W ie lk ie  w ys iłk i państw a na odcinku e lek try fika c ji kraju  od
noszą coraz p iękn ie jsze  w yn ik i. W  szczególności na w siach prace 
zjednoczeń  energetycznych  posuw ają się m ilow ym i krokam i. 
W  im ponu jącym  tem pie odrabiam y zaległości okresu  m iędzy
w ojennego. Razem  z energią e lek tryczną  w kracza na w ieś now e  
życie  i wprow adza do zagród rolników  lad, w yg o d y  i zm ienione 
m eto d y  pracy. Z urządzeniam i energetycznym i ludność zżyw a  się 
szybko . O to m łoda dziew czyna  ze w si S w ieryż z wprawą zwija  
kabel od m łockarni — jedyn ie  cielę ze zdziw ieniem  ogląda zwoje, 
które  doprowadzą pod strzechę św iatło  i silę.

Fot. Ag. Iluetr. API

Listy londyńskie

J e ń c y  c z y  s o j u s z n i c y ?
(O d  s p e c ja l n e g o  k o r e s p o n d e n ta  A P I  d la  „ D z ie n n ik a  P o l s k i e g o “)

Z nane jest opow iadanie ang ie l
sk ie  o  żebraku, k tó ry  prosił 
o jałm użnę nie dla siebie, ale 
dla głodnego psa. O baw iał 
6ię bowiem , że nie w zruszy 
n iedo lą  ludzką. Był w  tej 

dzielnicy, gdzie w spółczucie dla psa 
i ko ta  je s t ■większe, niż dla człow ie
ka. Czy to w spółczucie w płynęło  na 
okoliczność, że do dziś dnia n ie  uda
ła się jeszcze tran sak c ja  ze sprzeda
niem  filmu „O sta tn i E tap". Film ten 
n ie n ada je  się w W. B rytanii nie ty 
le d latego, że budzi w spółczucie dla 
człow ieka, ile z tego pow odu, że u- 
trudn ia  w spółczucie dla now ego so
jusznika, m ianow icie dla Niemców.

Film ten praw dopodobnie n ie  znaj
dzie nabyw cy. M inęły czasy, gdy p a r
lam ent b ry ty jsk i w yrażał w spółczu
cie um ęczonym  przez pow stanie. O- 
czyw iście była to ty lko jedna m inu
ta  ciszy, jedna  m inuta w spółczucia. 
Dłużej nie trw ała dem onstracja.

N azaju trz  po w ojnie w ydaw cy 
pism oraz książ&k w zyw ali sw oich 
w spółpracow ników  dla pow iadom ie
nia, że okres opow iadań o przeży
ciach bojow ych, o w alce z N iem ca
mi, o okrucieństw ach, ma się ku 
końcow i.

R ozpoczynano serię  akcji na rzecz 
„m ęczonych". Już w roku 1945 n a 
daw ano w p rasie  i naw et przez radio 
sceny „cierp ień" N iem ców , uc ieka ją 
cych bądź z Polski, bądź z Sudetów. 
Te opisy cieszyły  się szczególnym  
powodzeniem . Listy p rzedstaw iciela 
N iem ców  sudeckich , m ieszkającego 
w Londynie, by ły  chętnie um ieszcza
ne na łam ach prasy.

Dziś scena zm ieniła się radykaln ie . 
N ajpopularn iejsze pismo ilustrow ane 
w W. Brytanii „P icture  P ost" w ysła 
ło do N iem iec specjalnego  korespon
denta, k tó ry  tow arzyszył ostatn iem u 
z żołnierzy, zw olnionem u z obozu 
jeńców . Sceny podróży, spo tkań  z 
N iem cam i w Reichu pełne by ły  sen ty 
m entalizm u niem ieckiego. K orespon
dent szedł krok za krokiem  za swo
im ulubionym  jeńcem  O pisyw ał je 
go n iedolę oraz cierpienia b raci— 
Niemców, którzy  w racają  do o jczy
zny.

Na tym  jednak  nie poprzestano. — 
O statn io  w p rasie  b ry ty jsk ie j rozpo
częła się now a kam pania w obronie 
sponiew ieranych  generałów , przy
wódców armii n iem ieckiej, szlachet
nych postaci, jak M annsteina, Brau- 
chitscha, Rundstedta. G enerałow ie, 
adm irałoryie b ry ty jscy  zab ierają ko
lejno głos na łam ach prasy. Toczy

się szlachetna w alka m iędzy gazeta
mi o różnych k ierunkach  politycz
nych. „D aily T elegraph" w spółdziała 
z „M anchester G uardian". „Times" 
rozczula się tak , jak  „D aily H erald". 
W szystk ie  pism a razem  dom agają się 
ludzkiego stosunku do tych, którzy 
się zaw odow o trudn ili hurtow ym  
m ordow aniem , przeciw ko którym  
w ytoczono spraw y o okrucieństw o. 
A dm Tał floty, hrab ia  C orku i O rre- 
ry  oburza się, że m arszałek Rund- 
sied t był tak  straszliw ie traktow any. 
Czyż m ożna sobie w yobrazić — o- 
ś v>adcza cn  - -  by  zmuszano starego 
człow ieka do dźw igania bagażu?

W  liście zbiorow ym  do „Tim es'a" 
zw raca się uw igę , ze krzyw dzeni są 
starcy  o słabym  zcnowiu, że takie  
trak tow an ie  ludzi, k tó rzy  nie m ają 
za sobą żadnej innej w m y prócz do
w odzenia w czasie w o jny , n ie  licuje 
z godr.cścią b ry ty jsk ą  A utorzy in 
nych listów  uw ażają, że w stosunku 
do generałów  zastosow ano m etody h i
tlerow skie, n ie  odpow iadające p o ję 
ciom honoru  i rycerstw a na w yspie.

Znany rzeczoznaw ca w ojskow y B. 
H. L. H art w  liście do redakcji „M an
chester G uardian" przytoczył .pismo 
m arszałka M annsteina, sk ierow ane do 
niego. M annstein  w raz z Rundsted-

Ludzie i czyny
Polski przem ysł w ęglow y w y 

dobył w  sierpniu br. 6.011.501 t 
w ęgla  kam iennego w ykonując  
101,1% planu produkcyjnego. Na 
pierw szym  m iejscu pod w zg lę
dem przekroczenia planu znala
zło się Zjednoczenie Rybnickie 
(106,8%), drugie m iejsce zajęło 
Zjednocz. C horzowskie (109,7%), 
dalej ida Rudzkie (104,4%), G li
w ickie (103,3%), B ytom skie  
(103,2%) D ąbrowskie (103,1%), 
K atow ickie (101,4%). W ydajność 
na robotnika — dniów ka — w y
niosła w  sierpniu 1.272 kg pod
nosząc się w  stosunku do lipca
0 3 kg.

P ierw sze m iejsce pod w zg lę
dem w ydajności zajęło Cho
rzow skie Zjednoczenie Przem y
słu W ęglowego, dalej kolejno 
K atowickie, Rudzkie, Bytom 
skie, R ybnickie i G liw ickie.

Plan załadunku w ęgla w yko
nano w  104,2%, przy czym na 
pierwszym  miejscu znalazło się  
Zjednoczenie Bytom skie, na na
stępnych G liw ickie, Rybnickie
1 Chorzowskie.

tern i Brauchitschem  skarży się w 
przytoczonym  przez H arta  liście na 
w szystk ie niedogodności, p łynące z 
opieki b ry ty jsk ie j. Boli go. nie tylko 
okoliczność, że u  łoża M annsteina 
znajdu je  się w artow nik, iecz że straż 
tę  pełni na dom iar złego Murzyn.

H art uważa siebie za zw olennika 
em ancypacji, uważa jednak, że jest 
obrazą dla generała niem ieckiego — 
(który w ychow ał się w duchu rasiz
mu) znajdow ać się pod opieką M u
rzyna.

Ten szał obrony generałów  ogar
nia coraz szersze kręgi. Zaczęło się 
to n iew innie od m asow ego żegnania 
jeńców  niem ieckich, którzy  udaw ali 
się do Reichu, od obrzucania ich o- 
w ocam i i obdzielania paczkam i żyw 
nościowym i, a skończyło się na sy 
stem atycznej akcji w spółczucia, i li
stach p ro testacy jnych  o złe trak to 
w anie N iem ców -chrześcijan.

Prasa donosi naw et, że spraw ą za
ją ł się rząd, że w ładze w ojskow e za
m ierzają w yciągnąć odpow iednie 
w nioski i rozluźnić kontro lę  nad  ge
nerałam i. M ówi się o specjalnym  po
siedzeniu rady  n rn istrów , pośw ię
conemu tej sprawie.

Prócz w spółczucia na w ielką skalę 
czytać m ożna ostatn io  w prasie opo
w iadania o N iem kach, k tóre przyby
w ają do W ielkiej B rytanii dla pobra
nia się z A nglikam i

N aw et fotograf bierze udział w ak 
cji w spółczucia i organizow ania 
sym patii. Uśmiech narzeczonej przy
biera specjalny wyraz. W ygląda ona 
jako  w cielenie dobroci i szczęścia.

Brak jeszcze napisu, że w spom nia
na N iem ka została należycie reedu- 
kow ana, że pozbyła się zupełnie 
przeszłości nazistow skiej, że stanow i 
w cielenie now oczesnego człowieka, 
k tó ry  jest w tej chw ili tak mile wi
dziany na wyspie.

Zm ieniły się w ięc radykaln ie  na
stro je  w W ielkiej Brytanii. Żołnie
rze. którzy w alczyli jako sojusznicy 
w raz z Brytyjczykam i, żegnani są  
praw ie jak jeńcy w ojenni. O djeżdża
jące oddziały repatriantów  Polaków 
z Liverpoolu czy z innych m iast por
tow ych nie spodziew ają się serdecz
nego pożegnania.

O statni jeniec niem iecki by ł że
gnany jako najserdeczniejszy  so jusz
nik. Tow arzyszył mu w drodze sp e 
c jalny  w ysłannik najbardziej rozpow
szechnionego pisma ilustrow anego. 
Taki jest duch now ych czasów  po 
trzech latach w ojny.

W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM

PRZEMYSŁ WĘGLOWY PO W O J - 
NIE. Radziecki plan po-wojenny prze
w iduje w przem yśle w ęglow ym  nie 
ty lko  osiągnięcie poziom u przedw o
jennego, ale przekroczenie go w o- 
sta tn im  roku pięcio latk i o 84 m ilio 
ny ton. P rzyrost ten jes t niem al 
3-krotnię w iększy, niż całkow ite w y
dobycie w ęgla w przedrew olucyjnej 
R osji

Już w roku ubiegłym  radziecki 
przem ysł w ęglow y przekroczył p o 
ziom przedw ojenny. O becnie zagłębia 
w ęglow e w schodnich terenów  ZSRR 
dają  o 60 proc. w ięcej w ęgla niż 
przed wojną.

W  Zagłębiu Podmoskiewskim , m i
mo zniszczeń w ojennych, w ydobycie 
jes t 2—3 razy w iększe niż przed w oj
ną. W  zdew astow anym  Zagłębiu Do
nieckim  dzięki szeroko zakrojonej 
odbudow ie osiągnięto 80 proc. pozio
mu przedw ojennego.

R adzieccy górnicy s taw iaja  sobie 
za zadanie przedterm inow e w ykona
ne pow ojennego planu pięcioletniego. 
Zam ierzają oni w 1949 r. osiągnąć 
poziom w ydobycia w ęgla, zaplano
w any dopiero  na rok 1950.

RADA t e c h n i c z n a  m e c h a n i 
z a c j i  I ELEKTRYFIKACJI ROLNIC
TW A. Przy M inisterstw ie Rolnictwa 
ZSRR zorgnizow ana została  Technicz
na Rada m echanizacji i elek tryfikacji 
rolnictw a, sk łada jąca  się z 6 se k c ji 
Sekcje te m ają  opracow ać zagadnie
nia m echanizacji upraw y różnych 
ku ltu r ro lnych, ogrodnictw a, upraw y 
w inogron itp. P ow stają  rów nież inne 
sekcje , k tó rych  praca obejm ie e lek 
try fikac ję  rolnictw a, m echanizację 
farm hodow lanych itd. Rada T echni
czna opracow uje  p łany m echanizacji 
i e lek tryfikacji najw ażniejszych gałę
zi rolnictw a i racjonalizacji pracy.

KOLEJ ZACHODNIO-KARELSKA.
Z ostały ukończone prace przygoto
wawcze na trasie  p ro jek tow anej ko
lei zachodnio-karelsk iej w Związku 
Radzieckim. Budowa tej kolei jest 
przew idziana w ram ach obecnie rea li
zow anej p ięcio latk i. Kolej przetnie te 
reny o bogatym  drzew ostanie w za
chodniej Karelii. Je j budowa pozwoli 
na w ykorzystanie  natu ra lnych  bo
gactw  tych rejonów , a w pierwszym  
rzędzie zapew ni dostaw ę surow ca 
drzew nego dla przem ysłu pap iern i
czego republiki karelsk ie j i dla fabryk 
w Leningradzie.

MOSKWA—ASTRACHAN STAT
K AM I RZECZNYMI. W  obecnym  se 
zonie została uruchom iona po raz 
p ierw szy po w ojnie linia żeglugi rze
cznej na trasie  M oskwa—A strachan, 
długości ponad 3 tys. km. Linia la 
jest obsługiw ana przez 11 kom forto
wo w yposażonych statków  rzecznych. 
Rejs z M oskwy do A strachania i z po
w rotem  trw a 22 dni. Na Dnieprze 
wznowiono ruch pasażersk i pomiędzy 
Kijowem i Chersoniem . Rozpoczęły 
prace sta tk i rzeczne również na tra 
sie Jarosław — A strachań j Szczerba- 
kow —M ołoiow oraz szereq linii o 
m iejscow ym  znaczeniu. W  roku 
1948 żegluga rzeczna Związku Ra
dzieckiego przew iezie o 6 min. pasa
żerów w ięcej niż w roku 1947.

TELEWIZJA W  LENINGRADZIE.
Po przerw ie 7-!etniei została urucho
m iona w Lenigraazie telew izyjna s ta 
c ja  nadaw cza. Pokaz telew izyjny, 
k tóry  oglądali liczni uczeni, artyści 
i prasa w ypadł bardzo pom yślnie. 
A paraty  telew izyjne „T I Leningrad" 
są  już w sprzedaży. W ykonyw a je 
fabryka im. Kozickiego.

F r a s z k a  a k tu a ln a

Daj na W arszaw ę!
Na nic się zdała 
Szw abów  fatyga: 
W arszawa szybko 
Z ruin się dźwiga!

Zwiedźcie W arszawę! 
Już dziś stw ierdzicie,
Że nikną gruzy,
Że tętn i życiem .

Z m ałych skarbonek — 
W ielka skarbnica,
Z drobnych złotów ek —  
W ielka Stolica!
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A le k s a n d e r  Z a w a d z i l i

P a m i ę c i  A l e k s a n d r a  Ż d a n o w a
Poniiej podajem y z małymi 

skrótam i artykuł Aleksandra Za
wadzkiego, członka Biura Polity
cznego KC PPR, w ojew ody Śląs
ko-Dąbrowskiego, gen. dyw izji, 
zam ieszczony w  „Głosie Ludu".

C iężka żało-ba okryła klasę 
robotniczą całego świata, 
w szystkich spragnionych po
koju, wszystkich bojow ni
ków  postępu i socjalizmu.
Zmarł jeden z najw ybitniej

szych ludzi Związku Radzieckiego i 
międzynarodowego ruchu robotnicze
go, jeden’ z tych, którzy u boku wiel
kiego Stalina dźwigają na  sw ych bar
kach ciężar walki o pokój między na
rodami, walki o zwycięstwo, o dzieła 
marksizmu-leninizmu, o  socjalizm.

Trzydzieści kilka la t s ta ł Andrzej 
Żdanow w pierwszych szeregach bu
downiczych Związku Radzieckiego. 
Trzydzieści kilka lat w alczył niezm or
dowanie o stw orzenie ze Związku Ra
dzieckiego takiej potęgi, takiej cstoi 
k lasy  robotniczej całego świata takiej 
ostoi pokoju i socjalizmu, o k tórą roz
biłyby się w szelkie siły  imperializmu 
m iędzynarodowego. Przy jego w ybit
nym  współudziale wzniesiona została 
twierdza, k tóra w  czasie ostatniej w oj
n y  zwycięsko staw iła czoła naw ale fa
szystow skiej, tw ierdza niezawisłości 
narodów  Związku Radzieckiego, tw ier
dza obrony w szystkich narodów świa
ta.

Swe nieprzeciętne zdolności, swą ol
brzymią wiedzę, sw e w ielkie oddanie 
spraw ie marksdzmu-łeninizmu. sw a ki
piącą energię, poświęcił Andrzej Zdu
nów w ielkiem u celow i: oby Związek 
Radziecki stał się tym, czym jest dziś 
— przodującym  kTajem socjalizmu, 
kroczącym  ku ustrojow i kom unklycz- 
pomu, krajem, k tóry  napaw a w iarą i 
nadzieją w szystkich ludzi prafcy w 
świecie, krajem  przodującym  ludzko
ści.

W szędzie, gdzie był, wszędzie, do
kąd  kierow ała go Partia i Stalin, był 
on ośrodkiem mobilizującym i prze
wodzącym masom pracującym  w ich 
w alce o w szechstronny rozwój kraju. 
Andrzej Zdaoow kład ł kam ień węgiel
ny  pod setki fabryk radzieckich. Pod 
jego kierownictwem  rozkw itały pola 
tysięcy przodujących kołchozów. Pod 
-jfego przewodnictwem potężniało i ro- 
Tśfó miasto Leninia — bohaterski Lenin
grad. Przy jego w ybitnym w spółu
dziale w ychow yw ały się zarówno ka
dry  budowniczych ZSRR, jak  i boha
terskie szeregi Armii Radzieckiej.

Andrzej Zdanow był wodzem j ofia
rnym  żołnierzem spraw y socjalizmu, 
w iernym  uczniem Stalina, gotowym w 
każdej chwili stanąć z bronią w ręku 
w  pierwszej limii bojow ników  sw ej ra
dzieckiej ojczyzny. W  najcięższych 
chw ilach minionej w ojny, gdy uzbro
jone od stóp do głów bandy hitlero
w skie stanęły  u w rót Leningradu, gdy 
nad kolebką rewolucji zaw:sło śm ier
telne niebezpieczeństwo — Stalin i 
Partia pow ierzają Andrzejowi Żdano- 
wowi ciężkie i zaszczytne zadanie k ie
row ania obroną tego bohaterskiego 
miasta. Przez w szystkie straszne dni 
blokady, dni śmierci, głodu i epopei, 
najbardziej zaciekłych w alk — A n
drzej Zdanow stoi na czele odciętego 
od św iata m iasta Lenina. Bohaterskie 
to miasto oparło się pod jego wodzą 
w ielekroć przew ażającym  siłom wroga, 
przełamało śm iertelny pierścień b loka
dy i rozgromiło w  końcu doborowe 
dywizje faszystowskie.

A ndrzej Zdanow był nie tylko żoł
nierzem. Był również głębokim teore
tykiem  j ideologiem rew olucyjnym  
k lasy  robotniczej, był tym, k tó ry  u- 
zfrroił inteligencję w broń walki ide
ologicznej z idealistycznym i system a
mi j koncepcjami filozoficznymi. Jego 
wnikliwe analizy twórczości ku ltu ral
nej Związku Radzieckiego, jego druz
gocąca krytyka obcych i wrogich k la 
sie robotniczej prądów  „kulturalnych" 
gnijącego imperializmu. s ta ły  się po 
chodnią. o św iecającą drogę twórczą 
inteligencji eocialletyczmej.

Olbrzymia, wszechstronna oh arna i 
owocna praca rew olucyjna Andrzeja 
Żdanowa swoim znaczeniem w ykracza 
daleko poza ramy Związku Radziec
kiego. Andrzei Zdanow bvł iednvm z 
najbliższych współpracowników Stali
na, nie tyiko jako budowniczy pańs
twa radzieckiego, ni© tvlko jako bu
downiczy potejp ZSRR. bvł on również 
jednym z najw ybitniejszych przyw ód
ców  i działaczy międzynarodowego 
m chu robotniczego.

Gdy w wvrt'ku przełomowych zw y
cięstw Armii R-adziecktai hitlerow skie 
N ^m cy  zostały rozgromione anglo- 
am erykańscy podżegacze woienni za
częli organizować nowe spiski wotan- 
ne. odbudowywać agresyw ne Niemcy 
f popierać ich rewanżowe tendencje w 
w arunkach rozbicia świata na dwa o . 
bozy imperializmu i dem okracji — 
Polska Partia Robotnicza w ystąpiła z 
inicjatyw a zwołania narady  6zeregu 
pnrtii kom unistycznych i robotni- 
czych. Na pierwszej po w ojnie para
dzie i* ’ "ołucyjnych partii klasy robo

tniczej Andrzej Zdanow w ygłosił pro- I sam ookreślenia narodów " — mówił 
gramowe przemówienie, w którym  u- j wówczas A ndrzej Zdanow.

lii TA,'«yrrełl'i « fsnro-itrruł rlr.: TAŻ -.--./I — _ A k 1. r-T-r. -» rrr.r-111jaw nił w szystkie sprężyny, działające 
przeciwko poko jow i U jaw nił zbrodni
cze zamiary imperializmu am erykańs
kiego, jego przygotow ania do ujarz
mienia Europy, do k rucjaty  przeciw 
ZSRR i krajom  dem okracji ludowej. 
Andrzej Zdanow nie tylko uzbroił w ó
wczas międzynarodow ą klasę robotni
czą i siły  postępu, nie tylko ujaw nił 
niebezpieczeństwo, zagrażające poko
jowi i narodom , ale tchnął również 
w iarę w  ęzeregi k lasy  robotniczej, 
wiarę w siły  pokoju, w iarę w  moc 
partii marksistowskich, reprezentują
cych interesy społeczne i narodowe 
w szystkich ludów świata.

„W  obecnych w arunkach k raje  im
perialistyczne, jak Stany Zjednoczone, 
A nglia i bliskie i.m państw a, sta ją  się 
niebezpiecznymi wrogami niepodległo
ści i  sam ookreślenia narodów, gdy n a 
tom iast Związek Radziecki i k ra je  no
wej demokracji są  niezawodnym  opar
ciem w  obronie rów noupraw nienia i

W  w ałce o słuszną spraw ę cechow ał
A ndrzeja Żdanowa tem peram ent u ro 
dzonego rew olucjonisty, zniew alający 
ogrom ną siłą  przekonania. W  osobi
stym  zetknięciu w ykazyw ał w ielką 
w iedze teoretyczną głęboka in te li
gencję, a przy tym  ujm ującą skrom 
ność w  stosunkach  z ludźmi, z tow a
rzyszami.

A ndrzej Zdanow darzył w ielką sym 
pa tią  m asy p racu jącej Polski. Znał do
brze dzieje ich ofiarnej w alki o w y
zwolenie narodow e i społeczne, po
dziwiał w yniki ich p racy  w  budow ie 
Porski Ludowej.

Do ostatn iej chw ili swego życia 
znajdow ał się Andrzej Zdanow w p ie r
wszych szeregach walczącego z im pe
rializmem i reakcją  p ro le taria tu  mię
dzynarodowego, w  pierw szych szere
gach bojowników, w alczących o  p ra 
w a narodów  do suw erennego i niepod
ległego życia o  pokój i postęp ludz
kości.

in p l  35 p a ń s iw  d o

Dzieci polskie muszą wrócić do kraju

M inister M olotow  #p rzem ó w ił 
n a  p o g r z e b ie  Ż d a n o w a

Dnia 2 w rześnia o godz. 17,40 z p a 
łacu zwiąrków zaw odowych w M os
kwie w yruszył kondukt pogrzebow y 
A ndrzeja Żdanowa. Spowita w szkar
łat trumna spoczyw ała na lawecie 
zaprzężonej w  czarne konie. N a Pla
cu Czerwonym przed Mauzoleum Le
nina umieszczono trum nę na żałob
nym podium. Obok na  trybunie za
jęli m iejsca członkowie CK partii ko 
m unistycznej i rządu Związku Ra
dzieckiego.

Przemówienie żałobne w ygłosił min. 
Mołotow, k tó ry  zakończył sw e prze
mów ienie słowam i: „Zdanow nie
szczędził sił i zdrow ia oddając całą 
sw ą energię i entuzjazm nasze; p a r
tali. Wdeirmy aaoadom m acrfksiEm urfe- 
n im iz m u , broniąc niezachw ianie linii 
genera lne j naszej partii, tow. Zdanow

zaskarbił sobie miłość i szacunek  
partii i  całego narodu. Zegnaj nasz 
drogi przyjacielu, bojow niku i n ie 
zapom niany tow arzyszu".

Po dalszych przem ów ieniach trum 
na została złożona w  ścianie Kremlu, 
przy huku salw  arty le ry jsk ich  i 
dźw iękach hym nu państw ow ego. W  
pogrzebie uczestniczyły k ilkuse tty - 
sięczne tłumy.

*

Biuletyn lekarsk i o przyczynach 
zgonu A ndrzeja Żdanowa stw ierdza, 
że śm ierć nastąp iła  w skutek  paraliżu  
serca. Zm arły cierp iał n a  w ysokie 
ciśnienie k rw i i ciężką sklerozę. W  
ciągu ostatnich lat, Zdanow m iew ał 
częste ataki angina pectoris oraz ast
my serca.

Sztokholm, 4 w rześnia (P). Zakoń
czyły się tu  obrady K ongresu M iędzy
narodow ego Związku Pomocy D zie
ciom i M łodzieży z udziałem  p r z e d s t a 
w icieli 35 państw  i lb  organizacji 
m iędzynarodow ych, państw ow ych i 
społecznych. K ongres pośw ięcony był 
omówieniu zagadnień  pom ocy dzie

ciom i ustalen iu  program u pracy na 
1949 r.

N a w niosek przewodniczącej dele
gacji polskiej, dr Suchodolskiej, ple
num  K ongresu uchw aliło wysłać depe
szę do ONZ w  sp raw ie  przyśpieszenia 
rep a triac ji dzieci polskich z Niemiec 
i u łatw ienia poszukiw ania iCh w ro
dzinach miemiiecikich.

.Ifoy n ift  o r a s i ć  A r a b ó w

Angielskie warnnki uznania raąii 
Państwa ŻYdawskieg®

L ondyn, 4 w rześn ia  (API). W e
dług sensacy jnych  in fo rm ac ji z 
L ondynu, m in is te r  B evin. p rz y ją ł w  
ty ch  d n iach  am b asad o ra  a m ery k an  
skiego w  W. B ry tan ii D ouglasa i  za 
żąda ł od  n iego  ok reś len ia  stanow iska  
rząd u  b ry ty jsk ieg o  w  s to su n k u  do 
P a ń s tw a  Ż ydow skiego i  p rzyszłego 
u s tro ju  P ales tyny .

B evin  ośw iadczy ł D ouglasow i, że 
uzn an ie  p rzez  A ng lię  P a ń s tw a  Ż y
dow skiego, a  także  zgoda A nglii n a  
m iędzynarodow y s ta tu t  Jerozo lim y  
w yw oła  o s t r ą . an ty an g ie lsk ą  re a k c ję  
w  całym  św iecie a rab sk im  i  p rz y 
czyni się do  o słab ien ia  an g lo -am e- 
ry k ań sk ie j pozycji n a  Ś rodkow ym  
W schodzie. R ząd  b ry ty jsk i doszedł 
w  końcu do w niosku , że trz eb a  b ę 
dzie  uznać  P a ń s tw o  Ż ydow skie, a le  
p rzy  zachow an iu  n as tęp u jący ch  
w arunków :

1) te ry to riu m  Iz ra e la  pow inno  być 
zm niejszone do tak iego  obszaru , 
k tó ry  un iem ożliw iłby  da lszą  im i
g ra c ję  Żydów ; 2) p o r t H aify  po 
w in ien  być  u zn an y  za p o r t  w olny, 
a  rząd  angielski, pow in ien  o trzym ać  
tu  spec ja lne  p rzyw ile je ; 3) Je ro zo 
lim a  po w in n a  być oddana  T ra n s jo r-  
danii, p rzy  czym  ochrona h is to ry cz 
nych p am ią tek  tego  m ia s ta  m oże 
być pow ierzona m iędzynarodow ej 
kom isji p rzy  udzia le  W atykanu .

Szczegóły rozm ow y D ouglas—Be- 
v in , k tó re  trzy m an e  są  w  ścisłej ta -

Z a  5  s z y l i n g ó w  c h c ą  k u p i ć
a n g i e l s k i e g o  r o b o t n i k a

Manewry rządu Labour Party przed Kongresem T.U.C.
Londyn, 4 w rześn ia  (P). P rag n ąc  

uspokoić choć w  pew nym  stopn iu  
w zburzone m asy  robotnicze p rzed  
kongresem  b ry ty jsk ich  T rade  Unio- 
nów  (TUC), rozpoczynającym  się w  
najb liższy  poniedziałek  w  M argote, 
try b u n a ł rozjem czy w  m in is ters tw ie  
p racy  p rzyznał podw yżkę d la  3 m i
lionów  robotn ików  przem ysłu  m e
chanicznego w  w ysokości 5 szylin
gów tygodniow o. R obotnicy  — ja k  
w iadom o — dom agali się podw yżki 
13 szylingów. Jednocześnie try b u n a ł 
ostrzegł, że decyzja ta  n ie  będzie 
s tanow iła  p recedensu  d ła innych  ro 
botników , dom agających się rów nież 
podw yżki.

K om prom isow a decyzja try b u n a łu  
rozjem czego oceniana je s t jako  po
sunięcie tak tyczne w  rozgryw ce m ię
dzy rządem  p a rtii p racy  a m asam i 
robotniczym i, zrzeszonym i w  zw ią
zkach zaw odow ych. R ząd p rzy p u 
szcza, że zdoła w  te n  sposób zapo
biec s tra jkow i, grożącem u w  p rze
m yśle budow y okrętów .

D ecyzja try b u n a łu  rozjem czego 
została p rzy ję ta  p rzez  robotn ików  
przem ysłu  m echanicznego z n ieza
dow oleniem  — ją k  s tw ierdza  zgo
dn ie  p rasa  b ry ty jska . U w ażają oni, 
że podw yżka 5 szylingów  je s t n ie 
proporc jonaln ie  m ała  i n ie  do p rzy 
jęcia. W zw iązku z  tym  pow szechnie 
liczą się z m ożliw ością now ych s t ra j
ków  pro testacy jnych .

I Z d n ig ie j s trony , pom im o zastrze
żen ia  try b u n a łu  rozjem czego, decy
z ja  jego stan ie  się bodźcem  d la  in 
nych  zw iązków  zaw odow ych w ysu 
w an ia  zad ań  w  sp raw ie  podw yżki 
płac. Ju ż  obecnie liczne zw iązki 
zgłosiły  lub  zapow iedziały  zgłosze
n ie  w  najb liższym  czasie sw ych  żą
dań  w  sp raw ie  podw yżki (kolejarze, 
górnicy, robo tn icy  ro ln i, u rzędn icy  
państw ow i itd.). O dm ow a udziele
n ia  im  podw yżek n iew ątp liw ie  spo
tęgu je  w rzen ie  w śród  robo tn ików  
b ry ty jsk ich , u tru d n ia ją c  sy tu ac ję

rządu .
L ondyn, 4 w rześn ia  (P). T ry b u n a ł

rozjem czy  w  m in is te rs tw ie  p racy , 
k tó ry  pod  p rzew odn ic tw em  s ir  Jo h n  
F o ste ra  p rzep row adził bad an ia  nad  
stosunk iem  p łac  robo tn iczych  do 
w zrostu  kosztów  u trzy m an ia , s tw ie r
dził w  opub likow anym  w  czw artek  
kom unikacie , że zby t n isk ie  p łace 
w p ły w a ją  obecnie n a  spadek  p ro 
du k c ji w  W ielkiej B ry tan ii. S p raw o 
zdan ie  p o dk reś la , że od ro k u  1938 
koszty  u trzy m an ia  w  A nglii w zrosły  
o 80%.

Mowy p ian  M a rsh a lla :

Hiemcy nie będą płacić odszkodowań
Londyn, 4 w rześnia (P). W  zw iąz

ku  z ośw iadczeniem  M arshalla, że za
mierza on zrew idow ać politykę rep a- 
racy jną w  zachodnich N iem czech do 
anulow ania odszkodow ań włącznie, 
dyplom atyczny korespondent A gen
cji R eutera stw ierdza, że zapowiedź 
ta  w yw oła zdaniem londyńskich ob 
serw atorów  bardzo pow ażne ta rc ia  w  
łonie zain teresow anych m ocarstw . 
O bserw atorzy ci podkreślają  w  p ie r
wszym rzędzie, że należy liczyć się z 
krytycznym  stanow iskiem  W ielkiej 
Brytanii.

N ow y p ro jek t M arshalla, op raco 
w any w  szczegółach przez adm ini-

s ię  «» a m e r y k a ń s k ą  ja łm u ż n ę

U przyw ilejow anie N iem iec
hiidba co raz  większy n iepokó j

Londyn, 4 w rześnia (P). K orespon
dent „Daily G raphic" donosi z  P ary
ża. o now ych kłótniach k r a ‘ów m ar- 
shallow skich o dolary am erykańskie. 
K orespondent podkreśla, że na ostat
nim posiedzeniu Rady O rąanizacji 
Europejskiej WspóŁpracy G ospodar-

67 spraw rozpatrzy 
sesja Zgromadzenia ONZ

Paryż 4 września (SAP). — Sesja 
Zgromadzenia Generalnego ONZ, któ 
ra  ma się rozpocząć 21 w rześnia — 
będzie m iała do rozpatrzenia 67 
spraw, ponieważ w czwartek wpisano 
do porządku dziennego 19 nowych 
punktów. Zdaniem rzecznika ONZ 
przedłuży to sesję  co najm niej do’ 
grudnia.

czej na tym  tle o mało nie doszło do 
całkow itego rozłamu. N iem cy zacho
dnie, G recja i Turcja, dom agały się 
zw iększenia przyznanych im przy 
działów, czemu stanow czo sprzeciw i
ły się pozostałe państw a. K orespon
dent stw ierdza, że na posiedzeniach 
Rady. państw a te w ystąp iły  w spól
nym  blokiem przeciw ko planow i po
działu pom ocy am erykańskiej, op ra
cow anem u przez m arshallow skj sztab 
generalny , p o p ie ra :ący — jak  w ia
domo — p re ten sje  Bizonii, T urcji i 
Grecji.

„Daily G raphic" pisze w  końcu, że 
przedstaw iciele am erykańscy w yka
zują coraz w iększe zniecierpliw ienie 
z powodu niem ożności osiągnięcia 
przez k ra je  Europy zachodniej po ro 
zumienia w spraw ie podziału dola
rów.

stra to ra  tego p lanu  Hoffm ana, je s t
rów noznaczny z p rzekreśleniem  u k ła 
du na  tem at poziom u niem ieckiej p ro 
dukcji przem ysłow ej, co do czego 
m ocarstw a zachodnie osiągnęły  po ro 
zum ienie w  październiku ub! roku.

O bserw atorzy londyńscy w yrażają  
pow ażne pow ątpiew anie, czy p ro jek t 
am erykańsk i p rzyczyni się do sp raw 
niejszego działania p rogram u odbudo
w y europejsk ie j, co stanow i tezę 
Hoffmana. Zam ieszanie jak ie  p o 
w stałoby n a  skutek  dalszego og ran i
czenia, w zględnie całkow itego 
w strzym ania dem ontażu niem ieckich 
zakładów  przem ysłow ych, w yw ołało
by — zdaniem  dyplom atycznego k o 
respondenta R eutera — jak  najgorsze
w rażenie w licznych państw ach. __
Państw a te  bowiem m iały w łasny 
program  odbudow y gospodarczej w  
pow ażnym  stopniu oparty  na odszko
dow aniach niem ieckich. O statn i p ro 
jek t M arshalla  i H offm ana dowodzi 
raz jeszcze w  sposób p rzekonyw ają
cy, do czego w  istocie zm ierza tzw  
plan  M arshalla. Potw ierdza on pod
kreślaną  uprzednio w ielokrotnie tezę, 
że naczelnym  celem  tego p lanu jes t 
odbudow a przem ysłow ej potęgi za 
chodnich N iemiec.

Krwawe zajścia w Kalkucie
K alkutta, 4 w rześnia (S). Pom iędzy 

policją a stra jku jącym i pracow nikam i 
portow ym i w  K alkucie doszło do 
starć, w  czasie k tó rych  po lic ja  otw o
rzyła ogień  i ran iła  18 s tra jku jących  
robotników . 4 policjantów  poran io 
nych zostało kam ieniam i rzucanym i 
przez robotników . S trajk  został p ro 
klam ow any z pow odu nieuspraw ie- 
ahw ionego zw olnienia dw óch robot
ników .

jem nicy , rz u c a ją  c iekaw e światło na 
g rę  po lityczną  stosow aną wspólnie 
p rzez  W ielką B ry tan ię  i S tany  Zje
dnoczone n a  Ś rodkow ym  Wscho
dzie.

W  Jerozolimie spokój ;
Londyn, 4 w rześnia (P). Agencja 

R eutera donosi z Jerozolim y, że we
dług oficjalnego opublikowanego tam 
kom unikatu  Żydzi i A rabow ie zgodzi
li się w  czw artek  w  południe na 0- 
stateczne zaprzestan ie  ognia w tym 
m ieście. O decyzji tej powiadomiono 
przedstaw icieli ONZ. W  piątek pod
ję te  będą rokow ania na  tem at roz
szerzenia strefy  neu tra lne j w  Jerozo
limie.

Poseł Państwa źydOY/skiep
M oskw a, 4 w rześn ia  (P). W piątek 

ra n o  p rzy b y ła  tu  p . G olda Meyer- 
son, poseł Iz rae l w  ZSRR. Wraz z 
n ią  p rzy b y ł p e rso n e l poselstw a.

Niedyskrecje amerykańskiego 
departamentu stanu

M oskwa, 4 w rześnia (S). Z Moskwy 
donoszą, że dw óch z przedstawicieli 
m ocarstw  zachodnich je s t poważnie 
zan iepokojonych  przeciekaniem , wia
domości o naradach  m oskiewskich na 
sku tek  n iedysk recji amerykańskiego 
D epartam entu  Stanu i brytyjskiego 
Foreign Office. Praw dopodobnie przy 
najb liższym  spotkaniu , udzielą oni 
delegatom  radzieckim  odpowiednich 
w yjaśn ień  w  tej spraw ie. Jeden  z 
przedstaw icieli zachodnich by ł do te
go stopnia  w zburzony, że  w ysła ł do 
swe; sto licy  o s trą  notę, w  któreji 
podkreśla, że w arunkiem  powodzenia 
rokow ań m oskiew skich je s t absolut
ne pow strzym anie się  od wszelkich 
oficjalnych ośw iadczeń na  ten  temat.

De Gaulle przygotowuje 
nowy zamach

P ary ż , 4 w rześn ia  (S). K orespon
d e n t p a ry sk i „D aily  M ail“, opiera
ją c  się n a  rozm ow ie z genera łem  de 
G au lle ‘m , u ja w n ia  w  ja k i sposób 
k a n d y d a t n a  francusk iego  dyktato
r a  chce doprow adzić  do przeprow a
dzen ia  now ych  w yborów  w e F ran
cji, k tó re  pom ogłyby m u  do objęcia 
w ładzy.

G en era l de  G aulle , pisze kores
po nden t, je s t  p rzekonany , że gdyby 
zarządzono  w y b o ry  sam orządow e, 
to  dadzą  m u  one w iększość, która 
będzie  p ie rw szy m  k ro k iem  do zwy
cięstw a. Je ś li w yb o ry  te  zostaną od
łożone, gen. de  G aulle  chce zwrócić 
się  z  ape lem  do ludności francuskiej 
o „poparc ie" w  rozw iązan iu  parla
m en tu .

Ofeurzenie w Niemczech 
po uwolnieniu Schachta

B erlin , 4 w rześn ia . Uwolnienie 
S ch ach ta  p rzez  n iem ieck i sąd  apela
cy jn y  w  S tu ttg a rc ie  w yw ołało falę 
o b u rzen ia  w  dem okratycznej prasie 
n iem ieck ie j. Z w raca  się uw agę na 
c h a rak te ry s ty czn y  fak t, że decyzja 
u n iew in n ia jąca  zap ad ła  w  rocznicę 
w y b u ch u  w ojny . O rgan  związków 
zaw odow ych „T ribune" stw ierdza w 
a r ty k u le  w stępnym , że dla narodu 
niem ieckiego, k tó ry  m oże być jedy
n ie  sędzią S chach ta , pozostanie on 
jed n y m  z najw iększych  przestępców 
w ojennych , zasługu jącym  na  szubie
nicę.

Martyrologia dzieci 
radzieckich

M oskwa, 4 w rześnia (P). Agencja 
TASS donosi, że angielskie władze o- 
ku.gacvj.ne w Niem czech zach., w dal
szym  ciągu uniem ożliw iała repatriację 
dzieci radzieckich, k tóre posiadaia w 
ZSRR rodziców  lub krewnych.

TASS zaznacza, że dzieci radzieckie 
w przew ażające] większości przeby
w ają  w  sierocińcach niemieckich W 
w arunkach  nad  w yraz ciężkich. W je
dnym  z sierocińców  — Haneklee — 
w skutek  n iedo jadan ia  30 proc. dz eri 
zachorow ało na  gruźlicę, a  15 pioft 
n a  choroby  skórne .
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Prezydent Beacsz 
nie żyje

Praga, 4 w rześn ia  (A). W p ią te k  
0 godzinie 18.15 zm a rł w  sw o je j s ie 
dzibie W Sezim ove U sti b. p rezy 
dent Czechosłowacji, d r  E d w a rd  B e
nesz.

P rezy d en t chorow ał od d łuższego 
czasu na a rte rio -sk le ro zę . W  p o n ie 
działek s tan  jego  zd ro w ia  u leg ł zn a 
cznemu pogorszen iu . W e w to re k  
chory stracił p rzy tom ność , k tó re j 
już nie odzyskał.

N atychm iast po  o trz y m a n iu  w ia 
domości o śm ierc i p re z y d e n ta  B en e 
sza, prezydent K lem en t G o ttw a ld  
zwciał specja lną  se s ję  g a b in e tu . —  
Premier Z apotoeky w yg łosił p rz e 

mówienie, w  k tó ry m  n a k re ś lił  d z ie 
je życia zm arłego od czasu  w sp ó ł
pracy z p rezyden tem  M asa ry k iem  
aż do chw ili re zy g n ac ji w  c z e r
wcu br. W zakończen iu  p rzem ó w ie 
nia prem ier złoży! h o łd  w ie lk im  za
sługom p rezyden ta  B enesza.

M inisterstwo sp ra w  w e w n ę trz 
nych odwołało w szystk ie  w id o w isk a  
i imprezy zapow iedziane n a  n ie d z ie 
lę 5 bm. N a w szy stk ich  g m ach ach  
publicznych i d om ach  p ry w a tn y c h  
wywieszono flag i żałobne .

Pogrzeb b. p re z y d e n ta  odbędzie  
się na koszt p a ń s tw a . P re z y d e n t 
Gottwald i członkow ie rz ą d u  w y s ia 
li depesze z w yrazam i w spó łczucia  
dla małżonki zm arłego  o raz  dalsze j 
jego rodziny. N a jp raw d o p o d o b n ie j 
prezydent Benesz, zgodn ie  ze sw ym  
życzeniem, zostan ie  po ch o w an y  n a  
wiejskim cm en tarzu  w  Ł an y  obok 
swego wielkiego p o p rzed n ik a  i n a 
uczyciela T om asza M asa ry k a .

*
Dr Edward B enesz  u ro d z ił Się w  

1884 r. w K ozlan ie  w  C zechach. W 
1308 r. objął k a te d rę  ekonom ii n a  
Uniwersytecie w  P rad ze . W ty m  też  
czasie podejm uje d zia ła lność  spo łe
czną i polityczną u  b o k u  T. G. M a
saryka i s ta je  się w k ró tce  n a jb liż 
szym jego w spó łp racow n ik iem . W 
czasie w ojny św iatow ej p rzed o s ta je  
się do F rancji, gdzie p o św ięca  s ię  
całkowicie sp raw ie  n iepod leg łośc i 
Czechosłowacji. W R ep u b lice  C ze
chosłowackiej p ia s tu je  od  1918 r . do 
1936 r. stanow isko m in is tra  sp ra w  
zagranicznych, a  w  la ta c h  1921— 22 
jest ponadto p rem ierem . W 1936 r . 
po ustąpieniu ciężko ch o reg o  p re -  
zydenta-oswobodziciela T. G. M asa
ryka w ybrany zosta je  n a  p rezy d en 
ta, W okresie m iędzy w o jen n y m  d r  
Benesz odgryw ał w y b itn ą  ro lę  w  
polityce m iędzynarodow ej zw łaszcza 
w pracach L igi N arodów . Z m uszony  
do ustąpienia w  r . 1938 po M ona
chium, p rezyden t B enesz  w y jeżd ża  
do Stanów Z jednoczonych , gdzie 
wykłada na  un iw ersy tec ie . W 1939 
r. po w ybuchu w o jn y  tw o rzy  cze
chosłowacki rz ą d  em ig racy jn y  w  
Londynie. W sw ej p o lity ce  o p ie ra  

na ścisłej w spó łp racy  ze Z w iąz
kiem R adzieckim  i  n a  w iosnę  1945 
r. wraca do K oszyc, a  n a s tęp n ie  
triumfalnie do osw obodzonej p rzez  
Armię Czerw oną P rag i. W ybrany  
ponownie przez Z grom adzen ie  N a 
rodowe na p rezyden ta , pozosta je  n a  
tjTO stanow isku aż do cze rw ca  b. r., 
kiedy zły s tan  zd row ia  sk ło n ił go 
do ustąpienia z u rzędu . Z asług i je 
go czechosłowackie Z g rom adzen ie  
Narodowe uczciło p rzy zn an iem  m u  
dożywotnio rezydenc ji i  p en s ji p re 
zydenckiej. Ze śm ierc ią  b. p rezy 
denta dę E dw arda  B enesza C zecho
słowacja trac i w ielk iego i  pow szech
nie szanowanego p a tr io tę  i  m ęża 
stanu.

Dyplomaci jugosłowiańscy 
przeciwko polityce Tśto
Praga, 4 w rześn ia  (P). D zienn ik  

czechosłowacki „R ude P ra v o “ do 
nosi, że grupa jugosłow iańsk ich  d y 
plomatów. k tórzy  zgłosili rezy g n ac je  
z za.imowanych s tanow isk , ja k o  w y 
raz protestu przeciw ko a n ty m a rk s is -  
towskiej polityce rząd u  ju g o s ło w iań 
skiego, przybyła do P rag i. W g ru p ie  
jeJ liczącej 11 osób, zn a jd u je  się m. 
tn. radca handlow y ju gosłow iańsk ie j 
an}basady w  W aszyngtonie o ra z  3 
sekretarze sta łe j d e leg ac ji ju gosło 
wiańskiej do ONZ.

Kryzys we Francji trwa

S c h u m a n  z r e z y g n o w a ł  z  m isji
tw o r z e n ia  rzą d u

Kto następny?
P ary ż , 4 w rześn ia  (S). W ychodząc 

z P a ła c u  E lizejsk iego  S ch u m an  o-

św iadczy ł p rzedstaw ic ie lom  p rasy , 
że n ie  m ógł spełn ić  pow ierzonego 
m u  z a d a n ia  z pow odu  „ b rak u  bez
w a ru n k o w e j i  śc isłe j so lidarności 
m iędzy  g ru p am i p a rla m e n ta rn y m i 
w  sp ra w ie  p rzep ro w ad zen ia  w sp ó l
nego  dzieła".

K oła  p a r la m e n ta rn e  w y pow iada ją  
pow szechną op in ię , że po  k o le jnych

Paryż, 4 września (P). Robert Schuman zawiadomił prezydenta 
w °  n*e J®8* w  stanie sformować nowego rządu.
W ysiłk i Schumana w  kierunku sformowania nowego rządu rozbi

ły  się  g łów nie w  związku ze sprawą obsadzenia stanowiska mini
stra spraw wewnętrznych.
S tan o w isk o  tp S ch u m an  o fia ro w ał 

F ra n ę o is  M itteram dow i, c z ło n k o w i1 
u g ru p o w a n ia  gau liis tow sk iego . U g ru 
p o w an ie  to  — ja k  tw ie rd zą , — u za 
leżn iło  sw ą  zgodę n a  objęcie tek i 
m in is tra  s p ra w  w ew n ę trzn y ch  p rzez  
M itte ra n d a  od  2 w a ru n k ó w , k tó 
ry c h  S ch u m an  n ie  m ógł zaak cep to 
w ać. W aru n k i te  —  zd an iem  kó ł p o 
in fo rm o w an y ch  — b y ły  n a s tęp u jące :
1) p rzep ro w ad zen ie  w y b o ró w  sam o 
rząd o w y ch  w  p aźd z ie rn ik u , 2) zm ia
n a  o rd y n a c ji w yborczej p rzez  w p ro 
w ad zen ie  w y b o ró w  uzupe łn ia jący ch  
w  ra z ie  śm ie rc i lu b  u s tą p ie n ia  j a 
k iegoś dep u to w an eg o . D otychczas — 
zgodn ie  z  o rd y n a c ją  w yborczą  — 
zw o ln io n y  m a n d a t p rz y p a d a ł cz łon
k o w i p a r t i i ,  do  k tó re j n a leż a ł po 
p rz e d n i depu tow any .

P a ry ż , 4 w rze śn ia  (A PI). P o  u s tą 
p ie n iu  p re m ie ra  S chum ana, p re z y 
d e n t re p u b lik i Y in cen t A u rio l p o 
s tan o w ił p rzep ro w ad z ić  n o w e ro z 
m o w y  z p rzed s taw ic ie lam i p a r t i i  p o 
lity czn y ch  ce lem  w yznaczen ia  n o w e
go szefa  rz ąd u .

P ie rw szą  k o n fe ren c ję  odby ł p re 
zy d en t z  p rzew odn iczącym  Z grom a
d zen ia  E d w ard em  H errio t.

„Ce S o ir“ w y raża  zadow olen ie  z 
p o w odu  zw łok i w  u tw o rzen iu  n o w e . 
go g ab in e tu  i  odm ow y so c ja lis tów  
w zięcia  w  n im  udziału . „R obotnicy, 
u rzęd n icy  i  k la sa  ś red n fe  — k o n k lu 
d u je  dz ien n ik  — m ogą m ieć  n ad z ie 
ję  n a  now e zw ycięstw a. M ogą sp o 
dziew ać się, że w  najb liższej p rz y 
szłości u tw o rzy  się  rząd , k tó ry  b ę 
dzie rząd z ił n a p ra w d ę  d la  d ob ra  c a 
łe j F ra n c ji" .

n iepow odzeniach  R am ad ie ra  i  Schu 
m ana, p rezy d en t A u rio l w ezw ie do 
u tw o rzen ia  g ab in e tu  członka p a rtii 
rad y k a ln e j. W ym ienia  się nazw iska: 
b. p re m ie ra  A ndre  M arie  i H enri 
Q ueille, b. m in is tra  s tan u  w  o s ta t
n im  rządzie. S p ra w a  pow ierzen ia  
m isji u tw o rzen ia  rz ą d u  rad yka łow i 
b y ła  p rzed m io tem  k o n feren c ji p re 
zyden ta  A urio la  z E d w ard em  H e r
rio t, w  w y n ik u  k tó re j obydw aj 
m ieli w yraz ić  zgodę n a  pow ołanie 
M arie  lu b  Q ueille n a  stanow isko  
p re m ie ra  now ego rządu .

M  o s i m ł j n i e j  c h w i l i

P rezyd en t B ieru t p o w r a c a  
do czynnej pracy w  P P M

W arszaw a, 4 w rześn ia  (PA P). KC 
P P R  ogłasza n a s tęp u jący  k o m u n i
k a t: B iu ro  P o lityczne  K C P P R  w y 
stosow ało  w  im ien iu  K C  P P R  n a s tę 
p u jące  p ism o do P rezy d en ta  R zeczy
pospo lite j B o lesław a B ie ru ta :

W okres ie  z ak ła d an ia  podw alin  
od rodzonej Polski, w  rozum ien iu  
w ie lk ich  zad ań  pow ierzonych  T obie 
przez cały  n a ró d  n a  s tan o w isk u  p re 
zy d en ta  K ra jo w e j R ady  N arodow ej, 
a  późn ie j P rezy d en ta  R zeczypospoli
te j , k tó re  w  ty m  przełom ow ym  o k re 
sie w ym agało  pośw ięcen ia  w szy
s tk ich  T w oich  sił tem u  na jw y ższe 
m u u rzędow i państw ow em u , P o lsk a  
P a r t ia  R obotnicza zw o ln iła  Cię z 
w ięzów  o rg an izacy jnych , k tó re  łą 
czyły  Cię z naszą p a r t ią  od chw ili 
je j p o w stan ia .

Dziś, k iedy  ro la  nasze j p a rtii , jak o  
czołow ej siły  w  b u d ow n ic tw ie  o d 
rodzonego n a  p o d staw ach  d em o k ra 
cji ludow ej p a ń s tw a  — je s t w  pe łn i 
u znana , w  obliczu don iosłych  zadań , 
sto jący ch  p rzed  naszą  p a rtią , a  w  
szczególności u m ocn ien ia  je j  n ie -

BrYtyjsko-radzieckie rokowania handlowe
Duże- zainteresowanie w brytyjskich ketach politycznych

L ondyn , 4 w rześn ia  (P). C zw artk o 
w a  w izy ta  am b asad o ra  radzieck iego  
— Z a ru b in a  w  b ry ty jsk im  m in is te r
s tw ie  h a n d lu  zag ran icznego , gdzie 
p rzep ro w ad z ił on  k o n fe ren c ję  z sekr. 
B o tton ley , w y w o ła ła  znaczne z a in te 
re so w an ie  w  londyńsk ich  ko łach  p o 
litycznych .

P o lity czn y  k o re sp o n d en t „D aily  
H e ra ld "  pisze, że po d ję te  w  czw ar
te k  rozm ow y h an d lo w e  m iędzy  obu  
p a ń s tw a m i zostały  za in ic jow ane 
p rzez  rz ą d  b ry ty jsk i, k tó rem u  b a r 
dzo zależy  n a  zaw arc iu  now ej um o
w y  z Z SR R  i to  n a  ok res co n a jm n ie j
4 -le tn i. P ow o lny  p rzeb ieg  d o ty ch 
czasow ych  rozm ów , p row adzonych  
od k ilk u  ty g o d n i p rzez  ek sp e rtó w  
o b u  p a ń s tw , b y ł w y n ik iem  żąd an ia  
p rzez  s tro n ę  b ry ty jsk ą  zb y t w yso
k ic h  cen  za sw oje  a r ty k u ły  p rzem y 
słow e.

K o re sp o n d en t „D aily  H e ra ld "  po
d a je , że w  o fic ja ln y ch  ko łach  b ry 
ty jsk ic h  p rzew id u je  się, iż w  n a j 
b liższych  d n iach  u d a  się do M oskw y 
b ry ty jsk a  d e leg a c ja  h an d lo w a , ce 
lem  k o n ty n u o w a n ia  rokow ań .

P o lity czn y  k o re sp o n d en t A gencji 
R e u te ra , p o w o łu jąc  się n a  dobrze

p o in fo rm ow ane  źród ła  s tw ierdza , że 
W ielka B ry ta n ia  zw róciła  się do 
rząd u  radzieck iego  z p ro śb ą  o do 
s ta rczen ie  6 m ilionów  to n  zboża w 
ciągu  najb liższych  4 la t. W edług 
p ro je k tu  b ry ty jsk ieg o  sto sunk i h a n 
dlow e ze Z w iązk iem  R adzieck im  
m a ją  być znacznie rozszerzone.

złom ności ideow ej, w  p rzededn iu  h i 
sto ryczne j chw ili rea lizac ji p e łn s j 
jedności po lsk ie j k la sy  robo tn iczej 
poprzez u tw orzen ie  zjednoczonej 
p a r t ii  robo tn iczej, KC P PR , p am ię 
ta ją c  o T w ej w y trw a łe j w alce  o w y z 
w olen ie  k lasy  robo tn iczej i w szystk ich  
ludzi p racy  w  Polsce n a  p rzes trzen i 
40 la t, o T w ym  udz ia le  w  rew o lu cy j
n ym  ru ch u  robo tn iczym  w  n a j t ru d 
n ie jszych  okresach  i okazanym  w te j 
w alce  h a rc ie  ideow ym , p am ię ta jąc  o 
T w ym  o fia rn y m  udzia le  w  w alce  n a 
rodow o - w yzw oleńczej i w  k ie 
ro w n ic tw ie  P o lsk ie j P a r t i i  R o b o tn i
czej, z ram ien ia  k tó re j b ra łe ś  czynny 
u dz ia ł w  tw o rzen iu  rep rezen tac ji n a 
rodu , K ra jo w e j R ady  N arodow ej, 
z w raca  się do C iebie o p ow ró t do 
czynnej p racy  w  Po lsk ie j P a r t i i  R o
botn iczej.

*
P rezy d en t R zeczypospolitej ob. B o

les ław  B ie ru t w  zw iązku  z ty m  w ez
w an iem  w zią ł u d z ia ł w  p len a rn y m  
posiedzen iu  KC P PR .

Płemim K. C.
W arszaw a, 4 w rześn ia  (PAP). 

W czoraj zakończyło  sw e o b rad y  p le 
n u m  K om ite tu  C en tra lnego  P olsk iej 
P a r t i i  R obotniczej, n a  k tó ry m  o- 
m aw iano  sp raw ę  odchy len ia  p ra w i
cow ego i nacjona lis tycznego  w  p a r 
tii, b ieżące zad an ia  p a r t i i  w  z a k re 
sie po lityk i gospodarczej n a  w si oraz 
sp raw y  o rgan izacy jne .

W w y n ik u  w szechstronne j i  w y 
czerp u jące j d y sk u sji pow zięto  jed n o 
m yśln ie  rezo lucje  i uchw ały , k tó re  
b ęd ą  ogłoszone w  dn iach  n a jb liż 
szych.

Tygodnik Warszawski" bazą 
®i©fe§ato@i organizacji

W arszaw a, 4 w rześn ia  (P). D n ia  21 
lipca  1943 r. o godz. 1 po po łu d n iu  
żo łn ierze och rony  pog ran icza  za trz y 
m a li w  chw ili u siło w an ia  n ie leg a l
nego p rzek ro czen ia  g ran icy  K az i
m ierza  S tuden tow icza , czołow ego 
p u b licy s tę  „T ygodn ika  W arszaw sk ie
go" i jednego  z g łów nych  działaczy 
g ru p y , sk u p ia jące j się w okó ł w ich 
rzącego za g ran icą  K a ro la  Popiela.

M ate ria ły  znalezione p rzy  K az. 
S tuden tow iczu , ja k  rów n ież  w y n ik i 
p ie rw iastkow ego  śledz tw a  w ykaza ły  
is tn ien ie  g ru p y , k tó ra  d la  zakonsp i
ro w an ia  sw ej n ie leg a ln e j i w rogiej 
u s tro jo w i d em okra tycznem u  dz ia ła l-

Cgargieclta skagaw y wat k a rę  śm ierci

Wyrok na sabetażysiów z  Państwowych 
Nierichemaćci Zieesklch w Koszalinie

Szczecin, 4 w rześn ia  (P). W d n iu  
3 bm . W ojskow y S ąd  R ejonow y  w  
Szczecinie ogłosił -wyrok n a  sab o - 
taży s tó w , b. członków  z a rząd u  o k rę 
gow ego P ań stw . N ieruchom ości 
Z iem sk ich  w  K oszalin ie . O sk. W ła
d y sław  C zarnecki, b. d y re k to r  o k rę 
gu , zo sta ł sk azan y  n a  k a rę  śm ierci, 
u tr a tę  p ra w  n a  zaw sze i p rzep ad ek  
m ien ia . O sk. S tan is ław  R ossochacki 
b. nacze ln ik  w ydz. ro lnego  — n a  15 
la t  z p ozbaw ien iem  p ra w  n a  5 la t, 
osk. Ig n acy  T ad rzy ń sk i b. k ie ro w n ik  
re fe ra tu  p la n o w a n ia  n a  5 la t  z poz
b aw ien iem  p ra w  n a  2 la ta , osk. K a 
z im ierz  Z ió łkow sk i b . n acze ln ik  
w ydz. zao p a trzen ia  i zby tu , n a  8 la t  
z  pozbaw ien iem  p ra w  n a  3 la ta , osk. 
Jó ze f P ak u lsk i, b  re fe re n t akc ji 
s iew nej, n a  6 la t  z pozbaw ien iem  
p ra w  n a  3 la ta , osk. J a n  G liński, b. 
in sp ek to r w e te ry n a ry jn y , n a  4 la ta  
z p ozbaw ien iem  p ra w  n a  2 la ta . osk. 
K a ro l K ocm a, b. n acze ln ik  w ydz. f i
nansow ego, n a  12 la t z pozbaw ie
n iem  p ra w  na 6 lat.

W uzasadnieniu wyroku podkreś
lono, że dokonany przez oskarżonych

sabo taż  by ł p rzes tęp s tw em  szczegól
n ie  n iebezp iecznym  w  okresie  o d b u 
dow y p ań stw a . S kazan i spow odow a
li  zm nie jszen ie  tegorocznego p lan u  
zasiew ów  w iosennych  o 5.956 ha, a 
n a d to  dopuścili s ię  w  pe łn i św iado
m ości szeregu  in n y ch  zbrodni, zm ie
rza jący ch  do podw ażen ia  trzy le tn iego  
p la n u  gospodarczego i p o d erw an ia  
zau fan ia  do rz ą d u  P o lsk i L udow ej.

P ań stw o w y m  N ieruchom ościom  
Z iem sk im  p rzy p ad ło  w  rea lizac ji p la 
n u  trzy le tn iego  szereg  w ażnych  za
dań , zw łaszcza n a  Z iem iach  O dzys
kanych . O skarżen i o rien to w a li się 
dok ładn ie  w  po lityce  gospodarczej 
rząd u , a jak o  ludzie  z w yższym  
w ykszta łcen iem , p e łn iący  w PN Z 
czynności k ierow nicze  szczególnie 
C zarnecki, R ossochacki i T ad rzy ń 
ski, m a jący  d łu go le tn ią  p ra k ty k ę  
ro ln ą  i w ykszta łcen ie  zaw odow e, n a  
drodze sabo tażu  usiłow ali pokrzyżo
w ać w y tk n ię te  zam ierzen ia .

Jako okoliczności łagodzące sąd 
wziął pod uwagę, że oskarżeni nie 
byli dotychczas karani sądownie.

ności u sadow iła  się w  ko leg ium  r e 
dak cy jn y m  „T ygodn ika W arszaw 
skiego" o raz  w  zarządzie  spó łk i w y 
daw niczej — „R odzina po lska", bę
dącej w ydaw cą  tegoż tygodnika.

P rz y  lik w id ac ji w rog ie j dz ia ła l
ności w spom niane j g ru p y , w ładze 
bezp ieczeństw a w  celu  zabezpieczeń 
n ia  m a te ria łó w  dow odow ych opieczę
tow ały  loka le  red ak c ji i ad m in i
s tra c ji „T ygodnika W arszaw skiego". 
Jednocześn ie  n a  m ocy decyzji p ro 
k u ra to ra , zostało  za trzy m an y ch  k il
k u  członków  ko leg ium  re d a k c y jn e 
go „T ygodnika W arszaw skiego", 
część z n ich  m. in. ks. Z ygm un t K a 
czyńsk i — została  zw oln iona  z a re 
sz tu  n a  w o lą  stopę  do dyspozycji 
w ład z  śledczych.

Wyniki rozmów 
berlińskich

Berlin, 4 w rześnia (API). W edług 
w iadom ości korespondentów  p raso 
wych, 4 gubernatorzy  w ojskow i: W. 
B rytanii, Zw. Radzieckiego, Francji i 
S tanów  Z jednoczonych, opracow ali 
już rapo rty  dla sw ych  rządów  na  te 
m at sy tuacji w alutow ej w Berlinie. 
W  p iątek  odbyło się now e spotkan ie  
— czw arte z rzędu od w torku.

W e czw artek  odbyła  się rów nież 
konferencja  rzeczoznaw ców  czterech 
m ocarstw , k tó rzy  obradow ali nad 
spraw am i kom unikacji i handlu  m ię- 
dzystrefow ego. Rzeczoznawcy ci 
przedstaw ili podobno już sw e rapo r
ty  czterem  gubernatorom .

W edług w iadom ości agencji n ie 
m ieckiej pod kon tro lą  am erykańską 
„Dena", gubernato rzy  otrzym ali in 
s trukcje  zakończenia sw ych obec
nych dyskusji w ciągu 10 dni. O cze
k u je  się, że rozm ow y m oskiew skie, 
k tó re  m ają  się  rozpocząć po dysku
s jach  w  Berlinie, zakończą się  p raw 
dopodobnie przed 15 w rześnia.

Hongres Wrocławski
N a sz e  r o z m o w y

flauka w służbie 
praktycznych problemom
P rof. B. B ernal. znakom ity  p rzy 

rodn ik , k tó ry  na K ongresie  p rzem a
w iał w  im ien iu  Ś w iatow ej F ed e rac ji 
P raco w n ik ó w  N aukow ych , je s t człon
k iem  b ry ty jsk ie j kom isji d la  b ad a 
n ia  budow y dom ów  i p rob lem ów  
m ieszkaniow ych . W zw iązku  z tym  
podzielił się  z czy te ln ikam i ..Dzien
n ik a  Po lskiego" n as tęp u jący m i u w a 
gam i na  tem a t budow n ictw a, tak  
w ażny i w  naszym  k ra ju .

„P raca  K om isji je s t p rzyk ładem  
zastosow an ia  n au k i d la  p ra k ty c z 
nych  celów  pokojow ych, a je j w y
n iki są udo stęp n ian e  w szystk im  n a -
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A utogral proi. B. Berna In dla „Dzien
nika Polskiego".

rodom  św iata . J e s t to zatem  służba 
d la  pokoju  i ludzkości o jak ie j w spo
m inałem  w  sw oim  p rzem ów ien iu  
p rzed  zeb ranym  K ongresem .

K om isja u s ta la  p rzede  w szystk im  
w aru n k i, jak im  pow in ien  odpow iadać 
w zorow y dom  o ile chodzi o św ia t
ło, pow ietrze, kana lizac ję  itd., a n a 
stępn ie  dokonu je  odpow iednich  prób, 
w znosząc dom y dośw iadczalne. W 
budow anych  w ed ług  zaleceń  K om i
sji dom ach osiągn ię to  ju ż  pow ażną 
oszczędność n a  paliw ie  w  porze zi
m ow ej.

Innym  przedm io tem  stud iów  i b a 
d ań  są używ ane w  budow nictw ie  
m a te ria ły . D ąży się do zastąp ien ia  
cegły  p u stak am i cem entow ym i, do 
w y p raco w an ia  now ych  zap raw  m u 
ra rsk ich  i o g ran iczen ia  użycia  d rze
w a. W now ych dom ach  zm niejszono 
jego zastosow an ie  o 40 proc. P rz e 
p row adza  się rów n ież  p ró b y  użycia 
w  budow n ic tw ie  m a te ria łó w  tan ich , 
a  ła tw o  dostępnych , ja k  to r f  i p ra 
sow ana  słom a im pregnow ana .

N a trzec im  m iejscu  s to ją  p rob lem y  
techn ik i budow n ictw a. Z d a je  się, ie
0 ile chodzi o przyszłość, p re fa b ry -  
k ac ja  części okaże się  na jlepszym  
rozw iązan iem . R obi się także  próby  
z ru sz to w an iam i p o ruszanym i m e
chaniczn ie  i z n a try sk iw an ie m  ty n k u  
n a  lekk ie  ram y . W ypełniona tynk iem  
p rzes trzeń  tw orzy  ściankę, k tó re j 
budow a zab ie ra  bardzo  n iew iele  cza
su.

W K om isji p ra c u ją  zarów no  inży
n ierow ie, ja k  i naukow cy , jednocząc 
sw e w ysiłk i d la  zapew nien ia  szero
k im  m asom  n a  ca łym  św iecie lep 
szych w a ru n k ó w  życia". (g. s.)

Prasa radziecka 
© Kongresie

A rtykuły  pośw ięcone K ongresowi 
W rocław skiem u od  daw na zajm ują 
łam y prasy  radzieckiej. O to n iek tóre  
glosy:

„Praw da" w jednym  z artykułów  
pośw ięconych K ongresow i zw racając 
uw agę na to, że dyskusja  na  K ongre
sie była bardzo żyw a i w szechstron
na podkreśla, iż z k ry ty k ą  w spółcze
snej rzeczyw istości am erykańskiej 
w ystąpili n ie tylko przedstaw iciele 
k rajów  dem okracji ludow ej, lecz. rów
nież delegaci innych państw  z przed
staw icielam i postępow ych kół społe
czeństw  anglosaskich włącznie.

D elegaci słusznie podkreślali — p i
sze „Praw da" —  że źródła niebezpie
czeństw a now ego konfliktu w ojenne
go k ry  j a się  w im perial iźmie amery
kańskim .

Również na  łam ach „Praw dy" znany 
publicysta radziecki W iktorów  pisze 
co następuje: „G orączkow a aktyw 
ność obozu im perialistycznego nie 
św iadczy bynajm niej o  jego sile. Z 
faktu, że siły  dem okracji p rzew ażają 
nad silam i reakcji n ie  w olno jednak  
w nioskow ać, iż można ustosunkow ać 
się b iern ie  do in tryg  podżegaczy wo
jennych  j obskurantów , dław iących 
kulturę. Ludzie ku ltu ry  i nauki n ie  
chcą milczeć, p ragną oni czynnej 
w alki przeciw  faszyzmowi, przeciw  
reakcji, w obronie pokoju . Głosów 
najlepszych  przedstaw icieli inteligen
cji różnych krajów , k tórzy  zadeklaro
w ali gotow ość w alkr o  pokój, postęp
1 ku ltu rę  n ie  zagłuszą w ystąp ien ia  
ludzi beznadziejn ie za tru tych  jadem  
propagandy  im perialistycznej".

O koło 100 uczestn ików  K ongresu 
In te lek tualistów  odw iedziło Żelazo
w ą W oię. W  czasie w izy ty  w dwoT- 
ku, w którym  urodził się  Chopin, 
dw oje zagran icznych  uczestników* 
K ongresu: b razy lijska  p ian istka Anna 
S tella Chic (zresztą pochodząca z ro 
dziny po lskich  em igrantów ) j  czecho
słow acki kom pozytor Paleniczek oraz 
dw aj po lscy  p ian iśc i D rzew iecki i Ko. 
czalski, g ra li u tw ory  Chopina
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Do walk? z pijaństwem i pijakami 
przystępuję cale społeczeństwo

Łaioacfs praso»y „SzIsKislka PoSskisgs1
na sdbndowę Warszawy

O głoszony w „Dzienniku Polskim" 
nr 229 z dnia 22 6ierpn:a b. r. a rty 
ku ł Jalu  Kurka pt. „Do trucia się — 
trzy  dni w tygodniu" zaktualizow ał 
poruszaną już niejednokrotnie na ła
m ach prasy  codziennej i literackiej 
(artykuły Kurka, Naiansoma, Swir- 
6zczyńskiej, Jasienicy i innych, ak
c ja  tygodnika „Przyjaciółka") sp ra 
w ę alkoholizmu w Polsce, a tragicz
ny wypadek na jeziorze Gardno, spo
w odowany m in. „nietrzeźwym s ta 
nem" przewoźnika, uprzytom nił w szy
stkim  grozę i nasilenie tej narodowej 
klęsk i społecznej.

N iestety, jak dotychczas, ani głosy 
upartych, naw racających do tego te 
matu publicystów i działaczy społe
czno-kulturalnych, ani straty  indyw i
dualne i klęski społeczne, znajdujące 
swe źródło w nadmiernej korasumeji 
alkoholu, nie spow odowały widocz

niejszych skutków, nie w yw ołały po- 
wszechmiejszogo otrzeźwienia naszego 
społeczeństwa. Do skutecznej rozpra
w y z demonem pijaństw a musimy 
zmobilizować wszelkie rozporządzalne 
środki i sposoby, a przede wszystkim 
wśród najszerszych w arstw  naszego 
społeczeństw a musimy rozwinąć in
tensyw ną aikcję uśw iadam iającą o 
zgubnych skutkach nałogu pijaństw a 
i o osiągnięciach na  polu w alki z p i
jaństw em  u naszych sąsiadów.

O ile chodzi o publikacje  nauko
we, oparte na pow ażniejszym  mate
ria le  statystycznym , to rolę tę spe ł
n ia  u nas ciekawa broszura dr Józefa 
Putka, w ydana w ub. roku w W ar
szaw ie pt. „W ódka i propinacja Y/ro
giem odbudow y człow ieka".

Na w stępie sw ej broszury dr Putek 
stwierdza, że odbudowa polskiej p ro 
pinacji po zniszczeniach w ojennych 
dokonała się niezw ykle szybko a do
chody państw ow e z monopolu sp iry 
tusowego były w pierwszym okresie 
naszej trzeciej wolności niezw ykłe 
poważne. I tak pod koniec m arca 
1947 r. mieliśmy 17.610 licencjonow a
nych przybytków  Bachusa, gdzie w 
roku 1946 w ypito ponad 24 m iliony 
litrów  wódk i i sp iry tusu  (ponad 1 litr 
na głowę), nie licząc w ytw arzanego 
potajem nie na wsi bimbru! Dochody 
z monopolu spirytusow ego stanow iły 
w tym czasie 25 procent dochodów 
państwow ych, a w roku 1947 sytuacja 
zapow iadała się jeszcze pomyślniej 
(choć zaprelim inow ano je tylko w 
w ysokości 14 procent ogólnych w pły
wów).

Stw ierdzając słusznie, że większą 
część tych wpływów stanow i dorobek 
proletariatu, dr Putek staw ia wniosek 
zaw rócenia z drogi szukania docho

dów państw ow ych za pom ocą wzmo
żonej korasumeji alkoholu (pijane bu
dżety). Podaje przy tym ciekawe 
szczegóły na tem at w alki z  widmem 
alkoholizm u w Związku Radzieckim. 
Oto, gdy  w r. 1927/28 wypito na  te 
renie ZSRR łącznie 507 milionów li
trów w ódki (znowu, podobnie jak  u 
nas, przew ażnie w miastach) radziec
kie M inisterstwo Zdrowia przystąpiło 
niezwłocznie do przeciwakcji.

I tak  m. in. w prowadzono w życie 
przepis, upow ażniający poszczególne 
gminy do uchw alania na swoim tere
nie prohibicji, monopol państw ow y 
otrzym ał zakaz otw ierania now ych 
punktów  sprzeddży wódki, zabronio
no w yw ieszania reklam  wódezamych 
w  m iejscach publicznych, a naw et za
kazano zdohić flaszkami z w ódką w y
staw  sklepów  monopolowych. Równo
legle sala spontaniczna akcja  prze
ciw alkoholowa rosyjskich kobiet, 
młodzieży, a  naw et dzieci.

Reiz/ultałem tej akcji było w ydatne 
zm niejszenie się korasumeji w ódki i 
spadek  dochodów z monopolu sp iry 
tusowego. N ie zm artw ił się tym  jed
nak radziecki kom isarz finansów, bo 
radziecki Insty tu t H igieny Społecznej 
udowodnił mu, że kw ocie 728 milio
nów rubli dochodu państw a z m ono
polu spirytusow ego przeciw staw ić 
należy 1.270 (!) m ilionów rubli z ty 
tułu szkód, jak ie  państw o i społe
czeństwo ponosi przez rozluźnienie 
dyscypliny roboczej, u tra tę  zdrow ia 
i przestępstw a popełnianie przez p i
janych.

W  dalszym ciągu dr Putek domaga 
się  rozw inięcia odpow iedniej akcji 
inform acyjnej, ostrzegającej na jszer
sze w arstw y społeczeństw a przed 
niebezpieczeństwem  alkoholu (film, 
ilustracje, plakaty), a także usuw a
n ia  zbyt upartych w ielbicieli Bachu
sa z szeregów  aparatu  urzędniczego, 
zwłaszcza powołanego do utrzym ania 
porządku publicznego, stw ierdzając, 
że w alka z alkoholizmem i je j skutecz
ność w  dużej m ierze zależna jes t od 
ustosunkow ania się do tego zagadnie
n ia  władz i organów  m ilicyjnych. 
Należy dalej dążyć do redukcji pun
któw  sprzedaży w ódki na  terenie k ra 
ju, gdyż „jesteśm y zbyt ubodzy, by
śmy sobie mogli pozw alać na pom na
żanie ilości pośredników , żyjących z 
w ykorzystyw ania słabości i  nałogów  
ludzkich".

Jedynie skuteczną tam ę zalewow i 
naszych ziem przez alkohol może — 
zdaniem dr Putka — postaw ić rząd 
przy najczynniejszym  poparciu ze 
strony  całego społeczeństw a. I na 
tym  w łaśnie odcinku mamy obecnie 
do zanotow ania dodatn i zwrot. Oto z 
in icjatyw y Komisji C entralnej Związ
ków  Zawodowych pow ołany został w 
W arszaw ie Społeczny Kom itet do 
W alki z Alkoholizmem, w skład k tó 
rego w eszli przedstaw iciele Komisji 
C entralnej Związków Zawodowych, 
Ligi Kobiet, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, T-wa U niw ersytetów  Lu
dow ych i Robotniczych, Związku N a
uczycielstw a Polskiego i Związku 
M łodzieży Polskiej. K omitet u stalił 
już program  działalności, zasadzają
cej się na  bezwzględnym poszanow a
niu istn iejących  praw  antyalkoholo
w ych (możność podejm ow ania przez 
poszczególne rad y  narodow e uchw ał 
prohtbicyjnych), zakazie spożyw ania 
w ódki podczas p racy  (tak ie  w  b iu
rach  i urzędach, okólnik  prem iera 
Cyrankiew icza z  b. r.), ograniczeniu 
spożyw ania w ódki przez starszych  i 
nadużyw aniu  alkoholu  przez młodzież 
dio lal 18.

Społeczny kom itet do w ałki z a l
koholizmem organizuje już lokalne 
kom itety  do  w alki z  tą  k lęską społe
czną i  przygotow uje odpow iednią 
kam panię propagandow ą na teren ie  
w iększych zakładów  pracy

W  w alce o otrzeźwienie społeczeń
stw a należy ukdrasekwentnić system  
represji karnych  przeciw ko pijakom  
i rozpijającym  ludzi szynkarzom . N a
leży zerw ać z w szelką pobłażliw ością 
trzględem pijanych  i podpitych a u- 

p ija jących  się  nałogow o pociągać do 
odpow iedzialności karnej.

N a froncie w alki o trzeźwość zna
leźć się w inni wszyscy, zaś m otorem  
całej akc ji w inna stać się  najczęstsza 
ofiara p ijaństw a — kobieta  —  m atka, 
żomia, siostra. N ie tylko w  żadnym  
w ypadku nie może ona sprzyjać n a 
łogowi p ijaństw a, a le  na  każdym  kro
ku, codziennie i uparcie prow adzić 
m usi zaw ziętą w alkę z objaw am i te 
go nałogu u  sw ego syna. męża czy 
brata. N ie trzeba zapominać o tym, 
że w ytrącając z  rąk  ludu polskiego 
flaszkę z wódką, tym sam ym to ru je 
m y mu drogę do postępu cyw iliza
cyjnego i kulturalnego.

W ładysław  Błachut

Zadania Zwiąsho Zawodowego 
P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h

m m
SPORTOWY; K R E M  JflfrTUBlF

FLf
poleca /wy: KREM RÓHOWY TŁUSTY 

KREM BIAŁY POD PUDER 
PUDER W tO -C lU  ODCIENIACH

W  ostatnim  dniu W alnego Zjazdu 
Zw. Zaw. Pracow ników  Państwow ych, 
k tó ry  odbyw ał się  we W rocław iu, po 
dyskusji nastąpiło  uchw alenie rezolu
cji ideow ej zjazdu, k tóra  w yraża n a j
w yższe zadow olenie i uznanie dla 
twórczego w ysiłku robotnika, in teli
genta i chłopa polskiego, dźw igają
cego Ziemie O dzyskane z ruin oraz 
niezłom ną w olę i gotowość usilnej 
p racy i  w alki o utrzym anie zdobytych 
krw ią granic na Bałtyku, Odrze i N y
sie, k tóre naród polski uważa za o- 
stateczne.

Rezolucja stw ierdza, że ruch związ
kow y zdobędzie sie na w ysiłek prze
kucia aparatu  państw ow ego w aparat 
w pełni dem okratyczny. W alka o 
wzmożenie w ydajności pracy, walka 
o w łaściwy stosunek urzędnika do 
obyw atela, bezwzględna w alka z

wszelkimi przejaw am i b iu rokra tyz
mu, będącego sm utną spuścizna rzą
dów przedwrześniowy.ch, ścisłe po
w iązanie aparatu  państw ow ego z m a
sam i pracującym i — oto konkretne 
zadania Związków Pracow ników  Pań
stwowych.

Na zakończenie Zjazdu, dokonano 
w yborów  now ych władz Związku.

M gr J . D ługołęcki, dy r. Izby S k a r
bow ej — w ezw any  p rzez  m gr *>*•
P rzybysza  w p łac ił 1.000 zł i w zy
w a: dy r. Ceł S. P om ianow skiego ,
dyr. H u ty  Szkła T. Ja ro sza  i d 5 r - 
O. U. L. H. Sw inarsk iego .

Tad. K ozłow ski, prez. Izby Rze
m ieśln iczej — w ezw any przez nacz. 
J . K ow alskiego — 1.039 zł i w zyw a, 
prez. 35. K ajdusa , p rez . dy r. F. 
D ziubę, d y r. A n t. Lupę, prez. K. 
D anka i doc. d r  J a n a  M archlew - 
skiego.

Bał. O herow , dy r. K rak . Spółdz. 
Spożyw ców  — 1.000 zł i w zyw a: J . 
M ilanicza i R. P taszyńsk iego , d y re 
k to rów  K rak . Spółdz. Spoż., A nt. 
K ozłow skiego, k ier. sk lepu  po rce la 
n y  K rak . Spółdz. Spoi., M. C hłib- 
kiew icza i 3®. Ć w ieka, re fe ren tó w  
K rak . Spółdz. Spoż. o raz  F . D ziubę 
i M ichalaka , d y rek to ró w  C en tra li 
T ekst, w  K rakow ie .

D yr. R om an T e ric h  — 1.009 zł 
i w zyw a w iceprez. Z rzeszen ia  P ryw . 
P rzem ysłu  C hem icznego m gr E. 
K rup ińsk iego , inż. W. W iern ika , 
dy r. R. M. W itkow skiego , d r  J . R ey- 
m ana, inż. S. C hrzanow skiego , inż. 
Z. K rzem ińsk iego , inż. Z. W alew 
skiego, d y r. J . W oźniczkę, inż. J . 
S en tk a  i inż. Z. N izińskiego.

O ddział W ojew ódzki B an k a  G o
sp o d ars tw a  Spółdzielczego w  K ra 
kow ie — 5.000 zł i w zyw a B ank i 
Spółdzielcze: w  C hrzanow ie , J a 
w orzn ie , M iechow ie, B rzesku , D ą
b row ie  T arn o w sk ie j, Jo rd an o w ie , 
N ow ym  Sączu, Z akopanem , Z a to rze  
i  Choczni.

Wł. K ubicki, czl. Z a rząd u  K rak . 
Spółdz. Spoż. w  K rak o w ie  —  w e
zw any  p rzez  m g r Wł. W ójcika, p rze 
w odu. M. R, N. — 1.009 zł i w zyw a:
J . M achnę, sek r. K W  P P S , S tan . Ł a . 
po ta  i S ta rca , sek re ta rz y  K W  PPR , 
F r. W anic łkę i K an ię  z KW  P PR , 
w ydzia ł ekonom iczny  w  K rakow ie .

P io tr  F lach t, p rez . Z arz. O kr. ZZK  
— w ezw any  przez  m gr W ł. W ójci
ka, p rzew odn . M. R. N. — 1.009 zł 
i w zyw a: Józefa  I. G raback iego , i

P io tra  B ie rn a ta . K aro la  Matiasa i flr 
Zygm . W odeckiego.

P ro f. d r  T . M archlew ski, rektor 
U. J . — 2.009 zł. — Dr Karol Kio- 
p a tse h  — w ezw any  przez dr Czap. 
n ick iego  — 1.000 zł. — Prof. XJ_ j  
T ad . S inko  — 1-090 zl. — Grzegorz 
S inko  — 590 zł.

C e n tra la  S półdzieln i Spożywców 
„SpoIem “ O kr. Oddz. w  Krakowie
— 5.000 zł i w zy w a C. S. S. „Sp0. 
łem “ O kr. O ddziały : Tarnów, 
chów , N ow y T a rg  i N owy Sącz. *

N a w ezw an ie  nacz. J. Próchnic- 
k iego — Z. N arde lli, dyr. program 
Rozgl. K rak . w p łac ił 1.000 zł, w zy
w ając  jed nocześn ie  do w płaty: dyr. 
K arbow sk iego , p rez . ZZASP, T. Ro
lu ją , prez. Z. Z. L ite ra tó w  Polskich, 
T . O eblewsfeiego. dy r, PWM, S. R0. 
lew icza, p rez . Z. Z. 31uzyków, T. 
Ł akcm sk iego , p rez . Z. Z. Plastyków 
ł J . G aja , p rez . Z. Z. P rac. Polskie
go R ad ia , o raz  d r  J. U. Bujański, 
dy r. O kr. Po lsk iego  R adia  — 1.000 
zł, w zyw ając : K saw . Dunikowskie
go, d y r. B ron. D ąbrow skiego, prez.
H. D obrow olskiego, p ro f. J. Dąbrow
skiego, p ro f. T. Dobrowolskiego, 
p ro f. J. D obrzyckiego i d r  Wł. Do
brow olsk iego .

Inż. A. K m ita , d y r. Kol. Państw.
— w ezw an y  p rzez  w icew ojew . mgr 
St. P rzybysza  — 1.900 zl { wzywa; 
inż, Ł ysonia , d y r. S. P . B. i Hier. 
F rie d ric h a , d y r. M ałop. Spółki Han
d low ej w  K rakow ie .

M gr M arian  K ram arsk i — 1.000 
zl i  w zyw a: m gr Boi. Pirożyńskie- 
go, nacz. W ydz. O św iaty , Kultury 
i S z tuk i Z. M. o raz  m g r Eug. Solar
skiego, a r t .  d ram . W iceprez. Oddz. 
Z A S P  — W acław  N ow akow ski —•
I.000 zł i w zyw a: prof. d r Boi.
Skarżyńsk iego  i Józ . Karbowskiego, 
p rez . Oddz. ZA SP. — Bron. Dą
b ro w sk i — 1.000 zł i w zyw a: L. H. 
M orstina. Z. Ł eśnodorsk iego  i ret. 
Wł. K rzem ińsk iego .

A nt, W ydrych. Sw oszowice, stacja 
kolej, — 1.000 zł.

Centralna aretsiwism 
mewy polskiej w Poznaniu

Staraniem  In s ty tu tu  Słow iańsko- 
Zachodniego U niw ersy tetu  Poznań
skiego uruchom iono now ą placów kę 
naukow ą z zakresu  językoznaw stw a, 
m ającą na celu  przeprow adzenie b a 
dań nad m ow ą polską.

P racow nicy utw orzonego sp ec ja l
n ie  Archiw um  Fonograficznego podej
m ą prace  nad  utrw aleniem  na  p ły
tach gram ofonow ych gw ar polsko- 
kaszubskich i łużyckich, jako żyw ych 
pomników  ku ltu ry  tych  narodów  w 
zakresie języka. P ro jek tu je  się po
nadto  u trw alenie s ta ry ch  gw ar pol
skich na  te ren ie  Ziem O dzyskanych, 
a także m owy Polaków  rozsianych na 
całym  św iecie. W  sp raw ie  tej naw ią
zano już kon tak t z fundacją  im, Ko
ściuszki w USA, k tóra  dopomoże w

utrw alan iu  m ow y Polaków  w Ame
ryce. N agran ia  te  pozw olą na zorga
nizow anie „C entralnego Archiwum 
M ow y Polskiej", pierw szego tego ro
dzaju w Polsce.

Pomnik gen. Świerczewskiego 
staną! w Strzelinie

W  Strzelinie (woj. wrocławskie) 
odbyto się  uroczyste odsłonięcie po
m nika genera ła  K arola Świerczew
skiego.^ Pomnik ufundow ało miejsco
w e społeczeństwem

W  uroczystości w zięły  udział wie
lo tysięczne rzesze m iejscowego spo
łeczeństw a oraz przedstaw iciele orga
nizacji społecznych i W ojska Polskie
go. O d sło n ięc ia  pom nika dokonał gen. 
D aniłow ski.

A kw ^ % 4m m M

STEFAN OTWINOMSKI

j e s t e ś m y  w  W a r s z a w i e
T l/  pociągu Kraków — W arszaw a 

nikt nie narzeka W  w agonach 
trzeciej klasy jest równie czysto i 
przestronnie, jak  w klasie drugiej — 
a dobry obiad w wagonie restaura
cyjnym  nie jest droższy od obiadu w 
każdej dobrej restauracji wielkiego 
miasta

W agon restauracy jny  może być 
zresztą miejscem spotkań pasażerów  
z drugie: i trzeciej klasy i jedni i
drudzy moqą zmienić w ten sposób 
miejsca tw arde na wyqodne miękkie 
fotele, 1 nie potrzeba jeść obiadu, w y
starczy zamówić piwo lub po prostu 
„Kryniczankę". Ktoś siedzący obok 
w yraża poqląd. że z okien wagonu ja 
dalnego świat ocenia się doskona
lej naturę ceni się bardzo wysoko. 
Spoąlądam y na stół człowieka wyra
żającego cenne poqlądv, sto, przed 
nim właśnie butelka „Kryniczanki".

W  wagonie restauracyjnym  łatwo 
n ie  tylko spotkać znajomych, ąle i 
zawrzeć nową zna'om ość Rozma
wiam właśnie z warszawiakiem, mło
dym prozaikiem o pożytecznym spo
łecznie zjawisku, jakim jest poczyt- 
ność „Dziennika Literackieqo", kiedy 
do naszej rozmowy w trąca się starszy 
pan am ator „Kryniczanki". — Jest 
dobrze orientow any w bieżącym ży
ciu artystycznym  — prosim y go do

tow arzystw a. Przedstaw ia się. Jego 
staroży tne nazw isko je s t rów nież za
szczytnie znane w historii literatury. 
Postępow y prozaik chw ali teraz prze
szłość lite ra tu ry  polskiej, starszy  pan 
z Krakowa chwali z, kolei postęp spo
łeczny w Polsce, w reszcie w szyscy 
chw alim y najpierw  kom unikację pań
stwow ą. a potem już tylko W arszawę. 
I tak do ceiu podróży. N aprawdę. 
N aw et podróż do W arszaw y jest 
dniem zgody, łączności, entuzjazmu...

Zmienił się co praw da dworzec ko
lejow y ale tempo życia na dw orcu 
iest znowu to samo. I ludzie — od 
razu dem onstrują sw ó’ wdzięk, dow
cip. Trzeba mieć dużo charakteru , że
by przebrnąć przez placyk koło sta
cji i nie ulec propozycjom  szoferów  
licznych taksówek. W autobusie w ar
szawskim czuje się człowiek otoczo
ny atm osferą rautu. N aw et ci dwaj 
robotnicy — zaledwie lekko podąa- 
zowanj — kiedy om aw iają publicznie 
swe opłakane warunki m ieszkanio
we — o pluskwach w yrażają się z 
pew ną kokieterią. Tak. Z tonu ich 
dowcipów można by wnosić, że insek
ty, to sprytna, frywaino zaledwie tro
chę dokuczliwa dalsza rodzina. Od 
konduktora wym aga się tuta; specjal

nych um iejętności. N ie w ystarczy, 
żeby był szybkim, bystrym  „funkcjo
nariuszem " m usi mieć poza tym 
poczucie humoru, zdolności tow arzy
skie, laty/ość w  ripoście, niczym  kon
feransjer kabare tu  z że*tobliwą p u -

Rys. I Olszewski

błicznością. S tarsza pani, siedząca o- 
bok mnie, inform uje się co chw ila o 
odleąlość do placu Unii Lubelskiej, 
czasami py tan ie  zm ienia na qlośne 
zażalenie: siedzenie niew ygodne,
światło zle, przecież palić chyba nie 
wolno! — konduktor żadnego pytania 
nie zostawia bez odpowiedzi, w resz
cie Kończy: Proszę pani, dojeżdżam y 
do piacu, proszę mówić szybko w szy
stk ie  p retensje , po w yjściu z au tobu

su  żadne rek lam acje  uw zględnione nie 
będą.

Piać Unii Lubelskiej jest już dobrze 
ośw ietlony — w ygląda tak jak przed 
w ojną. A utobus stę i trochę cł*użej, 
można się dokładnie przyjrzeć odno
w ionym  domom, a naw et tyzrok za
puścić w  rozw idlające się tu ta j ulice. 
Dwa la ta  n ie  byłem  w W arszaw ie — 
dw a la ta  dla W arszaw y to dużo. S ia
ły  m ieszkaniec W arszaw y cieszy się  
każdym  now ym  domem, odm ierza po 
stęp  odbudow y z perspek tyw y  dni — 
dystans la t sprawia, że podnoszą się 
także ulice.

Jedziem y dale |. Tęraz w śród drzew 
m ajestatycznych. Publiczność w  au to
busie przerzedziła się znacznie —- jest 
teraz cicho, spokojnie, usiadł naw et 
konduktor i drzem ie. A le już n a  p la 
cu Trzech Krzyży podnosi się — jest 
przy nas, pam iętał, że rozpoczynając 
przy Dworcu kurs pytaliśm y o F ra- 
scati. Dziękujem y za inform acje. Za
kątek  „C zytelnika" ) ,W iedzy jest
dobrze ośw ietlony, można trafić fa- 
two. Ŵ  now oczesnym  m ieszkaniu na 
Fraseati nie b raku je  żadnych udogo
dnień w nogach tapczanu stoi pólka 
z książkami. Są powe i s ta re  w śród 
nich przedw ojenny zbiór felietonów  
„Jesteśm y w  W arszaw ie".

*
O godzinie 7 rano budzi nas silne 

pukanie w ścianę. To rozpoczyna się 
zw ykła sym fonia odbudowy. Rytm, 
k tó ry  dociera w szędzie t zewsząd. Z 
praw a, z lewa, naprzeciw : rusztow a
nia świeże mury, instalacje . Trzeba

w staw ać, bo praca jest tu przecież je
dynym  porządkiem ’ dnia. M łot insta
la to ra  w alący  w ścianę nie pozwala 
na dalszą po rc ję  snu. Praca — przy
jezdnym  w olno spokojnie  obserwo
wać jej skutki. Idziem y na ranny 
spacer podziw iać najp ierw  Nowy 
Świat, potem  now y m ost i stare, 
w spaniałe perspek tyw y  z mostu. Tak 
— przecież to widolc jedyny, prawie 
z śródm ieścia — pasm o lasów. Lasy 
Anina, Św idra, O twocka...

N a P lacu T rzech Krzyży spotykamy 
Sw inarskiego. A rtur na gruncie War
szaw y jest przede wszystkim  życzli
wym inform atorem : przyjechaliście z 
prow incji, nic n ie  wiecie... I dalej w 
rów nie serdecznym  tonie poucza o 
czym trzeba wiedzieć. Otóż, — że ba
le t W ojska Polskiego to impreza na
praw dę im ponująca ..

Sw inarski ma przedziwny impet vy 
przekonyw aniu: W ieczorem  poszliśmy 
na Balet do „Romy". Na pierw ude
rzyło nas trochę niezw ykle zestawie
nie surow ych, nieśw ieckich płasko
rzeźb na widowni z żywą podkasaną 
akcją  na scenie, ale dobra szutka bu
rzy w szelkiego rodzaju przesądy Sce
na usidliła wzrok bez reszty Bsiet 
by ł napraw dę dobry. Pracowity, sil
ny, lekcew ażący trudności — należa
łoby pow iedzieć: W arszawski.

Specyficznem u klimatowi Warsza
wy u legają  nie ty lko  stali miszkańcYi 
nie tylko starzy , czy „odnalezieni"— 
także ci najm łodsi, zrodzeni z nowe-
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KRONIKA KRAKOWSKA
„Powiem rodzicom, żeby wrócili do Polski"

P o ż e g n a n i e  S s i e c i  p o l s k i c h  s  B e l g i i

Eio.ages. A le dziew-20 ćtóewczyaefc i  31 chłopców  — 
dzieci polskich z Belgii zebrało się w 
pi^ek w sali Składnicy H arcersk ie j, 
by po raz ostatni pogw arzyć i  zaba
wić się ze swymi rów ieśniczkam i z 
kraju. Harcerki k rakow sk ie  urządziły  
serdeczne pożegnanie dzieciom  p o l
skim z Belgii — po ich Ó-tygodiiio- 
wym pobycie w kraju . Pożegnanie — 
jak każde pożegnanie, kry ło  w sob ie  
EUtĘ smutku i żalu — b o  zży ły  się 
iuż dziec z Belgii ze sw ym i siostram i 
i braćmi z kraju, a  prócz tego poko 
chały ojczystą ziemię, k tó rą  — w ięk 
szość z nich — poznała po raz p ie rw 
szy.

DZIECI GÓRNIKÓW
_  Wrócimy tu jeszcze — p oc iesza

ją siebie i żegnających. —  A  m oże 
wrócimy z całymi rodzinam i. —  <ła- 
dffia Sikora, 10-letnia m ieszkanka Pe- 
tit-Hornue, córka górnika, opow iada, 
ie rodzice jej zapisali s ię  już n a  p o 
wrót ho Polski. Jadzia  — ja k  w szy st
kie dzieci przybyłe do Polsk i — m ó
wi. doskonale o jczystym  językiem , 
chociaż chodzi do szkoły francusk ie j.

Mała Stasia Szczepańska m ówi: — 
Powiemy rodzicom, żeby konieczn ie  
przyjechali do Polski.

_  O powrocie do Polski n a  s ta łe  
mówił do nas Pan P rezyden t — opo
wiada Gertruda Budzińska i K rysia 
Giegorczyk. Obie dziew czynki by ły  
jako delegatki dzieci po lskich  z za 
granicy z wizytą w W arszaw ie u  P re 
zydenta R- P- M ówią z za.pałem o tym  
jak pracowały przy odgruzow aniu  
stolicy. Na drogę o trzym ały  obie — 
jako dar Krakowa — uniform y h a r
cerskie.

CZAPKA OD „DZIENNIKA 
POLSKIEGO"

— Ale gdy w ychyliłam  się  oknem  
wiatr porwał mi czapkę -— żali się  
Krysia.

Ku wielkiej radości K rysia Gre- 
goiczyk otrzymuje za chw ilę now ą 
granatową czapkę h a rce rsk ą  —  od re 
dakcji „Dziennika Polskiego" (Skład
nica Harcerska na m iejscu  — n ie tru 
dno było nam od razu zała tw ić tę  
sprawę). Ojciec K rysi je s t rów nież

R e j e s t r a s j a  m ą i a y z n  

u r e t lz e n y e h  w  1 0 3 1  r .
Osdby podlegające pow szechnem u 

obowiązkowi w ojskow em u m ają  w  
ciągu miesiąca w rześnia tego roku  k a 
lendarzowego, w  k tó rym  ukończyły  
lub ukończą 17 la t życia  zgłosić s ię  
oscbiście przed w łaściw ą w ładza dla 
przeprowadzenia re jestrac ji. P rezyden t 
miasta w związku z  tym  w ydał zarzą
dzenie, iż wszyscy m ężczyźni u rodze
ni w 1931 r., zamieszkali w  m. K rako
wie, maią się zgłosić do re jc stracy j 
poborowych w w ydziale w oiskow ym  
Zarządu Miejskiego PI, W W . Św iętych 
6 pokój nr 3 w godzinach od 8— 14. 
Rejestracja rozpoczyna się  6 bm. w e
dług terminarza podanego w  obw iesz
czeniu. Przy zgłoszeniu należy  p rzed 
łożyć dokumenty osobiste. O soby, 
które nie zgłoszą s ię  do’ re jestrac ji 
będą ukarane grzyw ną do 100.000 zł 
lub aresztem do 2 m iesięcy, albo obu 
tymi karami łącznie.

go wyboru. O bserw uje się ich na  
każdym kroku, tych now onarodzo
nych patriotów stolicy. Są najgorliw si 
w chwaleniu ,.swego" m iasta. Do nich 
należy właśnie A rtur M aria — do 
n>ch należy H elena W ielow ieyska, 
Popularna felietonistka Polskiego Ra
ta ,

Helena W ielowieyska k iedy  rok te -  
■nu jechała do W arszaw y — ta  przy
mglą wtedy K rekowistka! — któżby 
Przypuszczał, że o K rakow ie będzie 
61ę wyrażać z pobłażaniem, 'że sto licę 
Po tak krótkim czasie oceni — uzna 
za edyne miasto godne działającego  
Publicysty. Tylko czekać, jak podob- 
Y Poąląd wyąłosi J. A. Szczepański, 
zczepański. który zdaw ało się, że 

jest tak zrośnięty z W ielopolem  jak 
ską1 ^zczePaóski z ulicą Szczepań-

5jS

Warszawie łatw iej o p racę, an i
on o miejsce dla pracy. Pisarze, g ra
cy już w stolicy zarobku ją  — ale 
eszkać muszą eszc-e poza W ar- 

«awą bliżej, dalej, daleko — w Ło- 
* - w e t  w Krakowie. W  .Koociu- 

arfU,. u „M arca" spo tkać można 
• Ystow z całej Polski. Przyw ożą tu - 
i swoje dzieła, przyjm ują zam ów ie- 

mniej niż w K rakow ie m ów ią 
o sztuce, więcej o m ieszkaniach.
< 6 miejmy im tego za złe. Je s te -
każdW, ^ arszaw'e . W  mieście, gdzie 
zla • P°w 'ók6za szczęście, p je- 
We W mieście, gdzie no-
n p , gwarantują uśm iech każde- 
8° Polaka.

górnikiem , w 
czynka urodziła się w  Polsce; dopie
ro w; 1937 r. rodzice je j w y jecha li do 
Belgii za Chlebem. T eraz w rócą do 
'ra ju , do Tenczymka, gdzie pozosta- 

wailii ca łą  rocfeinię.
N ajm łodszy  przedstaw iciel Dfci m ę

skiej Józio  W yka, 9-le,tni m ieszka- 
n .ec  Bisden, mórwi pow ażnie: —  Po-, 
dobało m i s ię  tu ta j bardzo.

W yrazem  zżycia  się dzieci z ziem ią 
k rak o w sk ą  by ł od tańczony  przez małe

Pculki z Belgią ognisty  K rakowiak. A  
później n astąp ił w spólny śpiew  i de
klam acje, tańce  h arcerek  i g ra  15-let- 
n iego Bogdana Gołuszki, k tó ry  nie 
rozsta je  się  z s  sw ym i skrzypcam i i 
przyw iózł je  z sobą  do Polski.

Szybko m in ą ł ,podw ieczorek (smacz
ne kako, pierniczki, owoce, i to rb a  cu
kierków  — na drogę), jeszcze ostatn ie 
głowa pożegnania i b iałe chusteczki 
pow iew ają  za oddalającym  się pocią
giem — do w idzenia. Kr. Zb.

Intelektualiści z Czechosłowacji, Bułgarii 
I Albanii w  Krakowie

W  przejeździie z W irocławia zatrzy
m ało  się w  K rakow ie k ilkunastu  człon
ków  K ongresu In telek tualistów  w  ob
ron ie  poko ju : z delegacji czechosło
w ackiej Zora Jes,e,nska — literatka, 
Jiritna Turniowa —  lite ra tka , K areł N o- 
v y  — lite ra t, Zdanek D voracek —  
dzienmifca/rz z żoną., z  delegacji bałgar- 
eikiiej: prof. d r  Doucz© K ostow  z A k a
dem ii N au k  w  Sofii z żoną, prof. dr 
ICsetnofont Iw anow  — dziekan wydz. 
w ete r. z Sofii, Kr. Saraforw z Teatru 
N arodow ego w  Sofii, T odór Sam odou- 
m ow  —  bibliotekarz-, W it. K etchew  i 
VIiadimir Dimiitrow —  m alarz oraz z 
d e leg ac ji a lb ań sk ie j: Statuo Eoto —

m alarz, prof. Sotir A ngeli — prof. Bu
da A leks i Sako Zibató — malarz. 

G oście zwiedzili w  p ią tek  K raków  i 
byli podejm ow ani czarną  kaw ą przez 
redakcję  „Życia S łow iańskiego" w  s a 
lach  Kuźnicy. W  im ieniu K om itetu 
Słow iańskiego w  Polsce przyw itał go 
śc i prof. d r  H. Bafoiwski. In telek tuali
ści czescy, bułgarscy  ą a lbańscy  sp ę 
dzili k ilka godzin n a  żyw ej rozmowie 
z przedstaw icielam i k rakow sk ;ego 
św iata nauki, artystów , literatów , 
dziennikarzy ,onaz członków  T-wa Przy
jaźni Polsko-Bułgarskiej. Czechosło
w ackiej i  K om itetu Słow iańskiego.

i ,  (WF)

Z  wyższych uczelni
N ow y rek to r U. J. prof. dr T. M ar

ch lew sk i i  p ro rek to r prof. d r J. D ą
b row sk i objęli w  p ią tek  urzędow anie 
w U. J.

$
Prezydent R.P. pow ołaj ma rek to ra  

A kadem ii Górailczierj n a  la ta  ak ad e
m ick ie  1948— 1951 prof. d r  Goetla, 
a  n a  p ro rek to ra  prof. inż. W . Biernaw - 
etóege. N a pmoeektoira w ydalatów  ar* 
dhitefetotry d koimunikacji. powo&aay 
aoetat fcrof. dir L. Stleidiziński.

Egzaminy... egzaminy...
Zbliża się początek  roku  akadem ic

k iego. W  najbliższych dn iach  odbę
dzie się „rozgryw ka" pom iędzy k an 
dydatam i n a  poszczególne w ydziały  
U. J . —  egzam iny w stępne, u stn e  i  p i
sem ne. Setki m łodych chłopców  i 
dziew cząt ślęczy nad  książkam i, by 
ugrun tow ać zdobyte  już w iadom ości, 
pow tórzyć to  i owo. Egzam iny rozpo
czyna ją  się już od poniedziałku. Oto 
ich  p lan :

W ydzia ł lekarsk i i stom ato log ia  — 
6 w rześn ia  godz. 8 rano. Bliższe dane 
ogłoszone n a  tab licy  dziekana tu  w 
gm achu U. J.

W ydzia ł ro ln iczy  —  9 w rześnia 
godz. 8.45 sa la  R otundy Al. 3 M aja 5, 
egzam in p isem ny z tem atu  zw iąza
nego z k ierunk iem  studiów ; 13 w rze
śn ia  godz. 8.45 w gm achu W ydz. Rol
n ic tw a  Al. M ickiew icza 21, egzam in 
p isem ny z biologii; 16 w rześnia godz. 
7.45 Al. M ickiew icza 21, egzam in u s t
n y  z n au k i ó Polsce w spółczesnej.

Dział leśn ictw a — 10 w rześnia go- 
o*zina 9 Al. M ickiew icza 21, egzam in 
p isem ny  z b iologii; 13 w rześnia godz. 
17, egzam in pisem ny z m atem atyk i; 
14 w rześn ia  godz. 9, egzam in z tem a
tu  zw iązanego z  k ierunk iem  studiów ; 
17 w rześn ia  gedz. 3, egam in  ustny 
z n au k i o  Polsce w spółczesnej.

© sprawiedliwy wymiar 
podatków

Pow ołani n a  te ren ie  m. K rakow a i 
pow ia tu  k rakow skiego  społeczni lu 
stra to rzy  podatkow i oraz okręgow y 
lu s tra to r i jego  zastępca, z łożyli w 
p ią tek  w  sa li MRN ślubow anie. Prze
w odniczący MRN m gr W ł. W ójcik  
p rzed  odebran iem  ślubow ania p rz y - , 
pom niał zebranym  ich  obow iązki,j 
podkreśla jąc , iż s to ją  p rzed  nimi/ 
w ielk ie  zadan ia  w w alce z pasożyta-j 
mi życia  gospodarczego. N astępnik  
p rzem aw iali p rzedstaw icie le  partfi 
politycznych, OKZZ, Izby Skarbow ej 
i Pow iatow e; R ady N arodow ej.

NOW E WŁADZE IZBY APTEKARS
KIEJ. N a zebraniu  O kręgow ej Izby j 
A p tekarsk ie j ukonsty tuow ał s ie  now y 
zarząd  Izlby: prezes — m gr T. Szew-, 
czvk, w iceprezesi —- m gr T. P ankie
w icz i m gr H, Dawid, sekr. —  m qr W . 
Bogucki, skarbn ik  m gr J . Lehman, Do 
zarządu ponadto  w eszła d r M. Domi
nik.

W ZNOW IENIE KURSÓW DZIENNI
KARSKICH. 7 bm. o qodz. 19 odbędzie 
sie  w  lokalu  Zw iązku Zawodow ego 
D ziennikarzy RP R ynek Kle,parski 4, 
w znow ienie —- po  przerw ie w ak acy j
nej — kursów  dziennikarskich, zorga
nizow anych przez Zw. Zaw. D zienni
karzy  RP i Związek W ydaw ców  RP- 
K ierow nikiem  kursu  jest dr Ja n  Lan- 
kau, k tó ry  w ygłosi inauguracy jny  w y 
k ład  o h isto rii p rasy  polskiej.

H alina Barinow a

Na p ią tkow ym  w ystęp ie  gościnnym  
H aliny B arinow ej —  z tow arzyszeniem  
ork iestry  Filharmonii K rakow skie j pod  
dyr. W. Bierdiajewa  —  krakow ianie  
zgotow ali znakom itej skrzypaczce ram 
dzieckiej serdeczną ow ację. Gorące o- 
klask i i w iązanki kw ia tów  stanow iły  
w ym ow ny w yraz szczerego en tuzjaz
m u dla w ie lk ie j artystki.

J a k a  b ęd zie  p o go d a  
w  d n iu  4  w rześn ia?

Sasao m iejscam i m glisto, w  c ią 
gu dn ia  chm urno z rozpogodze
niami- N a zachodzie k ra ju  w zsost 
zschm urzensa z m ożliw ością d rob
nych  geszeftów, postępu jących  od 
północy zachodu.

M aksym alna tem pera tu ra  w  c ią 
gu dn ia  od  15 dio 22 stopni. — 
S łabe w ia try  zmienne, przew ażnie 
południowo-wschoctoite.

S p ł o s z o n y  k e ń  t r a t u j e  lu s lz i
N a  ud. D ietla  koń  przyw iązany  do  

wozai, piraesitriaiazylł s ię  pnaeijeE-dżająice- 
g o  sam ochodu, zerw ał poistrońki i  po t 
ozął gaflJctpcłwać u licam i; K rakow ską i  
G ertrudy . N iedaleko1 poczty  wpiadł ma 
'dbcidinclk a  ludzie w  poptaichu uidie/kaJi 
dlo bram . Nicmisiej jed n ak  3 osrałby 
pad ły  ofiarą  spłoszonego zw ierzęcia, 
a  m a n . Ju lia  Gębsfca i Stanisław  No
w ak, doznając cięższych obrażeń gło
w y i ogólnych kon tuzji o raz  60-lstniia 
kob ie ta  n ieznanego nazw iska, k tó ra  u- 
padiła ma bruk i doznała w strząsu 
mózgu. Wszysrtikje trzy  c^fiary prze
w ieziono do szpitala.

152,037.423*61 ZŁOTYCH w yniosły  
ogólne w pływ y D yrekcji O kręgu 
Poczt i  Telegrafów  w  K rakow ie za 
m iesiąc lipiec br. (z opłat poczto
w ych 89,419.487'50 zł, telefonicznych 
— 51,917.892’50 zł, telegraficznych — 
9,758.084'— zł; inne w pływ y — 
941.050*61 zł.

RUNĄŁ BALKON. Na ul. Zyblikćie- 
wi-ezia ziatmalły eaę spróchniałe  deski 
n a  balkonie  dnugiego p ię tra  a znaj
d u jąca  się na  balkonie  Ewa N ow ak 
spad la  na  b ru k  i złam ała rękę.

Trojaczki w Pefmłi!
W  a!niu 1 bm. w Pcim iu (pow. m y

ślenicki) M aria Figiel urodziła trzy 
dziewczynki, k tórym  nadano im iona
— M aria, Franciszka i Zofia. Łącznie 
z now onarodzoną tró jk ą  M aria Figiel 
posiada teraz  aż 8 dzieci- Rodzina Fi- 
gielów  jes t bardzo biedna i gospoda
ru je  na dwu zaledw ie m orgach ja ło 
w ej roli. Podczas pacyfikacji h itle 
row skiej w grudniu 1944 i. okupanci 
zabrali Figielom cały  żyw y i m artw y 
inw entarz — toteż nag ły  p rzyrost ro 
dziny s ta ł się. pow ażnym  kłopotem  
dla biedaków . Sądzimy, że społeczeń
stw o za in teresu je  się losem  tro jga 
m aleństw  i okaże dużo serca tak  m at
ce jak  i now orodkom , (p).

7. s a l i  s ą d o w e j

k a r a  Śm ie r c i  n a  o r g a n i z a -
TORA BANDEROWCÓW. Sąd O krę
gow y w  Bytom iu skazał Paw ła K raw 
czuka n a  k arę  śm ierć za to, że w la 
tach  1942—45 b ia l udział w  organiza
cji przestępczej SS Gaiiziem oraz w  r. 
1943 i zorgamizwał bandę ukraińsk ich  
banderow ców  na  terenie Potanic pow.' 
P rzem yślany, k tó ra  dokonyw ała za
bójstw  i rabunków  m ienia Polaków . 
Sąd N ajw yższy w yrok  zatw ierdził.

ZA PODPALENIE. Sąd O kręgow y 
w  try b ie  doraźnym  skazał F loriana 
Pobożniaka n a  10 ła t w ięzienia za to, 
że w KrzyszkowLcach piow. m yślenic
k iego podpalił zabudow ania gospo
darcze F. G aździka, W . Baraniaika i 
P. K asprzyka. Pożar zniszczył zabu
dow ania i  w yrządził szkodę n a  ok. 
2,600.000 zł.

ZA KRADZIEŻ PASA TRANSMI
SYJNEGO. Za kradzież p a sa  tran s
m isy jnego  z fabryki Branicka pod  za
rządem  państw ow ym  w  Skaw inie Sąd 
O kręgow y w  try b ie  doraźnym  skazał 
M ariana  Czopka na  4 la ta  w ięzienia.

ZA ZABÓJSTW O DOROŻKARZA. 
P rzed Sądem  O kręgow ym  zakończyła 
s ię  sp raw a o zabójstw o dorożkarza z 
K atow ic K azim ierza Bogaczewicza o- 
raz rabunek  jego dorożki i konia. Spo
śród  5 oskarżonych  Ja n  K ubański — 
za zaś-trzsłenis dorożkarza i rabunek
—  sk azan y  zosta ł na  k arę  śmierci, 
k tó rą  to k a rę  n a  m ocy am nestii 
zm niejszon dó 15 la t w ięzienia. A n- |  
to n i M ałysa  za  udział w  m orderstw ie
i  rab u n ek  dorżki i kon ia  skazany  zo- | 
s ta ł n a  10 lat, Bolesław  M ałysa na  
8 la t, S tefan  M ałysa za udział w 
sprzedaży  kon ia  pochodzącego, z ra 
bunku  n a  2 la ta  I A. K ieres za udział 
w  sp rzedan iu  dorożki pochodzącej z 
rabunku  n a  1 rok  i 3 m iesiące w ię 
zienia.

K o m U n ife a ty
DYŻUB ŁEKABZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 

CZALNI SPOŁ.: dn ia  4 w rześnia — dr Kazi
m iera Piotwywiski, D ługa 60, tel. 599-27,

w szystkich innych nagłych zachorze- 
n łach  w  nocy, należy wezwać lekarza dyżur
nego z  Ubezpieczalni, tel. 570-70.

DY2URY APTEK: Rynek Główny 42, M iko
ła jska  4, Grodzka 17, Łobzowska 20, Staro
w iślna 77, Krakowska 9, Długa 83, Senator
ska 5, M ogilska 16, K alw aryjska 27.

SZKOŁA DOROSŁYCH TUR (w zakresie 
szkoły powszechnej) p rzyjm uje  zgłoszenia nie 
um iejących czytać i pieać -w w ieku 16 do 50 
la t, o raz  zaaw ansow anych — do wyższych 
k las, na  naukę w  godzinach w ieczornych — 
codziennie w  gcdiz. 17—*19 w  Szkole Powsz. 
ul. W ygoda 13.

WYCIECZKĘ DO DĘBNA. I OKOLICY urzą
dza Polskie Tow. K rajoznawcze d la członków 
i sym patyków  — w yjazd w  niedzielę 5 bm., 
gedz. 8.15 ko le ją  do Slerkow ca, pow rót 
godz. 19.50. Zbiórka p rzed  dworcem  głównym 
pod zegarem  o godz. 7.30.

STANISŁAW OSTRĘGA może ode&rać w  
Sekretariacie  R edakcji , .Dziennika Polskiego" 
portfel z legitym acjam i (bez gotówki).

N A JW A Ź N IC 7S2E  
^ A U D T C J E  g S

na niedzielę 5 w rześnia
Godz. 9.00: N abożeństwo z  Brzezin. 11.00: 

Nabożeństwo z  K ościoła Narodowego. 12.04: 
Poranek symfoniczny. 12.04: Poranek, symfo
niczny. 13.40: wiNledzieda n a  wsi*’. 14.45: 
„W iele hałasu  o mic” , słuchow isko w g k o 
medii W . Szekspira. 15.45: W iersze A rtura 
O ppm ana o  S tarej W arszawie. 16.40: A udycja 
d la  dzieci. 17.05: „Podw ieczorek p rzy  mi
krofonie'*. 13.35: „Rozkaz padyszacha", au
d y c ja  iozrynvTkxxwa w g bajk i uzbeckiej. 18.55; 
Koncert Krakow skiej O rk iestry  i  Chóru P. R. 
pod dyr. J . Gerta. 19.50: „Europa polskim 
górnikom ''. 20.20: Czechosłowacja przemawia 
do Polski. 22.35: Interirudia Freda H artleya. 
23.10: W iadomości sportow e ogólnopolskie.

„Z JAKIM SIĘ WDAJESZ, TAKIM SIĘ 
STAJESZ'*, słuchow isko w g kom edii A. Fre
dry . w radiofonizacji E. O sterw ianki i  E. 
S tcjow skiej, w  reżyserii J . Rakowieckiego, 
w w ykonaniu artystów  scen  krakow skich, 
nada Roccgłośnia K rakow ska w sobotę 4 bm, 
o godz. 18.40.

Za spokój duszy 1 p.
JANINY Z DE36W

STABRAW OW EJ
jako w 5-tą rocznicę tragicznej śmierci 

odprawione zostanie
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

w kościele Najśw, P. Marii w Krakowie 
dnia 6. IX. o godz. 8 rano przed o łta
rzem P. Jezusa Urzyżowanego, na któ
re zaprasza Krewnych i Znajomych

C io tka

K A L E W D A B Z Y tf S M F R S 2
na sobotę i  września 

TEATRY. M iejski im. J. Słowackiego —
„Od*. 19: „O brona K aantypy". — M iejski 
Siary Te.ur -  D nia sala, godz. W: 
A r-M oaia* Lenoir"; Maja sala , godz. 

19.15: „Seans1'. — Teatr Młodego W idza 
RTPD („Scala") — g o ń -  ł9 '30: •>Pa" M  
M ężatka". Teas, O peretka (Lubicz 48) — 
godz. 19.30: „Domek trzech a-,-™ ™ *

i ssmro-r a a rv  Pzlar Rztoki:
dziewcząt"-

WYSTAWY. Pałac Sztuki: W ystawa
rcydziel m alarstw a polskiego — A zento- 
ricz, Boznańska, Fałat, Goitlieb, Mai- 
zewskl, Mehoffer, Podkowióskl, Stanl- 
ław ski, Szymanowski, Tetmaler, Wy- 
•zółkowski — codzienni*, w godz. 19—16- 
_ W ystawa „W iosna Ludów" 1846—IC48 
-  w Muzeum Historycznym Krakowa, 
iw. Jana  12. — W ystaw a prac  Piotra Mi- 
:halowsktego — w Muzeum Narodowym 
rr Sukiennicach, codziennie w godz. 10— 
.4 . _  W ystaw a zabytkowych tkanin, ce- 
amiki, mebli, szkła 1 w yrebów metalo
wych — w M iijsklm  Muzeum Przemysłu 
Artystycznego. Smoleńsk 9, codziennie 
v godz. 10—14. — W ystawa oreia  pol
skiego od Chrobrego do Kościuszki — 
ir Muzeum Narodowym Al. 3 M aja 1.

KINA. Swit: „Cygańska m iłość", W an
da: „Zielone la ta " , Apollo i Sztuka: 
„Lekkomyślna s io stra" , Uciecha: „M ia
sto bezpraw ia", W arszaw a: „Kopciuszek" 

~i najnow szy reportaż  z O lim piady w Lon
dynie, Gdańsk: „Mężczyźni w  je j życiu", 
W olność: „A leksander N ew ski". Początek 
seansów : Swit i W anda: godz. 15, 17.30 
i 20; Sztuka: gods. 15, 17.15 i  19.30;
Apollo: 15.30, 17.45 i 20; we wszystkich 
pozostałych k inach o godz, 16, 18 i 20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska K ronika Filmowa: 
List, Konik morski, Tonny Tucker z ot- 
kiestrą.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE
(Garncarska 1): Program jak w kinia Ak

tualności. Początek o  godz. 1?. 18.30 ł 20.
BEZPŁATNA CZYTELNIA prasy codzien

nej krajow ej 1 zagranicznej czasopism 
naukowych, fachowych, tygodników Ilu
strow anych: TUR. al. Garbarską 1. O- 
tw arta codziennie od godz. 12—20.

D Z I E N N I K
S P O R T O W Y
D o m  Sp o rto w y  i stad ion  

sp o rto w y  w  K lu c z a c h
W  K luczach ik. O lkusza otw arto  u- 

roczyście Dom Sportow y Zw. Zaw. 
Chem icznego oddział w  Kluczach oraz 
uporządkow any stad ion  aportow y. E- 
ste tyczny  budynek  z obszerną szatn ią  
i um yw alniam i pow stał w  niespełna 
dwa m iesiące p racą  ko lek tyw ną ro
botników  fabryki pap ieru  i celulozy 
„Klucze". W  uroczystości b ra li udział: 
przedstaw iciel za#ządu głów nego, Zw. 
Obem. oib. A rasim ow icz, o raz  sek re
tarze obu p artii robotniczych w O l
kuszu: K orczyński (PPR) j  K am ionka 
(PPS), k tó rzy  w ygłosili okolicznościo
w e przem ówienia.

Dom Sportow y pow sta ł z  in ic ja ty 
w y d y rek to ra  fabryki „Klucze" ob. 
W acław skiego.

N a boisku rozegrano dw a mecze 
piłki nożnej. P ierw szy m iędzy sen io
ram i zarządu Zw. Obem. z Sosnowca 
i pracow nikam i pap iern i „Klucze" za
kończył s ię  bezbram kowo, drugi mecz, 
m iędzy d rużyną p iłkarską  „Klucze" i 
KS. „N atalin" z P o ra ja  przyniósł 
zw ycięstw o „Kluczom" 7:3. (Kc)

Dwa w ystępy Pomorzanina 
w  Nowym Sątsau

Znana drużyna p iłkarska Pomorzanin (To- 
ruń) rozegrała <łwa mecz w  N. Sączu, wy
gryw ając ze  Swiftem 7:2 (5:0) i  przegryw ając 
z Sa-ndecją 2:3 (0:2).

JK S lepszy od Polonii
Po rem isowym  spotkaniu  0:0 między JKS 

|  (Jarosław) — Polonia (Przemyśl), rozegranym 
* tydzień temu w  Jarosław iu, w  spotkaniu re- 
|w anżow ym  w  Przemyślu zwycięstwo odniósł 
|J K S  4:1 (1:0).

W ystęp Naprzpdu z Llpln 
w Rzeszowie

W  drodze pow rotnej z Krotema Naprzód 
(Ujplny) gościł w  Rzeszowie, w ygryw aj ąc * 
Resovią 3:2 (2:0).

Kraków—Bielsko w pływaniu
5 bm. rozegrane zostaną n a  p ływ alni w 

1 B ielsku tow. zaw ody pływ ackie pomiędzy 
repr. Krakowa i Bielska. Kraków reprezento
w any będzie przez komb. zespół CracovŁl 
i W isły, Bielsko zaś przez drużynę BBTS.

Kolejowe święto sportowe
Dn. 5 września br. o godz. 15 w  ram ach 

odsłonięcia proporca KS ZZK Olsza odbędzie 
się  kolejow e święto sportow e na  stadionie 
przy ul. Grzegórzeckiej 1, obejm ujące spot
kan ia  p iłkarskie: reprezentacja  D yrekcji
O kręgowej Koftei Państw owych „OM-boy'©" 

KS ZZK Oilsza, oraz Crcovia Ib — Olsza, 
turniej tenisow y, pokazowe w alki zapaśnicze:

| RKS Legia — ICS OLsza — pokazowe w alki 
bokserskie, spotkania p iik i s iatkow ej: ko 
szykow ej oraz  popisy motocyklowe. Na za
kończenie dancing na  wolnym powietrzu. 
Przez cały czas św ięta będzie przygryw ać 
reprez. o rk ies tra  Zaw. Związku Kolejarzy. 
Przy m ikrofonie znany spaker P. Radia 
Oszast.

KORONA—WOŁANIA. Zawody piłkata 
( juniorów  o puchar OM TUR W ołania zdob 
| w  ub. r. przez Koronę rozpoczynają turi 

z  udziałem 4 drużyn w sobo-tę 4 bm. o gc 
17.30 na b. Korony, ul. Parkowa 12.

MOTOCYKLIŚCI SEKCJI KS CRACOV 
| W  związku z poświęceniem  proporca w  ' 

5 WTześnia br. zbiórka z motocyklaand pr: 
I lokalem  klmbu o  godz. 8 rano.
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Dychawica oskrzelowa
(astma)

Je s t to schorzenie c h a rak te ry 
zujące się w ystępow aniem  dusz
ności o ch a rak te rze  w ydecho
w ym , połączone n iek iedy  z  o- 
s try m  rozdęciem  p łuc  z  w ydłuże
niem  w ydechu  i suchym i rzężen ia
mi. O bjaw y z jaw ia ją  się zw ykle 
nagle, najczęściej bez ok resu  
zw iastunów ; często w  nocy cho
ry  budzi się  z uczuciem  b ra k u  
pow ietrza. W staje  w ted y  z łóżka 
lub siada  n a  łóżiku i oddycha 
głęboko a duszność po tęgu je  się 
coraz bardzie j; cho ry  o tw ie ra  o- 
kno i to  n ic  n ie  pom aga, siada 
przy  sto le , o p ie ra  się łokciam i o 
stó ł pom agając  sobie p rzy  oddy
chan iu  m ięśn iam i k la tk i p iersio 
w ej. K la tk a  p iersiow a je s t w y
dęta, ło pa tk i un iesione do góry, 
głow a w tu lo n a  m iędzy  ba rk am i, 
na  tw arzy  m alu je  się p rzestrach , 
tw arz  je s t obrzm iała  b lado-sina , 
skórę 'tw arzy  ok ryw a p o t lepki, 
zim ny, kończyny są sine i ch ło
dne. Częstość oddychan ia  zm n ie j
sza się, w dech  je s t szybiki i  k ró 
tk i, w ydech  następ u je  od ra z u  po 
w dechu, trw a  k ilk ak ro tn ie  d łu 
żej od w dechu. Ju ż  z d a lek a  sły 
chać głośne św isty  i rzężenia, 
fu rczen ia . O pisanym  ob jaw om  
często tow arzyszy  m ęczący k a 
szel, w śród  k tó rego  chory  odpiu- 
w a  m ałe  ilości szk liste j, śluzow ej 
p lw ociny. W czasie n apadu , od 
daw an ie  m oczu byw a zw ykle 
w strzym ane, dopiero  po u s tą p ie 
n iu  a ta k u  cho ry  oddaje  w iększą 
ilość m oczu przez k ilk a  dni.

Pow yższe ob jaw y  m ogą trw ać  
rozm aicie długo, od k ilk u  m in u t 
do k ilk u  tygodni naw et. W edług 
danych  k lin icznych do pow stan ia  
astm y  konieczne je s t zw ężenie 
św ia tła  oskrzelików , bądź  to 
w sk u tek  sku rczu  m ięśn i g ładkich  
oskrzeli, bądź  ob rzęku  śluzów ki, 
w reszcie  w sk u tek  nagrom adzen ia  
się gęstego śluzu zatykającego  
św iatło  oskrzelików . N a astm ę 
oskrzelow ą zapada  około i!i proc. 
ludności. R asa n ie  w y w ie ra  w i
docznego w pływ u  n a  częstość 
w ystępow ania ąstm y. P łeć m a 
znaczenie n iew ielk ie , na leży  je 
d n a k  zaznaczyć, że u  m ężczyzn 
ze w zględu n a  w iększą m ożliw ość 
ekspozycji p ierw sze  o b jaw y  a s t
m y  w y stęp u ją  w  w iek u  w czes
nym  i po 40 ro k u  życia, u  ko b ie t 
zaś ob jaw y  astm y  spo tyka  się r a 
czej po 20 ro k u  życia.

R ów nom ierne w ystępow an ie  a .  
sim y  u  obu  p łci tłum aczy  się 
tym , że w y staw ian ie  się n a  dzia
łan ie  szkodliw ych czynników  
przez m ężczyzn rów now aży  się 
ekspozycją ko b ie t n a  czynnik i go
spodarstw a  dom ow ego. W ystępo. 
w anie zachorow ań  n a  a stm ę za
leży w  dużej m ierze od w ieku: do 
la t 10 p rzypada około 30°/o, od 10 
do 40 ro k u  życia 50°/o, po 40 ro 
ku  życia 15°/o, po 60 ro k u  życia 
1%. W arunk i m a te ria ln e  w p ły 
w a ją  jedyn ie  na  lepsze w aru n k i 
leczenia u  osób zam ożnych. Na 
ogół p rzy jm u je  się, że cechy u -  
m yslow e są u  astm atyków  korzy
stn iejsze, w ykazu ją  on i w iększe 
zdolności. Dzieci astm atyczne u-

czą się rów n ie  dobrze a  n aw et 
lep ie j n iż  in n e  dzieci.

A stm ie tow arzyszą  często in n e  
schorzen ia  alerg iczne, n a to m ias t 
dołączan ie  edę innych  schorzeń  
np. g ruźlicy  p łu c  czy zakażeń  
d róg  oddechow ych m a  raczej 
c h a ra k te r  p rzypadkow y. P ew ne  
czynnik i m ogą przysp ieszyć po 
w stan ie  lub  zaostrzen ie  ju ż  is t
n ie jących  ob jaw ów  astm aty cz
nych. M ogą to być czynn ik i d ra ż 
n iące  m echaniczn ie  ja k  pył, ku rz , 
p iasek , w apno, cem en t; czynnik i 
d rażn iące  chem iczn ie  ja k  dym  
ty ton iow y , dym y, gazy  spa lino 
w e, p a ry  kw asów , sw ąd  z p ieca , 
gazy Wloaczne; p y ł o rgan iczny  
ja k  drzewiny czy m ączny, pyłki 
traw ; p y ł n ieo rgan iczny  ja k  py ł 
m e ta li ciężkich. D alszą g ru p ę  s ta .  
now ią czynn ik i te rm iczne  ja k  go
rąco , zim no, d a le j św iatło .

P rzebycie  lufo w spó łistn ien ie  
chorób zakaźnych  w p ływ a b a r 
dzo często n a  p ow staw an ie  o b ja 
w ów  astm atycznych . P o  p rzeb y 
te j g ry p ie  z jaw ia  się  około 15% 
przypadków  astm y. Z  innych  czę
stych  p rzyczyn  na leży  w ym ienić 
koklusz, zapa len ie  p łuc, da le j za 
zięb ien ia , zapa len ie  oskrzeli, za
to k  obocznych nosa, następ n ie  
od rę, błonicę, tężec i  ospę szcze
p ioną. C zynniki psychiczne ja k  
podniecenie, gniew , w zruszenie , 
w p ły w ają  n a  po w staw an ie  o b ja 
w ów  astm atycznych . C zynniki 
ho rm onalne  w y w ie ra ją  bardzo  
w ie lk i w p ły w  n a  ob jaw y  i  p rz e 
b ieg  astm y . W ciąży  zazw yczaj 
astm a  u stępu je , by  po porodzie 
w rócić  ze zdw ojoną siłą. Z w ie
k iem  p rzek w itan ia  u  ko b ie t a s t
m a  zazw yczaj tr a c i  sw e n as ile 
nie.

O sobną a  w ażną  g ru p ę  s ta n o 
w ią  za tru c ia . T u  w ym ienić  n a le 
ży z a tru c ia  arszen ik iem , w strzy 
kn ięc ie  su row icy  k rw i otocoga- 
tu nkow ej, ja d  pszczół, g lis t je li
tow ych, tasiem ca, dz ia łan ie  czyn
ników  p rom ien istych  i cieplnych, 
ja k  p ro m ien i słonecznych, opa
rz e ń  słonecznych, g o rąca  u  gise- 
rów , w reszcie z a tru c ia  p o k arm o 
w e w sk u tek  p rzek arm ien ia , w p ro 
w adzen ia  n ad m ia ru  pokarm ów  
bia łkow ych  ja k  m ięsa  u  rzeźn i- 
ków , d a le j ja j, ry b , sa rd y n ek , b a 
nanów , d a le j z a tru c ia  p rzy  za
parciu , a ton ii je lit, n ieżycie je lit, 
uszkodzenia  w ą tro b y  o raz  n a d 
m iernym  spożyciu alkoholu . R ó
w nież sposób p rzy rząd zan ia  p o 
k arm ów  m a  swe, znaczenie, spo
żyw anie surow ego m ięsa , p rzy 
p raw  korzennych , m ię sa  końsk ie
go m oże stanow ić  w ażny  czynnik  
usposab ia jący  do  p o w staw an ia  a .  
stm y. Z astosow anie g łodów ki w y
w ie ra  n iek iedy  zb aw ienny  w p ływ  
n a  p rzeb ieg  schorzenia.

O drębną g ru p ę  stan o w ią  czyn
n ik i m eteorologiczne. S tanow ią  
one zespól, k tó rego  rozw ik łan ie  
p rzedstaw ia  czasem  trudnośc i n ie  
do pokonania . W reszcie czynnik i 
przypadkow e, n ie  p rzew idziane 
ja k  w yczerpan ie  fizyczne i  u m y 
słowe, złe w a ru n k i hig ieniczne 
oraz n ieh ig ien iczny  try b  życia.

Leczenie sw oiste  jest n a jb a r 
dziej zasadnicze i  n a jw ięce j c e 
low e ze w szystk ich  m eto d  lecze
n ia . P o lega  ono  n a  u sun ięc iu  
czynników  uczu la jących  i  w yw o
łu jący ch  p ow staw an ie  ob jaw ów  
alerg icznych  w zględnie  n a  
zm nie jszen iu  w rażliw ości w  s to 
sun k u  do a lergenów , k tó ry ch  n ie  
m ężna w yelim inow ać z  otoczenia 
chorego. L eczenie n iesw o iste  je s t 
w ażne^ a le  w  sw ej sku teczności 
sto i daileko poza leczen iem  sw oi
stym , m usim y  się je d n a k  do  n ie 
go często uciekać, w  w ypadkach  
w ym agających  d o raźn e j pom ocy.

A. B.
Odpowiedzi 
Skrzynki lekarskiej '*
Kolumna D. J e s t  to  n ad w raż li

w ość system u  nerw ow ego — le 
czenie środkam i ton izu jącym i sy s
tem  nerw ow y o raz  p re p a ra ty  
horm onalne.

W. K. W iadom ość przesłaliśm y.
D. Józefa. K ąpie le  w  słonej w o

dzie, ta lk  o raz  4% ro z tw ó r fo r
m aliny  — łyżkę n a  m isę w ody.

Studentka m edycyny. U w agi 
p an i są słuszne. Im  środow sko 
je s t b iedniejsze, ty m  w ięcej lu 
dzi k u p u je  lek a rs tw a  bez recep 
ty . Z darza  się i to  n ierzadko , że 
do tkn ięci chorobam i w enerycz
nym i, leczą się p o ką tn ie  u  zn a
chorów , k tó rzy  n a w e t s to su ją  po 
p a rtack u  now oczesne m etody  
lecznicze. N ie w iadom o czy czy
n ią  to  z g łupo ty  czy z lekkom yśl
ności a  może z fałszyw ego w sty 
du , bo napew no  n ie  z p rzyczyn  
kosztów  leczenia. K ażdy  chory  
m oże być leczony b ezp ła tn ie  w  
p rzychodn iach  i am bu la to riach , 
o trzym ując  lek i bezp ła tn ie . N a j
częściej lek i p rzeciw -w eneryczne 
bez recep ty  n ab y w a ją  m ężczyźni, 
kob ie ty  czynią to  rzadko . N a j
w ażniejszym  zagadn ien iem  w y ła 
n ia jącym  się w  zw iązku  z lecze
n iem  chorób w enerycznych  przez 
n ie lekarzy  je s t sp raw a  środków  
su lfam idow ych. L ek i te  posiada ją  
w ielką  w arto ść  d la  lekarza , są 
jed n ak  n ad u ży w an e  przez  p u b 
liczność. S tosow anie su lfam idów  
m usi się odbyw ać pod icierunkiem  
lekarza , gdyż pam ię tać  należy, 
że g ran ica  ich  dzia łan ia  leczni
czego a tru jąceg o  je s t bardzo  
blisko. O b jaw y  n ieznoszenia  su l
fam idów  są różne i  często m ogą 
w yw ołać ciężkie schorzen ia  n ie 
bezpieczne d la  życia. L aicy  sto 
su ją  je  bezkry tyczn ie , często ze 
w zględów  oszczędnościow ych. 
N ależy liczyć się z fak tem , że 
su lfam idy  podaw ane n iep o trzeb 
n ie  p row adzą do przyzw yczajen ia  
się u s tro ju  do ich d z ia łan ia  i do 
uodpo rn ien ia  b ak te r ii, ta k  że sto 
sow ane później w  chw ili p ra w 
dziw ego niebezpieczeństw a, n ie  
dz ia ła ją  skutecznie. S u lfam idy  są 
w ielk im  odkryciem  X X  w ieku , 
a le ich  stosow anie m usi być o- 
strożne  i u m ieję tne , to też  m ogą 
być w y daw ane  w  ap tek ach  ty lko  
z p rzep isu  lekarza . S ą  też i inne 
leki, k tó re  w in n y  być stosow ane 
ty lko  p rzez  lekarza . T ak  np. 
m aści rtęc iow e zastosow ane n a  
skórę bez p o rad y  lekarza , m ogą 
w yw ołać u  ludzi w raż liw ych  
ciężkie za truc ie  u s tro ju , kończące 
Się n aw e t śm iercią.

Student Kr. P re p a ra ty  ho rm o
n a ln e  p rzy sad k i m ózgow ej. W 
w ieku  la t  19 w y n ik  p ro b lem a
tyczny.

P. Sroka J. Kraków. B adan ie  
nasien ia  sp raw ę  w y jaśn i, 2) O b
jaw y  p o d rażn ien ia  —  n ie  je s t 
schorzeniem .

K. L. Leczenie sy s tem u  n e r 
w ow ego, ok łady  o raz  m asaż  kos
m etyczny. A. B.

DZIŚ I dni następnych! DZIŚ i_ d _ n ja s!iP_pyęhj

W  K IN IE  „ ŚW IT "
aw antu rn iczy  rom ans produkcji angielskiej

„ C y g a ń s k a  M a ło ść "
W  rolach  głów nych: S tew ard  G ran g er, A nne C raw ford i Jean Kent. 
POCZĄTEK SEANSÓW : godzina 15-ta, 17,30 i 20-ta. 814Ck

Przemysł włókienniczy przekroczył 
produkcję przedwojenną

O n iezw ykle szybkim  rozw oju  prze
m ysłu wtókieumiiicaago w  Polsce św ia
dczy  m. in. m aca n y  w zrost liczby 
zatrudnionych  w e w łókiennictw ie 
pracow ników . Podczas gdy  w  (roku 
1937 w  polskim  przem yśle w łók ien 
niczym  pracow ało ogółem  pomad 190 
tysięcy  osób, w  roku  1947 liczba ta  
wiaroisła już do przeszło 251 tys. osób, 
w  roBnu bieżącym  dio 308 tys. p racow 
ników.

W  podobnym  sto sunku  pow iększa 
s ię  rów nież w artość p rodukcji w łó 
k ienniczej, k tó ra  w  iroku 1937 wymio- 
6iła. 1.545 tys. zł, w  roku  zaś ub ie
głym  — 1.814,6 tys. zł p rzedw ojen
nych. W  rctfcu bieżącym  w artość p ro 
dukcji przem ysłu w łókienniczego je 
szcze zneicmie w zrośnie.

O dbudow ujący  się p o lsk i przem ysł 
w łókienniczy, n iezależn ie  od1 w ielk ich  
trudności n a tu ry  tecłnrriczinej, rozw ią

zać m usiał n iezw ykle ekom.pliłowany 
problem  regenerac ji kad r fachowy^ 
I n a  tym  po lu  osiągnięto  już powaj. 
me rezu lta ty , n ie  tylko w dziedzinie 
ilościow ej a le  również, co jest jesj. 
cze w ażniejsze — „jakościowej", 
mo, aż w  początkow ym  okresie ódibu'. 
dow y przem ysł w łókienniczy zmusza, 
nty by ł zatrudnić w ielką liczbę ptę. 
cow ników  zupełnie nćewykwałifiifco. 
wamych, k tó rzy  dopiero po przyjęcia 
do  p racy  o trzym yw ali podstawowe 
w iadom ości fachow e, wartość prodiu. 
k c ji ma g łow ę pracow nika stale* wzr^ 
s ta  w  m iarę pow iększania się liczby 
zatrudnionych . Tak więc, podczas 
g d y  w  I k w arta le  roku 1946 na każ
dego p racow nika przem ysłu włókien, 
n iczego  w ypadała  średnio produkcji 
wiartości 1.500 zł przedwojennych, w 
roku  bieżącym  średnia ta przekroczy
ła sum ę 1.600 zi.

86 tys. ha nieużytków 
zalesiono w br.

G ospodarka leśna, zan iechana w o 
k res ie  w o jn y  przez okupan ta , w y k a 
zuje obecn ie  zm iany n a  lepsze. W  rb. 
zalesiono już 86 tys. ha, zw iększając 
tym  pow ażnie obszar k u ltu r leśnych. 
O siągnięcie to w ydaje  s ię  tym  w ięk
sze, że  w  r. ub. p racę  nad  pow ięk
szeniem  obszaru  za iesień  przyniosły  
ty lko  30 tys. ha now ych  k u ita r. N a 
rok  1949 przew idziane je s t dalsze roz
szerzenie k a t a r  leśnych, p rzy  czym 
obszar now ych za iesień  w ynieść m a 
100 tys. ha.

Mimo jednak  n iew ątp liw ie dużych 
postępów  w  dziedzinie gospodarki leś
nej, całkow ite  je j przyw rócenie o'o 
poziom u przedw ojennego obliczane 
je s t n a  20 lat.

Hala do badań atomowych 
w Warszawie

H ala  do  badań atom ow ych w  Zar 
k ładzie  Fizyki D ośw iadczalnej w  
W arszaw ie będzie ostateczn ie  go tow a 
w  ciągu dw u m iesięcy. W  podzie
m iach ma g łębokości ofc. 7 m  w re 
p raca  mad ustaw ien iem  specja lnego  
kesomu, w  k tó rym  zna jdą  pom ieszcze
n ie  ap a ra ty  do rozbijania atom ów. 
Strop podiziemia w ybudow any zosta
n ie  z  odpornych  ma prom ien iow anie 
m ateriałów  izolacyjnych.

N ajw iększe i  na jbardzie j sikompli- 
kowame m aszyny, m. in. ap a ra ty  do 
w ytw arzan ia  p rędk ich  jonów , p rzy 
będą dio Polski ze Szw ajcarii w cze
sn ą  w iosną. Jeszcze w cześniej będą 
n a  m iejscu  części skom plikow anej 
ap a ra tu ry  w ykonyw ane w  po lskich  
fabrykach.

Jaj w zimie nie zabraknie
Sezon ja jczazsk i zbliża się już fcu 

końcow i, podaż ja j, jak  zwykle u 
schy łku  la ta , zaczyna s ię  zmniejszać, 
W  zw iązku z tym  C entrala  Spółdziel. 
n i M leczareko-Jajczarskiej rozpoczę
ła gromadzeni© zapasów  jaj dla za. 
o p a trzen ia  ludności miejskiej w 0- 
kresi© zim owym . Skup ja j został już 
p raw ie  zakończony. O becnie prowa
dzona je s t ich  konserw acja.

W  basenach  konserw uje  się już o- 
koiło 10 m ilionów  ja j. Ponadto oŁ 
216 tys. sz tuk  dzienni© konserwują 
zam rażalnle. W  zam nażalni gdyńskiej, 
n a jw iększej w  Polsce, zam raża się o- 
becmie w agon ja j d z ien n ie

IRENA JOLIOT-CURIE PATRONU
JE  STUDENTOM LUBELSKIM. Dele
gac ja  K oła C hem ików  studentów 
U niw ersy tetu  Sm- M arii Cuirie-Sklo- 
dow skiąj w  Lublinie w  czasie  pobytu ■ 
w e W rocław iu  została  p rzy ję ta  pnzez 
có rk ę  wńelkiej uczonej p . Irenę Jo
liot-C urie. W  czasie  w izy ty  p. Joliot 
p rzy ję ła  honorow y p a tro n a t nad ko
łem studen tów  chem ików  oraz hono
row e jego  członkow stwo.

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ 
T U R . T ow arzystw o  U niw ersytetu 
R obotniczego p ro w ad zi n a  terenie 
W arszaw y  dw ie  szkoły  p racy  społe
cznej, do k tó ry ch  p rzy jm ow ane są 
jed y n ie  osoby p racu jące . N auka w 
szkole t rw a  tr z y  la ta . Absolwenci 
o trzy m u ją  św iadec tw a  dojrzałości, 
rów noznaczne  ze świadectwam i 
szkół zaw odow ych.

500-NY STATEK W  DARŁOWIE 
Do D arłow a w szedł w  do. 31. VIII. 
br. 500-ny s ta tek , k tó rym  był duński 
„H ans A lbert". O d  chw ili uruchomie
n ia  p o rtu  ćLarlowskiego upłynęło za
ledw ie  osiem  m iesięcy.

Cliore nerki to zepsute filtry organizmu.
oddają  one bow iem  pęcherzow i mocz 
żle p rzefiltrow any, pow odując przez 
to  zatrucie  organizm u w sku tek , n ie - 
w ydalan ia  zeń szkodliw ych sub
stancji. Zioła m ag istra  W olskiego 
,U rosa" , o w łasnościach m oczopęd

n y ch  i  dezynfekcyjnych  pobudzają 
n e rk i do praw idłow ego działania. 
S tosu je  się  j© przy cierpieniach 
n erek , m iedniczek nerkow ych, pę
cherza i  w szelk ich  dolegliwościach 
dróg m oczow ych. 7937k

Z G U B I O N O
w tramwaju Nr. 2 w dniu 31. VIII. teczkę z dokumen
tami na nazwisko Kazimierz Dominik. Kraków, Zybli- 
kiewicza 5, m. 60. —  Łaskawy znalazca proszony 
o zwrot dokumentów za wynagrodzeniem. 25555

P O W A 2 W E  PRZEDSIĘBIORSTW O  

poszukuje p r a c o w n i k ó w  y
sprzedaży na prowizję (lub etat).j|

Dziennik Polski „Nr. 25498“.«
do
Oferty:

SPRZEDA  ZARAZ W WARSZAWIE
uriąazone biuro i  magazynem I telefonem

WARSZAWA, AL. SIKORSKIEGO 33
wejście z bramy parter, dawniej Firma Robak

Tel. 852*00. 8098Ł-2

« «

znany od 1910 roku znany od 1910 roku
n ie z a w o d n y  i d y s k r e tn y  w  u ży c iu

O D S I W I A C Z
F-my „ P A R F im iE  d ORIENT ‘

7. O ST R O W SK A  i S k a  ■
ŁÓDŹ, 11 LISTOPADA Nr. 14

Ż ą d a ć  w  d r o g e r ia c h  i p e r fu m e r ia c h

CERATY
DYW ANY

MATERACE I
PLESZ6WSKA I

Kraków, Mały Rynek 4 %

ARTYKUŁY 
BIUROW E 

i SZKO LNE!
poleca: =

Skład Papieru 
ul. DŁUGA N r 2

F U T R A
wykonuje oraz przyjmu. 
je wszelkie naprawy 
Kowootwarta Pracownia^ 
Kuśnierska —  Kraków, ^
DŁUGA 9. Sklep?

C en y  n is k ie  \

Z E S Z Y T Y  
D O  N U T

specjalne, zatwierdzone 
przez Ministerstwo 0- 
światy pismem z dnia 
17. XII. 1947 r. do u- 
żytfcu szkolnego na rok 

szkolny 1948 49 «
są do nabycia we wszy. w 
stkich sklepach papieru £  

i mat. piśmiennych. ;

O P R A W K I  
D O  Ś W I E C
nagrobkowych i knotków 
Oprawki do latek wul
kanizacyjnych wraz z 
tarkami. Nakrętki z Ma. 
chy białej i lak ie ro -OT 

wanej. 
W y tw ó rn ia  ?  

K łó d ek  i Z a m k ó w  to 
WARSZAWA, Obozowa 1«

KURSY  HANDLOWE NOWAKA.
^ „ i  J ? cz“e ' 7 !,'roczne. księgowości i biurowości, : 
2-miesięczne księgowości przebitkowe! — przemysłowej S
WPISY: KRAKÓW, ni. FLORIAŃSKA J8 . —  Tel. 5J8-2S°

POSZUKUJEMY PRACOWNIKÓW
(c h a łu p n ik ó w ) 

do  wyrobu wykałaczek z ftiór ~
Zgłosz.: Dziennik P olski „N r. 25497“

Sprzedaż
MOTOCYKI NSU 250, czte- 
rotakt, nożna zmiana biegów, 
s tan  bardzo dobry sprzedam. 
Grabowski, Kraków, Krako
w ska 21 w  po dw orcu.

25467-2

ZEGARKI, łańcuszki, obrącz
ki, pierścienie złote, na jta 
niej G ajewski — Starowiślna 
26. 25302 2

SYPIALNIĘ now oczesną — 
80.C00 tysięcy  sprzedam. K ra
ków. Długosza 6/3.

25472-2

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne i  double w dużym 
wyborze — na jtan iej poleca 
G ajewski, Kraków, Staro
wiślna 26. 25303-4 MAGIEL do sprzedania  ul. 

K onarskiego 32, m. 1, m ię
dzy godz. 16— 18.

25254
SKÓRY i a rtykuły  szewskie 
poleca znana z solidności fir
ma Roszkowski L. Kraków, 
Karmelicka 18. 25376-2 MOTOCYKL BMW 350, stan 

pierw szorzędny sprzedam. — 
Kraków, tel. 582-98.

25250-2
ZEGAREK spraw dzony \ w y
regulow any kupisz najtan iej 
w firmie irEl-W u‘*, Kraków, 
Floriańska 25. 25378 6 SKLEP gospodarczy z urzą

dzeniem i  towarem, centrum 
Krakow a odstąpię. Tel. 582-98 

25249-2
SUPER Opel sprzedam zaraz. 
W iadomość Kraków, W iśli- 
sko 28. Garaże.

25447-2 SAMODZIAŁY w  k ra ty  i  p a 
sy polecam . Dom M ody — 
S tarow iślna 6. 8109k-2BIURKO jasne sprzedam . — 

Kraków, św. Krzyża 5/9.
25257 KLEJ „A G O " w  najlepszym  

gatunku do skór, pasów  
transm isyjnych, kapców, fil
ców itp. — poleca Przetw ór
n ia Chemiczna „A ro l", Kra
ków, A ugustiańska 11, tel. 
586-22. 8t04k-6

Marła Filipczak Masłowska

H-egimsi
przybyła na krótki czas. Prze. 
oowiada z pisma i fotografii. 
Godz. przyjęć io — 13 i 15— 18 

KRAKÓW 
K ro w o d e r s k a  6 /23 

(w podworcu, parter)
8131k

GW ARANCJA roczna na  że
lazka elektryczne do  p raso 
w ania. Polecamy: kuchenki, 
kolby do lutow ania anody, 
ba te rie  — „D ainion", la ta r
ki, żarów ki. Dom Handlowy, 
Kraków, F loriańska 9.

25470-2

PO D Z IĘ K O W A N IE  
Dog. D r E m ilo w i M ich a ło w sk iem u

za bezinteresowne przeprowadzenie ze szczególną 
troskliwością poważnej operacji —  oraz lekarzom 

d r  Doenin& G w i 
d r  Z a b ro c k ie m u  
d r  L e n c e

jak również i Siostrom KINDZE i JADWIDZE za troskli
wą opiekę i pomoc w czasie mojej choroby składam 
serdeczne ,,Bóg zapiać student medycyny U. 3.

M ire k  W a leria n8112k

MOTOR T o p n y  25 KM na 
chodzie okazy jn ie  do  sprze
dania. W iadom ość: Cegiel
nia A. Sziczurka w  Gierczy- 
caich, poczta Bochnia.

25476

SKLEP gospodarczy dzielnica 
Kazimierz sprzedam . Zgło
szenia Dziennik Polski ,,Nx. 
25490'*. 25490-2

SPRZEDAM -wóz O pel P IV 
m otor „O lim pia" po  rem on
cie na dobrym  ogum ieniu. 
Dziennik Polski, N ow y Sącz.

8114k

TAPCZANY, otom any, m ate
race włókienne e-przedaje — 
Zakład tapicersk i — K ra
ków, Grodzka 59.

8105k-10

FUTRO perakie wolne do 
sprzedania. Wiadomość ,.Ja
g a " , Grodzka 41.

25442

SKLEP z urządzeniem do od
stąpienia za zwrotem kosz
tów. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 25596".

PIANINO krzyżowe, m ało 
używ ane sprzedam tanio — 
Starowiślna 55/3.

25598-2

ZAKŁAD fryzjerski damsko- 
m ęski w  dobrym punkcie 
Krakowa sprzedam. Oferty 
Dziennik Polski ,,Nt. 25600*.

SPRZEDAM psa  — terriera 
szkockiego 6-cio m iesięcz
nego ul. Fałata 9a m. 21.

25204

LODÓWKĘ elektryczną „F ii- 
g idaire" 6przedam : Dlu-ga 17 
m. 16. Oficyny. 25380

PIANINO czarne, koncerto
we sprzedam okazyjnie. Kra* 
ków, Lenartowicza 12/4.

25389

NAJNOWSZE fasony kapelu
szy męskich i damskich po 
cenach przystępnych poleca 
W ytwórnia kapeluszy -7 / r  
Piotrowski i Spółka Krakóf*Tr 
Dietla 83. Zamiejscowy®

&
ja
to

pi

zaliczeniem. 8127Ł-U
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OGŁOSZENIE PUZETAUGU
polskie Zakłady Futrzarskie — Przed

siębiorstwo Państwowe w K rakow ie poda
ła  d o  wiadomości, żo dnia 1 6  września 1 9 4 8  
roku 0 Z°dz.  10 odbędzie s ie  w biurze P o l
skich Zakładów Futrzarskich w K rakow ie  
„rzy ul. Gertrudy 1 2  —  sprzedaż publiczna 
jamotbodu osobowego, nadającego sie do 
re m o n tu , marki Opeł-Olympia, typu Kadet.

S a m io c h ó d  oglądać można w Fabryce  
futrzarskiej w Krakowie, ul. R zem ieślni
ka 5, codziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godziny 8—15 , zaś w soboty  do g o d z . 13 .

811711

MT.ODA pa*nlenha przyjrnte 
jakąkolw iek  p racę celem .u- 
kończenia nauki. Zgłoszeniu 
Dziennik Polski „N r. 25296".

Wiln* poMrfy

DZIEWCZYNA d o  m y c i a  n a -  
J L 4  p o t r z e b n a  n a t y c h m i a s t .  
K w iató ..Cyganeria” -  
Kraków. Szpitalna 38.

PRZYJMĘ natychmiast sze- 
‘ do drewniaków „elasty- 
—nych'*. Praktyka większych 
pracowniach konieczna Kra- 
ław Siemiradzkiego 55/2.
*ow' 25360-2

POTRZEBNI przedstawiciele 
bankowi, ubezpieczeniowi.
Zakażenia Dziennik Polski 
Nr 25432".

' 25432-3

pomocniczą 
gjjp do buchalterii ze zna
jomości ą księgowości prze- 
Ł i r e j  od zaraŁ Zgłosze- 
nia Kraków, ul. Starowiślna 
46. Wytwórnia Win i  Mio
d ó w .^ ________  8 ł m

TRYKOTARKA siła pierwszo- 
rcedna potrzebna. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 25264".

POSZUKUJEMY zaraz maga- 
ivniera m iłeg o  do w yda
wnictwa. Zgłoszenia PISEM
NE z podaniem życiorysu —- 
Przełom", Kraków, Karme

licka 5* 25517

DZIEWCZYNA do prac do
mowych, lubiąca dzieci po
trzebna. Grodzka 9, m. 7.

25283

UCZCIWĄ do dzieci lub za
jęcia domem poszukuję za
raz. Zgłoszenia Dziennik Pol- 
jki „Nr. 25290".

PRYWATNE Koed. Gimna
zjum i Uceum w Andrycho
wie poszukuje nauczyciela 
matematyki, fizyk i chemii. 
Osobiste zgłoszenia w Dyre
kcji szkoły. Warunki bar
dzo korzystne, mieszkanie 
zapewnione. 25294

SŁUŻĄCA zastanie przyjęła, 
Kraków, Mazowiecka 8/4 I. 
piętro. 25295

POTRZEBNA panienka z  od- 
poyriędoią kaucją do restau
racji Trzebinia. Oferty Dzien
nik Polski „Nr. 25552".

CHAŁUPNICZKA-bćeliźniarita 
do szycia kołnierzy natych
miast potrzebna. Zgłoszenia 
„Lena", Kraików, ul. Jag ie l
lońska 5. 25553

PANIENKA potrzebna do po
mocy w kiosku. Dobre wa- 
mnki, Oferty Dziennik Fod- 
ski „Nr. 25554".

PRZYJMĘ dziewczynę za
raz do pracy domowej. Zgło
szenia codziennie: Kraków,
Aleja Słowackiego 58/5.

25565

0S03A inteligentna do 3-ga 
tiaci potrzebna. Zgłoszenia 
Kraków, ul. Stradoniska 25, 
fana Galiński. 25589

»ENKĘ młodą, energi- 
czną przyjmie hurtownia ko 
styczna. Zgłoszenia po po
łudniu 590 35.
_  8123k

WYCHOWAWCZYNI do dwu- 
letniej dziewczynki potrae- 
” 4 na przedpołudnie. Ofer- 
d ? erencjs. wymogi — 

•■Par Rynek Główmy 46, 
^■3827" 812ik

APTEKA -w Pucku sukceso- 
wrow Mgr GUwicza, poszu- 

j ^Je starszego, solidnego — 
lotnego magistra. Zgłc- 

Puck, Apteka.
8134k

SIŁA MĘSKA z maszynopi- 
smem i Stenografią potrzebna 
„Uniom", G rodzka 32.

25287

Pasat! poszukują

RUTYNOWANA buchalterka 
h ilansistka  poszuku je  posa
dy. O ferty  D ziennik Polski, 
Kraków „Nr. 25277".

SAMODZIELNA, ru tynow ana 
s iła  biurow a, pe rfek t francu
ski, angielsk i dobry n ie
m iecki, tłum aczenia, k o re s 
pondencja, w szystk ie  p race 
biurow e posz.tfk.uje posady. 
O ferty  Dziennik Polski, K ra
ków  „N r. 25278".

BUCHALTER-bilansista, p ie r
w szorzędny o rgan iza to r — 
gruntow na znajom ość prac 
adm in.-handlow ych poszuku
je  odpow iedniej p racy  w 
K rakowie. D ziennik Polski 
„Nr. 25021".

25021-3

MAGISTER chem ii obejm ie 
posadę — spec ja lność  anali
zy lekarsk ie. O ferty  „PAR” 
Rynek 46 pod „3751".

8012k 4

OSOBA sitarsza, in te ligentna 
poszukuje p racy  lek to r k i — 
w ychowaw czyni — b ib lio te
karki. A l. K rasińskiego 17, 
su ter. B ielecka. 25438

BUCHALTER b ilansista , k ie 
row nik b iura, mgr. A kade
mii H andlow ej zna jący  k s ię 
gowość przem ysłową, h&n- 
dilową w szystk ich  system ów  
szuka odpow iedniego zajęcia 
w K rakow ie lub  na w yjazd. 
O ferty  Dziennik Polski „N r. 
25235".

STENOTYPISTKA, początk i 
buchalterii, p rak tyka , szuka 
posady. Zgłoszenia Dziennik 
Polski, Kraków  „N r. 25479".

INTELIGENTNA, la t  28 po 
prow adzi gospodarstw o ku l
tu ra lne j, sam otnej osobie. 
Zgłoszenia Dziemmik Polski,, 
K raków  ,,Nr. 25438' ‘.

W YCHOWAWCZYNI z  języ 
kiem  francuskim  poszukuje 
zajęc ia ,. Zgłoszenia Dziennik 
Polski, Kraków  „N t. 25489".

FRYZJERKA poszukuje po
sady  na  dokończenie p rak ty 
ki. Zgłoszenia Dziennik Pol
sk i, Kraków „Nr. 25495".

DZIEWCZYNA, w iek średni 
szuka posady  do w szystk ie
go, sam odzielne gotow anie z 
dobrym i poleceniam i. Zgło
szen ia  Siem iradzkiego 4, m. 
3, I. p. 25499

KUCHARKA z  dobrym i św ia
dectwam i szuka  p racy  do 
dwóch lub trzech osób zaraz 
lub od 15-go. Dziennik Pol
ski „N r. 25519".

STUDENTKA AH poszukuje 
jak ie jko lw iek  p racy  na kilka 
godzin dziennro. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 25280".

CHŁOPIEC s ta rszy  poszuku
je  p rak ty k i k raw ieck iej. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25286".

SZOFER m echanik, zaw odo
we praw o jazdy  poszukuje 
pracy . Dziennik Polski „N r. 
25288".

RUTYNOWANY HANDLO
WIEC k ilkunasto letn ia  praca 
sam odzielna — znajom ość 
w szelkich branż poszukuje 
posady k ierow niczej w Spół
dzielni. M iejscow ość obo ję
tna. Zgłoszenia Dziennik Pol
ski, Kraków „N r. 25578".

K S I Ą Ż K I
S Z K O L N E
L E K T U R Y

p o le c a ją

KSIĘGARNIE
S p ó ł d z i e l n i  W y d . - O ś w .

. C Z Y T E L N I K ”
KRAKÓW, P!. Mariacki 9. 
RZESZÓW, ul. 3 iaja L  9.

Odbiorcom z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
za za liczen iem  p o c z to w y m

83381

BUCHALTES-bilansista zna
jom ość w szystkich sy ste 
m ów księgow ości o raz  p la 
now ania finansowo-goispodaT. 
czego zsmieni posadę od  1-go 
w rześnia. — Zgłoszenia:
„W SPÓLNOTA" plac  W szy
stk ich  Św iętych 8 pod „441".

' 2555(*
BEZWZGLĘDNIE uczciw a — 
w dow a poszukuje  p racy  w 
przedsiębiorstw ie  lub  sam o
dzielnego prow adzenia go
spodarstw a. Zgłoszenia — 
Dziennik Polski „N r. 25584".

K u p n a

RADIOAPARATY, lam py ku
p u je  po najw yższych cenach 
„Salon R adiow y", Kraków, 
Basztowa 15. 7954k-3

SREBRO w postaci używ a
nych wyrobów , m onet i z ło
mu kupujem y stale. Kraków, 
ul. B iskupia 11, m. 6 telef. 
507-61. 795Sk-3

SREBRO kupuję . Zgłoszenia 
Fr. Kopaczyński, Kraków, 
ul. Bracka 2. 8070k-6

HALA MEBLOWA, Kraków, 
Grodzka 59 — telefon 553 95 
kupuje  — sprzedaje  używ a
ne meble! 24763-10

KUPIĘ sam ochód w  dobrym 
stan ie  (5-csobowy). Zgłosze
n ia  D ziennik Polski „N r. 
25474".

KUPIĘ pedałów kę i w alce 
cukiernicze — Górski, Nowy 
Sącz — Zawada.

8 1 1 0 k -< 2

KUPIMY p isto le t Schoopa do 
m etalizacji natryskow ej B/H 
„A dres", Kraków, Floriań
sk a  5. 3103k

SKUPUJĘ pusizki próżne — 
unrow skie  z m argaryny, p ła 
cę najw yższe ceny. Szczurek 
A ntoni, Kraików, Sarego 19.

25265-3

ROTACYJNĄ m aszynę kupię 
Zgłoszeniia Dziennik Polski 
„Nt. 25566".

PARCELĘ budow laną, w illo
w ą przy  ul. Focha lub bo- 
can-ej kupim y o d  w łaściciela. 
Zgłoszenia p isem ne „PAR*1, 
Kraków, Rynek Gł. 46 pod 
N r. „3831". 8125k-2

DZIENNIK Ustaw  1913—-1939 
kom plet oraz  pojedyncze — 
kupi księgarn ia  Siess, K ra
ków, F loriańska 33, telefon 
561-45. 25597-2

KUCHNIĘ przenośną, n iedu
żą szam otową kupię. Zgło
szen ia  podaniem  ceny Dzien
n ik  Polski „N r. 25599".

Sprzedaż

„ORLIDAL* krem  Nr. 8 od
wielu la t w ypróbow any je st 
tajem nicą w iecznej młodości 
usuw a żółte plamy, piegi, li
sza je  i k rosty . Liczne po
dziękowania. Żądać w szę
dzie. 7764k-4

KUPCY-DETALISCT. N ajta 
niej i  w pełnym  asortym en
cie zaopatrzycie s ię  na se
zon szkolny -w HURTOWNI 
WYROBÓW PAPIERNICZYCH 
— BIUROWYCH ł SZKOL
NYCH, T. Noskowski — Kra
ków, Bożego Ciała 12. Żądać 
cenników. Prow incja zalicze
nie. 25224-5

DYWAN perski 4.80X3.80 
sprzedam okazyjnie. Oglądać 
o d  15-tej Pędziichów 24/6

25275

KOSMETYCZNĄ parów kę — 
sprzedam . Dziennik Polski 
„N r. 25494".

SAMOCHÓD ciężarow y „C i
troen'* 6 cylindrow y, 4 to
nowy, re jestrow any  — etan  
motoru b. dobry, reszta  stan 
d obry  sprzedam . Zgłoszenia 
Dziennik Polski, Kraków  
„Nr. 2550-1".

WZMACNIACZ 20 W at —
Klfttng-Fiłlm, dw a głośniki — 
Siprzedam. Kraków, Poselska 
17, m. 3. 25508
SKLEP nowocześnie urządzo
ny, śródm ieście Krakowa z 
towarem  obuwniczym  lub bez 
tow aru z  pow odu choroby 
sprzedani. Zgłoszenia Dzien
nik  Polski „N r. 25509".

TWOJE SZCZĘŚCIE — f* 
TO LOS Z KOLEKTURY o

J A N A  s
Kraków, ul. św. Jana 1

MOTOCYKL „Vi/ctorię" 350 
tanio sprzedam . Kriaków, Bo
żego C iała 29/14.

25284
PIANINO sprzedam . A leja 
K rasińskiego 10/6a ty lko  15 
do l&tej. 25556

MATERACE, tapczany, łóżka, 
ko łd ry  po leca  Dem biński — 
Kraków, F loriańska 26.-

2 5 5 6 9

BECZKI na kapustę  różnej 
w ielkości m a n a  składzie •— 
pracow nia bednarska. Kra
ków, K rakow ska 46.

25573
„SINGERA* m aszynę, dobrą, 
k ry tą  sprzedam. Podgórze, 
R ejtana 8/1. 25574

SINGERA maszynę, lew ora- 
m ienną chale  wlkarską sp rze
dam. Kraków, Krakow ska 35 
sklep. 25579-2

SYPIALNIĘ, p iękny  model,
szafę tró jdzie lną, orzechow ą 
sprzeda o raz  w ykonuj e na 
zam ówienie jada ln ie  konnbi- 
no w ane pokoj e , tąp  czany, 
Stolarnia, Kraków, Plac Do
m inikański 4. 25595 3

MOTOR elektryczny 20 KM 
pierścieniow y, now y 220/380 
V. 2800 obr/m in. sprzedam. 
Zgłoszenia tel. 572-17.

8130Ł

PIANINA m arkow e sprzeda
je  — k upu je  Rajkow ski — 
Kraków, R ynek K leparski 2.

8126k-10

KAPA koronkow a na  d/wa 
łóżka do  sprzedania. Praż- 
mowskiego 17, m ieszk. 10.

25297

i m m  SKŁADNICY HARCERSKIEJ
W K RA KO W IE

zaw iadam ia, ż e  d la  £pi.awnasjezej obsług i 
m łodzieży Potdlgómaa zoataił uruiahoaniony 

w  Ryniku Podgórskim  N r. 10
S K L E P  H A R C E R S K I  Nr. 3

Nasz® sk lep y  (Rymiak Głów ny 5 — 1 Maija 1, 
R ynak Podgórsk i 10) p o leca ją  po  korzyst- 
nych  cenach  teczki szkolne, m/uniętary hatr- 
oonakie, b e re ty  szkolne, p lecak i chlebaki, 
k u rtk i brezentow e, podlkałanówki, olim pijki, 
spaajęt spo rtow y  i  tu rystyczny , — tek s ty lia  
o raz  w ydaw nictw a h arcersk ie  i  m łodzieżow e 

Pr>zy z b io r o w y c h  z a k u p a c h  
u d z ie la m y  IGV. r a b a t u .

25820

SZALE, KRAWATY, najno- 
w sze w zory „W łókno" Łódź, 
6-go S ierpnia 2.

7858k-10

WIECZNE PIÓRA — sprze
daż hurtow a — Kloc i Gro- 
towlcz. Kraków, Krakow ska 
29. Prow incja za  zaliczeniem.

7912k

„SZCZUROMÓR"
łajjąca pasta

siln ie  d ria 
do  tępienia 

szczurów i m yszy. W ytw. 
Chem .-Farm aceut. R. M. W i
tkow ski, Kraków.

8015k-10

PIANINA, fo rtep iany  urzę
dowa 6przedaż. SPÓŁDZIEL
NIA MUZYCZNA „T O N " —
Tamże stro jen ia , rem onty  — 
transporty . Kraków, Grodzka 
40. 80686-17

SPRZEDAM podw ójne walce 
m łyńskie 600 na 300. Sikora 
Paweł. Domaradz, pcw . Brzo
zów. 8085k-3

WIECZNE PIÓRA. Ceny fa
bryczne Sprzedaż hurt. — 
W ielki w ybór. K. Han Kra
ków, Al. Słowackiego 6/8 — 
Tel. 558-15. 23151-5

MŁYNARZE! Przybory młyń- 
.skie, a rtyku ły  techniczne — 
dostarcza — „M łynarstw o" 
Kraków, św Filipa 13.

25088-10

OTOMANY, tapczany ma
terace, łóżka połowę sprze
daje. w ykonuje tapicer. Kra
ków, Szpitalna 24,

25136-3

DYWAN Srayrnapers 3X4 m. 
do sprzedania. Kraków, Ko
pernika 10, m. 6.

25205-2

KOŁDRY puchowe, wełniane, 
w atowe, beciki dla niem o
w ląt poleca: W ytw órnia Koł
der Krąków, K rowoderska 
32, 25206-15

FORTEPIAN krótk i, krzyżo
wy, PIANINO — okazyjnie 
sprzeda — SMOLARSKA — 
Kroków, SŁAWKOWSKA 4.

25602

Sprzedaż 
nieruchomości

OKAZJA- 1/6 kam ienicy — 
pokój, kuchn ia  wodne zaraz 
sprzeda. Kraków, WielopcCe 
8/1. v 25543

NAGROMADZONYCH dużo 
różnych domów, will, parcel 
sprzeda „W łasna S trzech a ', 
Kraków, Rynek Główny 10. 
Tel. 585-71. 24755-10

DOM m urow any, 4 ufo. su ro 
w y sitan (Biały Prądnik) — 
sprzeda KULCZYK Karol — 
Kraków, Basztowa 10/1.

24965-2

KAMIENICE Karm elicka, Sie
m iradzkiego. Batorego, Urzę
dnicza. WILLĘ, wodne 3 po
ko je  sprzeda Trzopek, Kra
ków, F loriańska 16.

25263-2

SPRZEDAM parcelę 650 są
żni, Łobzów przy tram w aju, 
obok dworca towarowego. 
Cena okazyjna. Zgłoszenia 
Dziennik Polski Kraków — 
„N r. 25481".

25481-2

KAMIENICĘ jednopiętrow ą z 
wolną restaurac ją , m ieszka
niem, koncesją sprzeda Biu
ro „WAWEL' , Kraków — 
GRODZKA 60.

8108k-2

KAMIENICĘ 3 piętrow ą — 
komfort, 4 pokoje  kuchnia 
wodne, śródmieście. Pół willi
  Osiedle, komfort, wolne
m ieszkanie, ogród zaraz 
sprzeda Biuro „Przyszłość". 
Kraków, B rack i 6/6, telefon 
535-85. 25594

Lokale

POSZUKUJĘ m ieszkania dwu 
lub jednopokojowego, kom 
fort, koszty zwracam. Zgło
szenia Dziennik Polski „Nr. 
25582". , 25582-3

POKOJU z kuchnią, komfort, 
pa rte r lub 1-sze p ię tro  — za 
zwrotem kosztów  remontu, 
poszukuje bezdzietne m ał
żeństwo. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Przemysłowiec pa
p iern iczy". 8116ik-3

ZAMIENIĘ pokój z  kuchnią, 
kom fort w nowym domu na 
3 pokoje z kuchnią, komfort. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25394".

25394-3

PIĘKNE 3-pokojowe m ieszka
nie centrum handlow e. 1 po
kój nadający  się  na  cele 
handlow e zam ienię na m niej
sze. Zgłoszenia Dziennik Pol
ski „Nr. 25261".

DWIE studentki poszukują 
zaraz pokoju sublokatorskie
go. Zgłoszenia Dziennik Pol
ski „N r. 25268".

ZAMIENIĘ 2 pokoje  z  k u 
chnią w  śródm ieściu na ta
k ie  sam e lub  3 w  innej dziel
n icy  za  zwrotem  kosztów  re
montu. Dziennik Polski „N r. 
25269".

NAUCZYCIELKA, em erytka 
Francuzka poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25274".

STUDENT poszukuje pokoju 
z  używ alnością fortepianu. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25505".

MIESZKANIA dwupokojowe- 
go lub 3 pokojow ego poszu
kujem y. Zwrócimy remont, 
przeprow adzkę. Kraków, J a 
giellońską 10. —SZACHO-
WSKA. 255 U

POKOI um eblowanych, soli
dnym, wypłacalnym  Klien
tom  poszukujem y. Kraków, 
Jagiellońska 10. SZACHO- 
WSKA. 25512

DWIE asysten tk i U. J . szu
ka ją  pokoju przy  kulturalnej 
rodzinie. Dziennik Polski — 
„N r. 25515'*.

ZAMIENIĘ garsonierę  w 
śródm ieściu na  pokój kuch
nię za  zwrotem rem ontu. — 
Zgłoszeniia do D ziennika Pol
skiego „N r. 25292 P ".

25292P

Zdrojowiska
MIESZKANIE na sezon zimo
w y w  Rabce oddam tanio! 
Dziennik Polski „Nr. 25279".

SZCZAWNICA — pensjonat 
„Belw eder" poleca słoneczne 
pokoje  na  w rzesień. Utrzy
m anie pierwszorzędne.

25285-3

Nauka 
I wychowanie

LEKCJE kroju , szycia, mo- 
dniarstw a, kw iatów , galan te
rii. Kraków G arbarska 5/5.

25487

MATURA. W szystkich przed
m iotów uczą profesorow ie 
liceów. Lekcje codziennie — 
Sienkiewicza 12/6.

25478-2

DR. Med. Ju lii Switalskiej, 
Szkoła kosm etyki racjonalnej 
i masażu leczniczego przyj, 
muje w pisy na kurs zimowy. 
Sekretariat czynny od 10—18 
W arszawa, Żurawia 32.

8021k-3

WPISY na roczny Kurs Han
dlowo - Biurowy, półroczny 
Kurs Handlowy. Biurowy, 3 
mies, Kurs Księgowości ogól
nej, przem ysłowej (przebi
tka), 3 mies. Kurs Stenogra
fii i M aszynopisma dla mło
dzieży i dorosłych ogłaszają 
Prywatne K oedukacyjne Kur
sy Hamdlowo-Biurowe „W ie
dza H andlow a", Kraków. Se
nacka 6. Sekretariat.

24334-8

NAJSTARSZE w Krakow‘e 
Kursy dla dorosłych W iedza 
lekcje  zbiorowe, Kraków, 
Czapskich 5 przyjm ują wpisy 
do liceum i gimnazjum co
dziennie od 11—13 j 15—17 
z w yjątkiem  niedziel i świąt.

24574-3

STENOGRAFII wyuczy indy
widualnie. Zawodcwa sten©* 
grefkę-sekretarkę wyszkoli 
wszechstrom  ie Marczewski, 
św. M arka 18.

24611-6

RUTYNOWANY pedagog 
przygotow uje do egzaminów 
gim nazjalnych, liceum, m a
tu ry  — szybko — dokładnie. 
Kraków, Kraszewskiego 11/4.

8124k

AMERYKANKA uczy angiel
skiego Kraków/, Grodzka 43 
m. 3b. 25200

S U S I i Y
ABftlgftil STRAĆ YJftO--HANDLOWE 

ręczne, półroczne I krótsze. — WPISY w sekretariacie 
Gimn. i Liceum Adm.-Handl im. Staszica, Kraków, 
ul, Podwale 7, —  w godzinach 10— 12 oraz 16— 18.

POKÓJ, przedpokój, kuchnię 
kom fort, używ alność tarasu, 
ogródek, zagon, 3 piw nice 
(możność hodow ania drobiu) 
zam ienię na  2 — 3 pokoje 
z kom fortem  zaraz. O ferty: 
Dziennik Polski „N r, 25298".

POSZUKUJĘ pokoju pełno- 
kom fortowego z używ al
nością łazienki. — Dziennik 
Polski „N r. 25435".

SIEROTA pracow nica  m iej
ska  zam ieszka przy  solidnej 
rodzinie. O ferty  Dziennik 
Polski, Kraków „N r. 25244",

DWA pokoje  sublokatorskie 
p ilnie poszukiw ane. O ferty 
Dziennik Polski ,,Nr. 25241".

ZAMIENIĘ pokój z  kuchnią 
Podgórze na  2 pokoje  z k u 
chnią Kraków (Krowodrza). 
O ferty Dziennik Polski „Nr. 
25226,

URZĘDNICZKA starsza , w y
płacalna poszukuje pokoju. 
Lubicz 24, m. 2. 25454

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch- 
chnię, kom fort, w śródm ie
ściu na  pokój kuchnię, par
te r lub I p iętro , dzielnica o- 
bojętna. Dziennik Polski 
„N r. 25483".

POKOJU z  osobnym  w ej
ściem poszukuję zaraz. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25485".

POSZUKUJĘ lokalu przem y
słow ego 4 — 5 ubikacji w  
Krakowie na w ytw órnię ko 
sm etyków. Zgłoszenia „PAR" 
Rynek G łów ny 46 dla „Ko
sm etyka". 8107k

MGR. farm acji poszukuje — 
słonecznego pokoju. Dzien
nik  Polski „Nr. 25558".

MAŁŻEŃSTWO starsze  na 
posadzie państw ow ej poszu
ku je  pokoju w  Krakow ie — 
umeblowanego lub bez m e
bli z używaniem  kuchni. — 
O ferty do Dziennika Polskie
go  „N r. 25559".

ZAMIENIĘ dwa pokoje, ku
chnię, bez komfortu. śród
m ieście na 2 — 3 pokojowe 
mieszkanie z komfortem. — 
Zgłoszeń-'a  Dziennik Polski 
„N r. 25564".

LOKAL handlowy, centrum 
Krakowa (Rynek Kleparski) 
na hurt lub detal urządzony 
odstąpię. O ferty Dziennik 
Polski. Kraków, W ielopole 1 
„N r. 25570".

DWIE uczennice 6zkół śred
nich przyjmę na mieszkanie 
z utrzymaniem. W iadomość: 
Kraków, ul. M ikołajska 10/4.

25577

ZAMIENIĘ m ieszkanie 3 po
koje, kuchnia, komfort, bal
kon na 2 lub baidzo duży 
pokój z  kuchnią, kom fort — 
okolica Syrokomli. Zgłosze
nia Dzienadifc Polski wN r 
25588"* . . 1 .

LEKCJI muzyki m etodą szy
bką. dokładną, także począ
tkującym , starszym  udziela 
rutynow ana p ianistka. Kra
ków, Potockiego 7, parte r 6.

24903-5

WPISY — na zatw ierdzone 
przez Kuratorium Kursy Kro- 
ju, szycia l m odelowania — 
„S tró j"  przyjm uje się Kra
ków, K onarskiego 32.

24967-10

LEKCJE FORTEPIANU łatwo 
— szybko   dokładnie! Mi
kołajska 10/10.

25076-5

WPISY przyjm uje na Kursy 
Kroju, szycia i modelowania. 
Kraków, ul. Krakowska 4/1.

25134-4

DZISIAJ rozpoczynam przy
spieszony kurs tańców. — 
W ieczysty, Kościuszki 73. — 
Solówki. 25561

POSZUKUJĘ pierw szorzędnej 
konw ersacji rosyjsk iej. O* 
fe rty  Dziennik Polski „Nr. 
25276".

N a d e g i

PENSJONAT noclegi wygo- 
dne — Kraków, Starowiślna 
28/8, telefon 502-09.

25135-10

Poszukiwania siq 
wzajemna

KTO pow racający  z Rosji 
w iedziałby o losie NIŻAN- 
KOWSKIEGO JÓZEFA. W 
łipcu 1946 przebyw ał we 
Lwowie, przy ul. Pełtewnej 
45. O wiadomość prosi żona 
A niela z dziećmi, Rzeszów, 
Siemiradzkiego 7

8082k

Zguby  —  kradzSeie

ZGINĘŁA w Krakowie 26 
6ierpnia w  pociągu pospie
sznym Przemyśl Szczecin 
skórzana teczka z trzema 
angielskim i książkam i psy
chologicznymi i rękopisam i 
naukowymi, ż a  zw rot ksią- 
żak, rękopisów  wypłaci Za
kład Psychologii Pedagogicz 
nej U. J. Kraków Piłsud
skiego 13, nagrodę 5.000 zł

25551

SKRADZIONO k artę  re je 
stracy jną i zaświadczenie 
zwolnienia z w ojska na na 
zwisko Satoła Jan, zamiesz
kały Żerostawice, pow My
ślenice. 25491-2

ZGUBIONO świadectw a m a
łej m atury j I lic, w ydane 
v/ r. 45/46 na nazwisko Za- 
góra Tadeusz. 25439-2

SKRADZIONO k artę  rozpo
znawczą. leg itym acje ' ko le jo 
wą, ka rtk i żywnościowe na 
nazwisk© Kocon W incenty.

8U9k

5.*at*ę *
D ziś p ie r w s z e  p r z e d s ta w ie n ie  

w T e a t r z e  im . J . S ło w a c k ie g o
Teatr M. im. J. Słowackiego daje dziś pierwsze w 

bież. sezonie przedstawienie, na którym odegraną będzie 
kamedia L. H. Morstina „OBRONA KSANTYPY" z Dyr. 
Bron. Dąbrowskim w roli Sokratesa i Zofią Jaroszew
ską w roli Ksantypy. Partnerami dwojga protagonistów 
będą pp.: Chaniecka, Gerson-Dobrowolska, Bartosik, 
Cza&i, Fulde, Holoubek, Jacewicz, Łodyński, Łomnicki, 
Opaliński, Podgórski, Sheybal, Witkiewicz, Woźnik i Za- 
b iem w ski.

Początek o godz. 19 —  „Obrona Ksantypy" powtó
rzoną będzie w niedzielę i w poniedziałek. 8136k

ANTONI FE R T N E R
w k o m e d ii A rm a n d a  S a la c r o u

„A RCH IPELA G  LENOIR*
Dziś i jutro o godz. 19-ej na dużej sali Miejskiego 

Starego Teatru grana jest znakomita komedia Armanda 
Salacrou „Archipelag Lenoir" z udziałem znakomi
tego artysty Antoniego Fertnera.

„SE A N S" Nos8 C o w a r d a  
Nieprawdopodobna komedia Noel Coward‘a  „Seans" 

grana jest dziś i w dni następne o godz. 19.15 na ma
łej sali Miejskiego Starego Teatru. 8009k

K O M U N IK A T  
C o d z ie n n ie  o  g o d z in ie  19 .30

.cATR MŁODEGO WIDZA R. T. P. D. „SCALA" 
gra znakomitą komedię Józefa Korzeniowskiego pt.

„ P A N N A  M Ę Ż A T K A *  
z u d z ia łe m  J e r z e g o  L e sz c z y ń s k ie g o

Bilety do nabycia w kasie Teatru od godziny 
10— 13 i Od 15-tej. 25429-3

T e a tr  „O PER E TK A  , L ub icz  48 , «. 19 30
Codziennie przepiękna symfonia miłości z muzyką 

Franciszka Schuberta
..BO M EK  T R 2E C H  DZIEW CZĄT*

Przedsprzedaż biletów: „Gospoda Aktorów", uli
ca 1 Maja 4 od godz. U -te j. W Kasie teatru od go
dziny 18-tej.

W niedzielę 1 święta w kasie teatru od godz. 10-tej 
bez przerwy.

W poniedziałki teatr nieczynny. 76816

SKRADZIONO zaświadczenie 
re jestracji książeczki w ojsko
w ej Nr. 14908 RKU Bochnią 
w ydaną na nazwisko G ałat 
W ojciech. 25300

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Jarosław  na na 
zwisko Koj der W ładysław , 
Przewo rsk. 8118k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną w ydaną przez RKU — 
Kraków, Bułka Kazimierz.

25271

ZGUBIONO k artę  re jestra 
cji w ojskowej w ydaną przez 
RKU Bochnia na  nazwisko 
kpr. Ogiński Bronisław, zam. 
Bochnia Kolanów 36.

25496

SKRADZIONO kartę  reje- 
s troey jną  RKU W adowice 
na nazw isko Kluska Stani
sław . 25299

ZGUBIONO legitym ację w y
daną przez Związek Zawo
dowy Pracowników Spół
dzielczych R. P. na nazwisko 
Broczkowsiki Stefan.

25516

ZGUBIONO k a rtę  re je stra 
cji RKU wydana w Bochni 
na nazwisko Kępa Jan . »

25480

IGIELSKI M ieczysław, Biała 
Niżna zgubił zaświadczenie 
re jestracji wojskowej z  RKU 
Nowy Sącz. 3113k

KOSTRZĄB Franciszek z  De- 
sznicy, pow. Jasło  zgubił 
kartę  re jestracy jną  RKU J a 
sło 81 l ik

DNIA 22. VII. 48 pozostawio
no w  pociągu na trasie  Cha
bówka — Nowy Sącz teczkę 
skórzaną z  dokumentami ka 
sowymi Publicznej Średniej 
Szkoły Zawodowej Nr. 3 w 
Nowym Sączu, k tóre  łaska
w y znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem.

2457a

HOŁOTA Ludwik z  Żegoci
ny  zgubił k a rtę  re je stracy j
ną RKU Bochnia.

25231

SKRADZIONO o ryg inał m a
tury na nazwisko KARAŚ 
DANUTA. 25232

ZGUBIONO zaświadczenie 
bezterminowego odroczenia 
służby wojskowej Kraków- 
M iasto na nazwisko Teśluk 
Michał. 25237

SKRADZIONO 2 legitym acje 
Związku Zawodowego na na 
zwisko Tabor Franciszek i 
Tabor Tadeusz.

25441

Róine

WEZMĘ niemowlę chłopczy
ka ni ech raczonego zdrowych 
rodziców za swoje. M aria 
Solakiewicz. Stara Olsza — 
Potockich 9. 25443

POMYSŁY, pro jekty , w yna
lazki nabędę lub sfinansuję. 
Soszyński - Olsaowiec, Łódź, 
Śródm iejska 22.

80896 4

KASY otw iera Szczurowski 
Kraków-Podgórze — Dąbro 
wskiego i, telefon 562-66.

24309 10

KTO wyuczy sztuk m agicz
nych za wynagrodzeniem  — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 25260".

POSZUKUJE stró tow stw a w 
Krakowie. Zgłoszenia proszę 
kierow ać Bochnia, vd. Gołę
b ią  5. M achnicki. 25253

MŁYŃSKIE maszyny, urzą
dzenia, projekty, schem aty 
przemiałów, rem onty DPM 
Zakłady Budowy M aszyn 
M łyńskich, W rocław, Jag ie l
lończyka 18. 7689-k-8

TKAMY szybko — arty s ty 
cznie uszkodzoną garderobę, 
odnawiam y kraw aty — „NA
PRAWA", Kraków. Szewska 
17. 24622 10

MASZYNY do szycia napra
w ia specjalista  na miejscu. 
Zgłoszenia pocztówką. Kra
ków, K ielecka 30.

25138-3

NAPRAWIA bez śladu u- 
szkodzoną garderobę jedynie 
Tkalnia Sztuczna — Kraków. 
Starow iślna 22.

25404-5

NAPRAWY zegarków, budzi
ków, biżuterii złotej wyko
nuje najtaniej — Gajewski, 
Kraków ul. Starowiślna 26.

25307-6

GORSETY, podwiązki, pasy 
lecznicze, pooperacyjne w y
konuje — R. Bogdanowicz, 
Kraków, Grodzka 2.

25461

WSPÓLNIK do  prowadzenia 
większego ogrodu poszuki
wany. Zgłoszenia pisemne 
Kraków, W rzesińska 6, m. 6.

25482

SZUKAM w spólnika z gotó
wką 250 tys zł do pracowni 
srebrniczej. W iadomość K ra
ków, K alw aryjska 51, godz. 
10 — 12. 25270

OB. M agdalena WAICSTAT- 
TER, ur. w 1925 r. w Krako
wie, córka Leona i Jachety  
z d. Richter uzyskała w U- 
rzędzie W ojewódzkim Kra
kowskim zezwolenie na zmia
nę nazw iska n a  ZIELIŃSKA.

25272

MAM sam ochód, niew ielką 
gotóv/kę, przyjm ę przedsta
wicielstwo, zajmę się rozpro
wadzeniem lub skupem  e- 
w entualnie inne propozycje. 
Zgłoszenia Dziennik Polski, 
Kraków „N r. 25502".
KTÓRY chem ik um ie przeto
pić odpadki szkła samoloto
wego. Zgłoszenia Kraków, 
R adzi*wiłłowsk a 20/5. 
_______________________ 25503

0 3 . Dr. Ignacy CEGŁA, ur.
w 1912 r. w Ó łyce, syn A n
toniego i  A ntoniny z d. Be
dnarskiej uzyskał w Urzę
dzie W ojewódzkim Krakow
skim  zezwolenie na zmianę 
nazw iska na CEGLEWSKI.

25520
PROSPERUJĄCĄ wytw órnię 
cukierków w Krakowie — 
sprzedam, wydzierżawię lub 
przyjmę wspólnika. O ferty: 
Dziennik Polski, Kraków — 
„N r. 25289".

BIURO m atrym onialne „Ser
ce \  Kraków, Podzamcze 20 
szybko uła tw ia  odpow iednie 
zapoznanie. 25557

PRZEDSTAWICIELSTWA —
branży kosm etycznej galan
tery jnej i innych przyjmie 
poważna firma, w łasne auto. 
CXerty: „PAR". Kraków —
Rynek Główny 46 — dla
„3828". 8122k

SZYCIE dam sk:e dziecięca, 
szybko fachowo wykonuje. 
G ołębia 4. Oficyna.

25601

NaSsItiość za o- 
g ło s z e n ia  należy 
wpłacać na konto 
PKO Nr IV -«1.

_________ 32 Igr_________

1



8 DZIENNIK POLSKI Nr. 243

Jasne
e wsi Łuczyce w pow. 
miechowskim zabłysną w 
niedzielą żarówki elektry
czne. Tego dnia radio i pra
sa doniosą o zelektryfiko
w aniu po wojnie, trzech- 

eetne; wsi w  okręgu krakowskim. 
Niewiadomo czy ktokolwiek przejmie 
6ią wzmianką o Łuczycach j czy uzna 
wiadomość za go-dmą głębszego za
stanowienia, ale sam fakt doprowa
dzenia energii elektrycznej do małej 
i nieznanej wioski stan ie  się dla pe
wnej liczby rolników epokowym w y
darzeniem.

Kilkanaście dni temu byłem tam z 
komisją, przejm ującą wykończone na 
linii urządzenia energetyczne. Towa
rzyszyło nam kiiku, zainteresow a
nych odbiorem robót, chłopów m iej
scow ych i oto co powiedział mj pe
w ien stary, poważny wąsacz; — „W 
tym roku po raz pierwszy w życiu 
n ie lękam się zimy, ciemności j nu
dów, W nadchodzących miesiącach 
długie lecz jasne wieczory będę w y
korzystyw ać zgoła inaczej aniżeli 
przez przeżyte pół w ieku i bardzo w 
to wątpię by jakakolw iek siła mogła 
wywabić mnie z jasno oświetlonej 
izby".

W ręcz coś przeciwnego mówiła mi 
pew na nauczycielka w iejska spod 
Niska. Dla niej każda myśl o zimie 
w iąże się nierozerw alnie z egipskimi 
mrokami i z jałow ą bezczynnością 
ponurych wieczorów. Zdaniem jej 
w szystkie wysiłki oświatowców od
noszą w zapadłych, biednych i za
puszczonych w ioskach tylko połowi
czny skutek. Jakże może być inaczej 
gdy we wsi pod Niskiem w porze zi
mowej o godzinie 19. gasną sm rodli
we lampy naftowe i mdłe płomyki 
karbidówek. Ten i ów wlecze się do 
karczm y na w ódkę lub karty , a re
szta wali w  zatęchłą pościel i w pa
tru jąc się bezmyślnie w ciemność 
czeka na godziny snu. Ileż zm arno
wanego czasu, niezużytej energii i 
n iepow etow anych strat. W  takiej 
w si rozjaśniona ogarkiem  świetlica 
n ie zaprasza do w nętrza, biblioteka 
szkolna staje się bezużyteczna, mło
dzież szkolna n ie może odrabiać lelc- 
cy j. W  m rokach rodzi się zabobon, 
przesądy, niedostrzega 6ię brudu i 
wstecznictwa.

Potrzebne książki 
niepotrzebne

— A co zrobić z tym i książkam i?
To pytanie pada zawsze przy w ięk

szym  sprzątaniu. W  każdym  m ieszka
niu w  jakimś kącie, albo na jakimś 
stole leżą książki, z którym i nie wia
domo, co zrobić

Dawno przeczytane, czasem nawet 
bardzo ciekawe — ale ubrane w skro
mną szatę nie mogą dostąpić zaszczy
tu znalezienia się w bibliotece, obok 
oprawnych, efektow nych w y daw. 
nic iw.

Co z nimi zrobić?
P okryte kurzem, zapomniane — nu

dzą się biedaczki w  ciemnym kącie.
— No, cóż? Może spalić? — pada 

barbarzyńska propozycja
A le  zawsze znajdzie się rozsądny 

obrońca biednych książek:
— To byłby grzech! Można prze

cież oddać takim, k tórzy tęsknią za 
ciekawą lekturą!

— Rzeczywiście. Trzeba będzie od
dać. A  na razie przełożym y je do 
tamtego kąta, żeby  nie zawadzały...

1 znów  nieszczęsne książki leżą w  
zapomnieniu, czekając do następnego  
w iększego sprzątania.

Chcemy przyjść z pomocą tym  
W szystkim , k tórzy mają kłopot z nie
potrzebnym i książkami. Przypom nim y 
im , że te niepotrzebne książki istot
n ie są bardzo potrzebnel Że są tacy, 
którzy  za nimi tęsknią.

Oto apel Polskiego Czerwonego  
Krzyża, oddział w  Jeleniej Górze:

„Wieś na Ziemiach O dzyskanych  
jes t pod szczególną apteką P.C.K. O- 
becnie kierownicy naszych W iejskich  
P unktów  Sanitarnych pragną nieść 
pomoc chorym także w postaci do
brej lektury Skrom ny datek książko
w y  przyczyni się do rozbudowania 
biblioteki, która przy naszym apara
cie organizacyjnym może spełnić bar
dzo poważne zadanie. Ulemy więc. 
i e  nasz apel nie pozostanie bez echa".

1 m y ufamy, że ten apel nie pozo
stanie bez echa.

Niepotrzebne książki wyruszą z 
m rocznych kątów  do Jeleniej Góry 
t  nareszcie zoczna pełnić swg misję 
kulturalną. A  te m niej inteligentne 
książczyny dadzą chorym przynaj
m niej chwile przyjem nej rozrywki.

B. BRZEZIŃSKI

Kiedym zapytał czy do wsi pod 
N iskiem doszły już wieści o e lek- 
tryfikow aniu wsi, czy chociaż jeden 
z tam tejszych rolników in teresuje się 
tą spraw ą — nauczycielka bezradnie 
rozłożyła ręce. Po zagrodach krążą 
wieści ióżne, ale każdy czeka i n a 
rzeka. Caią robotę zw ala się na pań
stwo, a państwo mogło już dawno 
przed w ojną zająć się ta  sprawą. W 
tym twierdzeniu ujaw niła się w ieika 
omyłka i nieznajomość przemian, _a- 
kie dokonały się w Polsce.

N auczycielka z wsi pod Niskiem 
nie wiedziała, że wszystkie nasze 
najw iększe elektrow nie i najdłuższe 
sieci należały w  okresie międzywo
jennym  do tow arzystw  zagranicz
nych, których istotnym  celem  było 
wyciąganie najw iększych zysków, a 
nie rozbudowa energetyki i e lek try 
fikacja wsi. Cóż robił rząd ówczesny 
— rozkładał ręce i głosił sm utne teo
rie o światowym kryzysie. Stan ta 
ki, trw ający dwa dziesiątki la t zmie
nił się dopiero po ostatn iej wojnie. 
Zrozumieliśmy wreszcie, że dłużej 
tak  być n ie  może, że obcy kapitał 
w yssie wszystkie soki żyw oine i 
w szystkie bogactwa z narodu. W ęzeł 
gordyjski został zdecydow anie prze
cięty.

Razem ze źródłami bogactw  natu 
ralnych, z wielkimi zakładam i prze
mysłowymi, bankami, przejęliśmy we 
w łasną gospodarkę również elektro
wnie. Jednolite  kierow nictw o tymi 
placówkam i ma zapewnić nam szybki 
rozwój energetyki, będącej podsta
wowym przem ysłem w naszej gospo
darce narodow ej i planowanej. 
W szelkie prace na tym odcinku po- 
w ier-one zostały zjednoczeniom e- 
nergetyczmym, działającym  na w y
znaczonych terenach. Zajm ują się 
one produkcją energii elektrycznej 
we w łasnych elektrow niach, rozdzia
łem i sprzedażą prądu, rozbudową 
energetyki, zaopatrzeniem  m ateriało
wym w łasnych i sam orządow ych za
kładów  oraz koordynacją i kontro lą 
w szystkich spraw  związanych z e- 
aergetyką.

Takich zjednoczeń posiadam y w 
Polsce kilkanaście. N ajbliższe nam 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Krakowskiego działa na terenie dwu 
województw  — krakow skiego i rze
szowskiego, produkując energię ele
k tryczną w e w łasnych elektrow niach 
w  Stalowej W oli, Rożnowie, Sierszy 
W odnej, Krakowie, Przemyślu, M ę
cince i Zakopanem. W  roku 1946 
ogólna produkcja prądu w  zakładach 
ZEOK-u wynosiła 356 milionówkW h; 
w roku ubiegłym  — 409 milionów 
kW h. Ilość produkow anego prądu 
bezustannie wzrasta.

Jak  w ażną jest rola energetyki w 
naszej gospodarce zilustruje fakt, że 
każda złotówka w ydana na produkcję 
prądu, w arunkuje w ytwórczość prze
mysłowe w artości aż 50 zł. Z w ytw a
rzanej energii korzystają  w  naszym  
okręgu nie tylko fabryki i w arsztaty 
i nie tylko tysiące pryw atnych kon
sumentów, lecz również znacznie da
le ' położone m iasta i zakłady. Setki 
kilom etrów  ciągnące się linie w yso
kiego napięcia przesyłają energię e- 
lektryczna na Śląsk, a stam tąd do 
Łodzi, do okręgu radom sko-kielec
kiego a także do W arszawy. Z dumą 
możemy twierdzić, że Rożnów i Kra
ków świecą w żarówkach stolicy.

Przejęte po w ojnie elektrow nie i 
sieci były w opłakanym stanie. W 
Rożnowie hitlerow cy zatopili w je 

ziorze regulatory turbini w  Stalowej 
W oli i Sierszy W odnej trzeba było 
dokonać kapitalnych remontów; 
p rie 'ę ta  sieć była n iew ystarczająca 
lub w aliła się na w ielkich długoś
ciach. Trzeba było zabrać się do in 
tensywnej pracy.

W  roku 1946 napraw iono elektro
wnie i wybudowano pięć linij w yso
kiego napięcia; Rożnów — Glinik 
Mariampolski, długości 47 km; Roż
nów — Limanowa — Tym bark — 
Rabka, długości 70 km; Bochnia — 
Kalwaria, 60 km; Olkusz — Siersza, 
15 km i Rzeszów — Jarosław  długo
ści 65 km. Oprócz tego w ybudow a
no sieci elektryfikujące w ioski i 
miasteczka.

W  ub. roku prace elektryfikacyjne 
nabrały jeszcze większego rozmachu. 
Długość now owybudow anych linii 
przekroczyła dalsze 300 km. W  maju 
br. zakończono budowę linii W ola 
Dućhacka — Sułkowice. Obecnie na 
ukończeniu jest lin ia  w ysokiego n a 
pięcia, łącząca N ow y Targ z Jab łon
ką. Zelektryfikuje ona pogranicze 
czeskie, leżące aa  południowy 
wschód od Nowego Targu. Druga li
nia Zaczernię — Głogów — Kolbu
szowa zelektryfikuje 60 najb iedniej
szych wsi w ojew ództw a rzeszowskie
go. W  bieżącej chwili trw ają  pełne 
prace przy budowie linii 110 kV  Sta
lowa W ola — Starachowice. Będzie 
to jedno z najw iększych ogniw  pań
stwowej sieci elektrycznej w ysokich 
napięć, łączące elektrow nię w  Stalo
wej W oli z  południowym  system em  
energetycznym  Polsku Poza tym  po
w stają  now e elektrow nie w Czcho
w ie i Dworach koło Oświęcimia oraz 
liczne podstacje, transform atom ie i 
węzły energetyczne.

Ten po tężny kościec umożliwia 
nam  bezpośrednią e lektryfikację 6e- 
tek  m iast i tysięcy wsi. Prace na  tym 
odcinku prow adzone sa  z  rosnącym  
i im ponującym  rozmachem. Tempo 
robót je s t dziesięciokrotnie większe 
aniżeli przed w ojną. W  ciągu osta t
nich trzech lat, zelektryfikow aliśm y 
na terenie w ojowództw  krakow skiego 
i rzeszowskiego ponad  półtora  razy 
w ięcej wsi aniżeli przez 20 la t przed 
rokiem  1939. W  pierwszym  półroczu 
br. prowadzono prace elektryfika
cyjne rów nocześnie w 46 grom adach 
w  wojew ództw ie krakow skim  i 53 
grom adach w  rzeszowskim. A le w  
tej p racy  potrzebny je s t również w y
siłek sam ych gm in i gromad. Zjedno
czenie Energetyczne prow adząc za
sadnicze, w ielkie roboty n a  m iarę 
ogólnopaństw ową umożliwia ludno
ści w iejskiej dołączenie poszczegól
nych osiedli do przeprow adzanej sie
ci. Tam gdzie elem ent w iejski od
znacza się pew nym  w yrobieniem  spo
łecznym, docenia się znaczenie e lek
tryfikacji i n ie  szczędzi w ysiłku by 
w reszcie żarów ki zajaśniały  w izbach 
pod strzecham i. D okonuje się  wów 
czas rew olucja w  życiu wsi, nastę
pu ją  przem iany, o k tórych  w spom i
nał gospodarz łuczycki. Do jasnych 
izb w kracza postęp niosąc ze sobą 
dzienniki i  książki, radio i kulturę. 
To tylko jedna dobra strona a  jest 
ich  przecież znacznie więcej.

Zapadła wieś pod Niskiem  ma ta 
k ie  same szanse w ydobycia się z 
m roków  jak  Łuczyce, ale znaleźć 
musi w  sw ych opłotkach chociażby 
dwu energicznych ludzi, którzy zrozu
m ieją ducha now ych czasów i którzy 
przestaną czekać i w łasnym  przykła
dem pobudzą w ieś do działania,

TADEUSZ PASIKOWSKI

Ching Wu i jego „cudowne cegły"
Ching W u jest jedną z tych ma

łych, stale uśm iechniętych postaci, 
k tóre w  ubiegłych latach niezmordo
wanie przem ierzały k latk i schodowe 
berlińskich demów i naiw nym  gospo
dyniom sprzedaw ały ,.orvqinahie" ja
pońskie jedwabie i w azy m ające po
chodzić z okresu dynastii Mino, a 
tymczasem w ykonane były w  fabry
kach niem ieckich lub czeskich. Ching 
W u nie posiada już dzisiaj ani ,,ja
pońskich tefkrióyildów" cinś waz. Z całe
go jeqo handlu domokrążnego pozo
sta ł mu jedynie sp ry t kupiecki.

Jak  niegdyś tak i teraz staw ał przy
jaźnie uśm iechnięty przed drzwiami 
6wvch dawnych odbiorców i propono
w ał im kupno noweoo towaru, m iano
wicie... najzw yklejszych cegieł. T aje
mniczo oświadczał zainteresowanym , 
że cegły te pochodzą wprost z Tybe
tu i posiadaia cudowna właściwość. 
W ystarczy na nich usiąść na okres 10 
minut, a natychm iast nagrzeja się tak 
silnie, że ciepło to zdolne są  emano
wać nie tylko Drzez okres co naim niei 
6 godzin, ale dzięki magicznej sile  n a 
grzewają sie sam oczynn i aż do 60°. 
Sa więc wymarzona zdobyczą dla lu
dzi starszych i na okres zimy, zw a
żywszy dotkliwy brak m ateriałów  o-

pałowych-
Po takim  w stępie Ching W u w ygry

w ał u k lienta psychologiczny moment, 
oświadczał mianowicie gotowość za- 
produ-kowania cudow nej działalności 
magiczne; cegły i prosił o wpuszcze
nie go do mieszkania. W iedział do
brze, że do tego n ie  d o ;dzie, bo żadna 
pani domu nie w puści przecież do 
m ieszkania Chińczyka - domokrążcy. 
N ie narażał sie w ięc na nćebeztre- 
czcńslwo przedstaw iania dowodu P ra 
wdy. Ale klientela, zafascynow ana o- 
rientalnym  w yglądem  kupca, m istycz
ną  w łaściwością i pratkłycznościa w 
dżisieiszvch czasach jeno „tow aru" 
nie odpędzała Ching W u od drzwi, 
lecz w ypłacała mu 15 m arek otrzymu
jąc w z a m ia n  cegłę.

Ching Wu m iał jednak któregoś 
dnia pecha i ziaw ił się po raz drugi 
w domu, w którym  6wego czasu doko
nał już pom yślnej transakcji. Lokato
rzy nie „ogrzali się" w idocznie jego 
cudownymi cegłam i i przyw ołali poli
cję. „Przedsiębiorczy" Chińczyk sk a
zany został za oszustwo na 3 m esiące 
więzienia. Zdaje się, że na co n a j
mniej taką sam a karę  należało by 
ska7ać naiw nych klientów  przyjaźnie 
uśm iechniętego Ching Wu,
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■ Czy pan o tw orzył tu sklep  z parasolami?
Nie. To pozostałości po Kongresie Intelektualistów .
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CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

D u m  m e C
4 w rześn ia  

S łusznie w łą
czono obszar 
m iasta  W rocła
w ia, jako  część 
W ystaw y Ziem  

O dzyskanych, 
nazyw ając  go te 
renem  C. W ro
cław  je s t je d 
nym  w ielk im  

eksponatem , 
znakom icie ilu-
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z  pap ierop lastyk i, an i w ykres, lecz 
ob iek t tę tn iący  życiem , podany  w  
w ielkości n a tu ra ln e j, — n a jb ard z je i 
pouczający.

G dy uprzy tom nim y sobie, że trzy  
la ta  tem u  W rocław  by ł pustyn ią , 
zasłaną  ru in am i, że 65 p rocen t bu 
dynków  było zupełn ie zniszczonych 
— szeroko o tw ieram y  z podziw u o- 
czy, p a trząc  n a  to  czyste, w esołe 
m iasto, w  k tó ry m  po szerokich , o- 
czyszczonych z  g ruzów  u licach  pę
dzą au ta , p rze jeżdżają  liczne tr a m 
w aje , w ioząc do p racy  w rocław ian .

Do p racy  — gdyż „cały W rocław " 
p racu je . Skończył się bow iem  okres 
ła tw ych , lecz n ieuczciw ych i ryzyko
w nych zarobków .

Ju ż  konduk to rzy  w rocław scy  nie 
w ołają, ja k  daw niej, p rzy  jed n y m  z 
placów , sław nym  z h a n d lu  zrab o w a
nym i ruchom ościam i:

— Szabrow nicy w ysiadać!
Rozpoczął się okres norm alnego

życia, zaplanow anego z góry  n a  b liż
szą i dalszą przyszłość. M ozolna od
budow a w łasnego dom ku, lu b  w illi, 
doprow adzenie do po rządku  zachw a
szczonego ogródka — oto tro sk i i 
k łopoty  m ieszkańców  W rocław ia. 
D zisiejsze trosk i, to jed n ak  pow ód 
do nadzie i i m arzeń  na  przyszłość.

— Za rok  nasza w illa  będzie jak  
nowa! — pow iada z dum ą w ro c ła 
w ianin . — T eraz  ciu łam y n a  posadz
kę... I częstu ją  znajom ego, k tó ry  ich 
odw iedził, p ięknym i brzoskw in iam i 
z w łasnego ogródka.

A znajom y, k tó ry  p rzyby ł z P o l
ski C en tra lnej, m ieszkaniec zagęsz
czonego m ieszkanka, w zdycha z u- 
k ry tą  zazdrością i dochodzi — po 
niew czasie — do w niosku , że jed n ak  
głupstw o palnął, iż n ie  przen iósł się 
do tego zru jnow anego  m iasta , gdy 
m u „w tedy" proponow ano tu  ko
rzys tną  posadę...

„K to n ie ryzyku je , ten  nic nie 
m a" — m ów i sta re , a le  ja re  p rzy 
słowie. Ci, k tó rzy  w  sw oim  .czasie, 
gdy afisze w zyw ały  db p rzes ied le 
nia się „nad O drę, na  ziem ie p rao j
ców" — zaryzykow ali i z rzeszo
w ian, przem yślan , radom iaków . czy 
k rakow iaków  sta li się w ro c ław ian a
mi, dziś z pew nością n ie  ża łu ją  sw e j 
energicznej decyzji.

N apisaliśm y, że W rocław jest 
czystym  m iastem . To św ięta praw. 
da! J e s t ta k  czysty, że np. miesz
k ań cy  K rakow a, a zwłaszcza kiero. 
w nicy  Z ak ładu  Oczyszczania tegoż 
p ięknego m iasta , pow inni często tam 
jeździć, aby  nauczyć się wreszcie 
porządku...

W rocław  poza tym  je s t miastem 
ludzi n iezw ykle uprzejm ych. W 
przepełn ionym  tra m w a ju  uprzejmi 
w rocław ian ie  z ry w ają  się jak  jeden 
m ąż — dla cudzej żony i ustępują 
je j m iejsca z - życzliw ym  uśmiechem.

G dy w e W rocław iu zapytać tubyl. 
ca, ja k  się idzie tam  — a — tam? — 
udzieli z ca łą  gotow ością dokładnej 
in form acji, a  często, jeśli trasa jest 
bardzie j skom plikow ana, bez waha. 
n ia  odprow adza tu ry s tę  na miejsce. 
T ak  w ięc każda  in form acja  jest tu 
d o k ładna  i w yczerpująca. Wyczer
p u jąca  n aw et dla informatora...

A ulic w  tym  w ielk im  mieście jest 
n iezm iern ie  dużo. Łatw o pobłądzić. 
N azw y tych  u lic  są czasem przedzi
w ne. Z auw ażyłem  np. ulicę Kurzy 
T arg , o raz  u liczkę Z aułek  Koci — 
B rzm i to p raw ie , jak  owa uwiecz
n iona w  pow ieści w ęgierskiej pisar
ki ulica  K o ta  Rybołówey...

G dy n a  p rzy s tan k u  tłum  pasaże
rów  a ta k u je  p rzepełn iony  już tram
w aj — n ie  słychać tu  grubych słów 
i sprośnych  k lą tw , lecz co najwyżej 
spokojną persw azję . Jak  zauważy
łem , u lub ionym  zw rotem , mającym 
na  celu  zreflek tow an ie  zbyt agresy
w nego pasażera , je s t takie osobliwe 
pow iedzonko:

— N iech się p an  tak  nie ryje!
K rak ó w  — obszarem  — wydaje

się w obec rozległego Wrocławia ma- 
łym  m iasteczkiem . Odbudować tak 
w ie lk ie  i  ta k  zniszczone miasto w 
trzy  la ta  je s t niepodobieństwem. A- 
n i w  pięć. Ani w  dziewięć... Toteż n! 
w  5, n i w  9 m ów ią ci zawodowi 
m alkontenci, k tó rzy  patrzą tylko os 
ru in y , a o d w raca ją  w zrok od bu
dynków  odrestau row anych  i powia
da ją  z p rzekąsem :

— I za sto la t nie odbudują Wro
cław ia!

O dbudu ją  znacznie wcześniej! Kto 
o ty m  w ątp i, niech spyta „starych 
w rocław ian , k tó rzy  osiedlili sie tu
ta j w  ro k u  1945 — jak  wygląd3' 
W rocław  trzy  la ta  tem u? Z a le d w f 
trzy  la ta  tem u.

B. B.

Krakowiak jsdzie , 
do W rocławia

O topografii W ystaw y 
Pojęcie m a słabe.
Wie ty lko, i e  — ja k  w  Krakowie — 
Je s t tam  lin ia  A—B...

LEONARD SAKOWICZ
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